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CZĘŚC URZĘDOWA
Prezydyum c. k krajowej dyrekcyi 

skarbu zamianowało inspektorami podatko ■ 
wymi koncypistów skarbowych. Atanazego 
Z a j ą c z k o w s k i e g o  i Karola H o s z o w ­
s k i e g o ,  zaś koncypistami skarbowymi ad- 
junktów podatkowych: Grzegorza R a d k i e ­
w i c z a  i Adolfa H o f m a n  na ,  dalej prak 
tykantów konceptowych Szymona P i r o ż k a ,  
Antoniego Ł u c k i e g o ,  Alfreda We l l e s a ,  
Józefa M a c h n i c k i e g o ,  i dr. Rubena 
F 1 e c k e r a.

S IE U R Z E D O W A

Lwów, 20 marca.

N a kilka lat przed wybuchem 
wojny wschodniej p rasa  w korespon- 
dencyach swoich z półwyspu bałkań­
skiego ostrzegała Europę, że rossyj- 
skie wpływy i fundusze przygotow ują 
tam ogolne za wikłanie. Bośnia, H er­
cegowina i B ułgarya m iały formal­
nych instruktorów  rewolucyjnych, któ­
rych ludność słow iańska tern chętniej

słuchała, im większe fundusze widzia 
la  w ich rękach. Serbia i Czarnogóra 
stanowiły podstawę operacyjną w  tych 
pracach przygotowawczych, ale punkt 
centralny i źródło wszystkich środków 
agitacyjnych leżały daleko na północy, 
tam, gdzie układano plany zawojowa­
nia ' całego Wschodu pod sztandarem  
pansławiańskim- Jak  wielkie zaufanie 
pokładała wtedy Europa w Rossyi, 
kiedy wszystkie te przestrogi prze- 
brzmiewały bez skutku, i albo wcale 
nje zwracały uwagi na siebie, albo 
nazywane były złośliwym wymysłem 
żywiołów niezadowolonych, które szu­
kają tylko sposobności do oskarżania 
T?nsśvi i zmyślają na nią rzeczy nie­
stworzone. Kiedy w roku 1875 po­
wstanie bośniacko ~ hercegowińskie a 
w  rok później w ypraw y wojenne Ser­
bów i Czarnogórców odsłoniły taki 
zapas środków, że pomoc rossyjska 
nam acalnie się przedstaw iała, położo­
no wszystko na karb Rossyi nieofi- 
cyalnej. panslawistów, których książę 
Grorczaków wrzekomo nienaw idził ja ­
ko burzycieli legalnego stanu rzeczy 
i pokoju europejskiego. Późniejsze 
wypadki, mianowicie zlanie się Ros­
syi nieoficyalnej z oficyalną w obozie 
Kiszenie wskim i cała hi story a trak ta ­
tu sanstefańskiego zachwiały zupełnie 
to zaufanie. Od dwóch lat jest Rossy a 
bacznie śledzoną i podejrzywaną tam, 
gdzie przed r. 1875 zawsze broniono 
jej lojalności i zam iłowania w pokoju. 
Jeden z dzienników, który z szczerą 
w iarą w lojalność Rossyi dawniej 
bronił jej bardzo skutecznie i bez 
uprzedzeń dla żadnej ze stron^ in tere­
sowanych. sam dziś w ypełnia łamy 
swoje korespondencyam i. które oskai- 
żąją Rossyę przed Europą, że nie za­
n iechała zupełnie dawnego systemu, 
że jak  przed r  1877, tak i dziś p rzy ­
gotowuje dla siebie pole do dalszego

postępu w opanowaniu półw yspu bał­
kańskiego. Rumunia, stojąca Rossyi 
w drodze, ma być w tej chwili je ­
dnym z najgłówniejszych punktów 
operacyjnych dla niezmordowanej pro­
pagandy agentów, działających w du­
chu rossyjskim. Ma się tam odbywać 
formalny w erbunek zwolenników Ros­
syi, popierany tak wymownym argu­
mentem, jak  dobrze znane na całym 
półwyspie bałkańskim m onety rossyj- 
skie.

Russotilsey agitatorow ie nie po­
przestają na razie na kojeniu żalu, ja ­
ki Rum uni słusznie żywić muszą ku 
Rossyi za krzyw dę doznaną i  jej 
strony mimo cennych usług  armii ru ­
muńskiej pod Plewną. A gitacya sięgać 
ma do tronu, bo na jej czele stoi m a­
gnat rum uński, który w głębi serca 
uważa siebie na mocy pokrew ieństw a 
z dawnym i książętam i za praw owite­
go pretendenta do tronu rumuńskiego. 
Źródło, z którego szczegóły te czer­
piemy, mówi stanowczo o takim za­
miarze, chociaż zakraw a on na sza­
leństwo. Na tronie rum uńskim  zasia­
da przecież książę z domu Hohenzol­
lernów i sam ten fakt powinien znie­
chęcić każdego pretendenta do wszel­
kich zabiegów, chociażby naw et stosu­
nek Niemiec do Rossyi nie był tak 
naprężony jak  w tej chwili. Przed 
laty, naw et na początku zawikłań 
wschodnich, Niemcy dość obojętnie 
patrzały na Rum unię i gdy corocznie 
obiegały pogłoski o abdykacyi księcia 
Karola, nie interesowano się tern w 
Berlinie. Dziś jednak wielki dla Nie­
miec m a znaczenie fakt, że nad Du­
najem zagradza Rossyi drogę do pół­
w yspu bałkańskiego państwo z lu­
dnością niesłow iańską i z księciem nie­
mieckiego pochodzenia na tronie. Dziś 
naw et dobrowolna abdykacya księcia

lina, a cóż dopiero mówić o zmianie 
osób na tronie dokonanej z tendencyą 
russofilską i na korzyść pretendenta^ 
Rossyi sym patyam i swojemi oddanego.

Ludność rum uńska okazuje się 
dotąd nieprzystępną dla agitacyi rus- 
sofilskiej i zapewne nie pójdzie n a lep  
rossyjski. Poczucie godności narodowej 
wzdryga się na sam ą myśl zaw arcia 
ścisłego stosunku z niewdzięcznym 
sprzymierzeńcem z pod. Plew ny, sto­
sunku, który wobec wielkiej dyspro- 
porcyi sił ostatecznie m usiałby przy­
brać charakter politycznej zależności. 
Rumuni w przeważnej większości nie 
dają się obałamució podszeptom i z 
trafnem poczuciem swoich interesów 
oglądają się na sąsiednią potężną mo­
narchię, której życzliwość uważają za 
warownię swojej tak drogo okupionej 
niepodległości. Nie z Rossyą przeciw 
innym państwom lecz z innemi pań­
stwami przeciw  Rossyi strzedz musi 
Rum unia swojego bytu niezależnego. 
Jeżeliby Porta reprezentow ała dziś 
jaką taką siłę , Rum unia prędzej mo­
głaby się z nią połączyć, aniżeli z 
panslawizmem, który Rum unów tak 
samo nienawidzi jak  M adyarów.

Sprawy krajowe.
(Pozy czka na zasiewy).

(§) Na wczorajszem posiedzeniu Wy­
działu krajowego, w którem wzięli udział' 
także J. Ex. p. Alfred hr. P o t o c k i ,  wice­
prezydent c. k. Namiestnictwa p. Filip Z a- 
l e s k i  i ces. król. radca dworu p. Herman 
L o b 1, wydane zostały pożyczki na zasiewy 
dla ludności wiejskiej w Galicyi z funduszu 
półmilionowego, który na ten cel pożyczony 
został krajowi przez skarb państwa bez pro­
centu z terminem spłaty do 1 stycznia 
1881 r.

. . W początku lutego jeszcze Wydział kra-
K arola nie byłaby obo jętną  dla B er- I jowy otrzymał zapewnienie, że powyższa po-
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Z A  G R O S Z E M
Pracz

A u to ra  „Kł o p o t ó w  St a r e g o  K o m e n d a n t a "

H.
Rada familijna.

(Ciąg dals/y.)

Na noc, że w stancyi było ciasno i 
gorąco, chodzili obaj spaó na górę; tam więc 
pan Wawrzyniec, nim odmówił pacierze, egza 
minował bratanka, co on też umie. Sąsia u 
jąc ze szkołą, nasłuchał się różnych rzeczy 
z n au k i, a że był trochę figlarny, więc ci 
szył się niezmiernie, gdy Franek me umia 
mu odpowiedzieć: „Co się stanie wronie, ja 
jej siedm lat minie, albo: do całego pieca i 
trzeba cegieł, albo też na jaką pamiątkę z 
pala się dwanaście świec podczas ciemnej j 
trzni ?“

Siedziała już trzy dni pani ekonomowa 
z synem , gdy tego wieczora zwołano gen®~ 
ralną naradę, jak i gdzie ulokować Franka 
na stancyi w Pińczowie. Do narady tej we­
zwał pan Wawrzyniec nauczyciela szkółki, 
podano gotową i jak barszcz gęstą herbatę 
z arakiem, a gdy pani ekonomowa rozpowie- 
działa całą sprawę, eo dał ksiądz brat, co om 
dać m ogą, stanęło na tem , że to wszystko 
ńie wystarczy.

— Narody klękajcie ! — zawoła na to 
Wawrzyniec, uderzając pięścią w stół — albo 
to nie ma stryja i stryjenki, prawda Mary­
siu , nie ma nas?...

— A juści — dodaje żona, spuszcza­
jąc oczy. — Dzieci nam pan Jezus nie dał, 
to niechby Franus był jakoby nasz....

T  Nie bój się pani bratowa, c 
p i c i f T ' ,  Strł i  Wawrzyniec chociaż
trzeba. ZI Za PłuSiem > *°

chłopiec 
_ż w ka- 
trzeba to

- m n,gnąwszy coś na żonę i odebiaw
Z ^  strony potwierdzające kiwnięcie gło 

, 1 ’ P°szedł do komory a wyniósłszy ztarn- 
tąd gruby płócienny worek, starannie obwią­
zany sznurkami, wysypał z niego z taką fan-
azyą ogromną kupę srebrnych pieniędzy na 

stół, że kilkanaście talarów potoczyło się na 
ziemię. r

~  Narody klękajcie, z tem Franek nie 
umrze z g łodu!
• a ^ ^ wrzyńcowa i młody chłopak rzucili 

się do zbierania uciekinierów po ziemi. Oczy 
chłopaka błyszczały jak wówczas , kiedy to 
się skradał d0 inspektów, ręce się trzęsły na 
W1ji ■ 7 ■  Pmniędzy, i jakby go coś złego 
podleciało, jednego wielkiego talara niecącą- 
cy przystąpił nogą. Nikt tego nie widział, bo 
wszystkich takie ogarnęło uczucie rozrzewnie­
nia z powodu wspaniałomyślności Wawrzyń­
ca, że całując się i ściskając, popłakali się 
jak bobry. Franek cały czerwony jak pons, 
potrafił jednak, podnieść i schować ów ta­
lar do kieszeni, a gdy narady trwały je­
szcze, on jakoś wymknął się ze stancyi na 
dziedziniec i zakopał chwycony talar pod przy- 
ciesią domu , przymyśliwając zaraz, gdzie 
on go tu zachowa podczas d rog i, żeby ma­
tka nie zobaczyła.

Doprawdy, boli mię mocno tego rodza­
ju brzydki czyn bohatera, mogący usprawie­
dliwić przepowiednie ogrodnika, ale że zo­
bowiązany jestem mówić prawdę wobec^ czy­
telników, więc niepodobna i o tym fakcie za- 
milczyć.

Uradzono tedy, że Franek będzie miał 
na stancyi swoją spiżarnię, z której wyda­
wać ma gospodyni, co potrzeba do gotowania, 
że pani ekonomowa dostarczy mu mąki na

kluski i kaszy, że pani Wawrzyńcowa co ty­
dzień poszle mu przez Lejzora bochenek Chle­
ba , słoninę i masło, a pan Wawrzyniec za­
płaci stancyę i zostawi u sekretarza szkoły, 
przyjaciela dyrektora szkółki, trzy złote mie­
sięcznie na sól i inne potrzeby. Na każde 
święta stryj będzie posyłał po niego do Piń­
czowa, a tylko raz na rok na wakacye poje- 
dzie do rodziców.

Pan Wawrzyniec, jako człowiek prakty­
czny, mający znajomego bednarza w Pińczo­
wie, u którego rachował, że Franka pomieści, 
deklarował się pojechać tam z panią brato­
wą, jak tylko stolarz ukończy robotę przegró­
dek w skrzyni, którą pani Wawrzyńcowa na 
spiżarnię dla przyszłego dziekana podarowała.

III.
Franek zaczyna zbierać grosze.

Miasto Pińczów, połączone z dawnym 
Mirowem, znane z kopalni kamienia używa­
nego dotąd na różne wyroby snycerskie, było 
podówczas siedzibą szkoły powiatowej, miesz­
czącej się w gmachu zwanym powszechnie 
akademią. Leży ono w dość pięknem położe­
niu na,d rzeką Nidą, zbudowane w amfiteatr, 
kończący się właśnie temi górami, z których 
ów sławny kamień się wydobywa. Trzy czwar­
te mieszkańców składają żydzi starej daty, 
których dziwacznie zbudowane domy miały 
do koła rynku tak zwane podsienia, zajęte 
przez sklepy i stragany i stanowiące rodzaj 
nakrytej hali. O bruku i chodnikach , pomi­
mo tego, że kamień jest tuż pod nosem, i że 
z niego całe miasto zbudowane, nikt podów­
czas nie myślał; gdy więc przyszła jesień 
lub wiosna, na owym Mirowie ulice wyglą­
dały jak kanały w Wenecyi zalane nie wodą 
ale czarnem , lśniącem błotem . po którem

wlokły się fury, zanurzając do połowy koła 
a czasami i wyżej.

Górna część od rynku miała kilka le­
pszych dworków, postawionych przez apteka­
rza , doktora i dwóch profesorów emerytów, 
miała coś podobnego do ulic, z których na 
złamanie karku zjeżdżało się do rynku, a naj­
częściej szło się piechotą, poruczając bryczkę
i konie na wolę Bożą i zręczność woźnicy. 
Za to niższa część miasta przedstawiała chaos 
kamiennych domów mieszczańskich i ruder 
żydówikich bez żadnego ładu i składu. Środ­
kiem niby ulicy szedł wąwóz dosyć głęboki, 
który deszczowa woda powykręcała w różne 
zygzaki, i do którego mieszkający ua brze­
gach obywatele obu wyznań składa ii uapasy 
wszelkiego śm iecia, aby sobie gr ić mogło 
bez przeszkody. Na ulicach tych w dnie jar­
marczne odbywały się targi przeraźliwie kwi­
czących istot, podczas rekreacyi studenci gry­
wali tu swobodnie w palestrę, co nie prze­
szkadzało starozakonnym rzemieślnikom od­
bywać publicznie praktyki swego kunsztu. 
Powroźnicy, garbarze, farbiarze i kuśnierze 
w kompletnym negliżu rozwieszali tu swoje 
wyroby, a w jesieni nawet przyjezdni han­
dlarze mięsa operowali barany na sprzedaż.

W owe czasy Pińczów odgrodzony był 
od całego świata piaszczysta Saharą przez 
którą milę drogi jechało się*'pół dnia’ dobre- 
mi końm i; mc więc dziwnego, że i szkoła 
choc urządzona niby na sposób nowoczesny’ 
długo jeszcze me mogła się otrząść z trady- 
cyi dawnych szkół rzeczypospolitej. Zwyczaje 
. obyczaje sh .kn t6w , praktyki p t o f . I S
przechowywały się tu w Klj  „ S S i h J  

władze 'L k n l n / r :  - . 5 5 “  nadsyłanych przez
bili nn ri 6 r? sunków, żydzi krawcy ro­

ni aw^eniu na swój pińczowski sposób.
la młodych profesorów zapleśniały Piń- 

sianowił rodzaj wygnania za karę, wy­li zow



życzka zostanie mu udzieloną i zaraz wez­
wał okólnikiem Wydziały powiatowe do czyn­
ności przygotowawczych, wskazując przytem 
szczegółowo sposób i warunki, pod jakiemi 
ludność wiejska za solidarną poręką gmin o 
trzymać może bezprocentowe zaliczki na za­
kupienie zboża na zasiew. Szczegóły tego o- 
kólnika podaliśmy w swoim czasie, a dziś 
zdajemy tylko sprawę z dalszego przebiegu 
czynności.

Z 5? powiatów, w których według ba­
dań zarządzonych przed kilku miesiącami 
przez Namiestnictwo i Wydział krajowy, da­
wał się przewidzieć mniejszy lub większy 
brak ziarna na zasiewy wiosenne, jeden (Zło- 
czowski) odpowiedział na wezwanie Wydzia­
łu  krajowego, że gminy nie zgłaszają się po 
pożyczki, jeden (Dobromilski) oświadczył, że 
gminy proszą o zapomogę a pożyczek zacią­
gać nie będą, trzy zaś (Czortkowski, Horo- 
deński i Podhajecki) nie wykazały takiej po­
trzeby, żeby aż pomoc publiczna była nie­
zbędną i z tego powodu musiały być pomi­
nięte.

Rozdzielenie pożyczek przedstawiało nie­
mało trudności, które przewidywane były 
poniekąd już w chwili wezwania powiato­
wych organów autonomicznych do zbierania 
uchwał rad gminnych. Trudności te tylko w 
małej części idą na karb krótkiego terminu ; 
główne z nich mają źródło w stosunkach i 
niejednolitem postępowaniu pośredniczących 
wydziałów powiatowych. Ludność wiejska, 
dowiedziawszy się o możności zaciągnięcia 
pożyczki nie krępowała się .w niektórych po­
wiatach warunkami przez Wydział krajowy 
podyktowanemi, lecz wychodziła z zasady, 
że należy brać pożyczki, skoro daną jest 
sposobność do tego, w innych powiatach zaś 
postąpiły sobie gminy wiejskie wręcz prze­
ciwnie, bo nie chciały ręczyć za członków 
rzeczywiście potrzebujących pożyczki. Pierwsza 
kategorya gmin brała lekko sprawę poręki, 
druga zaś zbyt skrupulatnie, bo wyobraziła 
sobie, te ostatecznie skończy się n kieszeni 
majętniejszych włościan, którzy będą musieli 
zastąpić biedaków, niemających środków do 
uiszczenia się z długu. Jak znaczną jest 
liczba gmin, które nie chciały uchwalić poręki 
i tem ściągnęły na siebie ciężką odpowie­
dzialność moralną za skutki, tego nie można 
oznaczyć. Prędzej już możnaby wskazać w 
przybliżeniu liczby gmin, które daleko wię­
cej żądały, aniżeli rzeczywiście potrzebują na 
zasiewy dla biedniejszych członków swoich. 
Jedna z gmin nie kryła się nawet przed wy­
działem powiatowym z tem, że właściwie 
żaden jej członek nie potrzebuje pożyczać na 
zboże, ale pożyczki żąda koniecznie, ażeby 
nie uważano jej „za bogaczy, coby w przy­
szłości złe skutki sprowadziło. “ Rzadkiemi 
bardzo wyjątkami są gminy, które lojalnie 
powiedziały,'’ że nie potrzebują pożyczki, albo 
że potrzebowałyby wsparcia, ale nie dla go­
spodarzy na zasiewy, lecz na cbleb dla tych, 
którzy gruntu nie posiadają i cierpiąc niedo­
statek, proszą tylko o sposobność do zarob­
kowania. Z góry przewidywano, że rady 
gminne przyjmując porękę solidarną za po­
trzebujących zboża na zasiew, uwzględniać 
będą przytem nieuprawnione pretensye swo­
ich członków zamożniejszych, którzy potrze­
bują niezawodnie pieniędzy, ale nie na za­

wijali się też, jak m ogli, żeby się tam nie 
dostać, tak dalece, że całe grono nauczyciel­
skie składało się z resztek starych i emery­
turę dosługujących profesorów, z których ka­
żdy był oryginałem i dziwakiem na swój spo­
sób , z bnfkami na ramionach i długiemi po­
łami fraków prawie po same kostki.

Mimo zakazu władzy, praktykowała się 
tutaj w całej pełni owa zasada wypowiedzia­
na kiedyś w znanym wierszyku do różdżki, 
którą Duch święty dziateczki bić radzi. Uży­
wano więc tego środka bez miłosierdzia, kto 
tylko nie chciał. Profesor na swoją rękę, in­
spektor na swoją, ksiądz prefekt na swoją, 
wreszcie i dyrektor domowy także na swoją.

W każdej klasie za piecem stała już 
do tego odpowiednia ławka, zwana dereszem, 
a tuż obok formalny skład do ręki i gustu 
profesorów zastosowanych prętów brzozowych. 
Zdarzało się często, że gdy na którego z chło­
pców uwziął się los prześladowca, to w cią­
gu czterech lekcyj przed południem, oberwa­
ło mu się cztery razy. Egzekucye takie i 
ciągle rozlegające się lamenta na rynku do 
tego stopnia stały się chlebem powszednim 
dla przechodzących koło akademii, że nigdy 
nawet nie zwracano uwagi na nie.

Między amatorami takiej dyscypliny, był 
jeden profesor Niemiec, Kurlandczyk, który 
z eałem zamiłowaniem pedagogieznera wy­
mierzanie kar codziennych ujął w pewien sy- 
stem at, doprowadziwszy ich liczbę do dzie­
więciu kategoryj. Zaczynało się od stania na 
środku sa li, potem szło klęczenie na jedno 
kolano, potem na dwa, potem z podniesie­
niem jednej ręki do góry, dalej z podniesie­
niem dwóch , następnie klęczenie na grochu, 
potem wyrzucenie za drzwi na kurytarz, a 
w końcu dopiero operacya za piecem , i ta 
jeszcze z rozróżnieniem d^óch stopai: ope- 
racyi honorowej bez trzymania i hańbiącej 
z trzymaniem

siew, lecz na jaki budynek lub na inwen­
tarz. To też z wielu gmin nadeszły spisy, 
na których czele figurują inatadorowie re­
prezentacji gminnych z wygórowanemi cy­
frami (1 0 0 -2 0 0  zł.)

Wiele wydziałów powiatowych zapo­
biegło takim nadużyciom, redukując pożyczki 
przez gminy wykazane, inne jednak nie za­
stosowały się do instrukcji z Wydziału kra­
jowego otrzymanej i przedstawiły wszystkie 
prośby do uwzględnienia, nie dając nawet 
wskazówek, jak postąpić należy na wypadek 
łatwej do przewidzenia redukeyi. Ztąd po­
chodzi nadzwyczajna różnica w kwotach przez 
powiaty żądanych. Niektóre żądają po kilka 
tysięcy, jeden nawet kilkaset, iune do­
prowadziły do kilkudziesięciu tysięcy. Na 
domiar trudności w kilku powiatach nie py­
tano nawet gmin i wystosowano tylko o- 
gólnikową prośbę o zarezerwowanie pewnego 
funduszu." Wpłynęło także wiele podań o 
pożyczki nieporęczone przez gminy. O u- 
względnieniu takich podań nie ma mowy, bo 
poręka gmin stanowiła warunek eseneyo- 
nalny.

Po tem wszystkiem łatwo domyśleć się, 
że suma pożyczek żądanych przez 55 powia­
tów, które Wydział krajowy jako potrzebu­
jące pomocy uznał, znacznie przewyższa pół­
milionowy fundusz uzyskany ze skarbu pań­
stwa. Wynosi ona przeszło 1.152.000 zł. 
Przyjmując za zasadę, że jednemu włościa­
ninowi pożyczyć można najwięcej 15 z ł , cy­
fra powyższa zmniejszy się na 846.000 zł. 
Przyjmując dalszą zasadę, że na jeden powiat 
nie może przypaść więcej jak 20 tysięcy zł. 
i okrawując kwoty żądane tam, gdzie do te­
go sprawozdania dawały jakąkolwiek pod­
stawę potrzebaby rozdać 615.800 zł. Za­
tem nawet tak zniżone żądania wszystkich 
powiatów przewyższają fundusz rozporzą- 
dzalny o 115.000 zł., licząc w okrągłych 
kwitach.

Mimo takiej dysproporcyi między fun­
duszem rozporządzalnym a żądaniami okro- 
jonemi przypadało koniecznie pozostawić 
pewną kwotę niejako w rezerwie z dwóch 
powodów. Najpierw bowiem w niektó­
rych powiatach zbieranie uchwał rad gmin­
nych nie mogło być na terminie ukoń­
czone i z tego powodu okazać się może je ­
szcze tu i owdzie potrzeba dodatkowej po­
mocy a powtóre jeden z powiatów (Tarno­
brzeski), który w lutym lojalnie zrzekł się 
pożyczki, nie chcąc uszczuplać pomocy pu­
blicznej tym, którzy więcej jej potrzebują, 
właśnie w ostatnich dniach dotknięty został 
straszliwą powodzią i zapewne bardzo uczu- 
je brak ziarna na zasiew. Powódź zniszczyła 
tam wsie całe a więc i zapasy zboża, które 
w lutym jeszcze uznano jako wystarczające.

Wobec tak trudnego zadania wypa­
dło wziąć w kombinację nietylko zasady po­
wyżej wskazane, lecz nadto jeszcze szukać 
innych wskazówek, celem redukeyi kwot żą­
danych. Wskazówek takich dostarczyły spra­
wozdania c. k. Starostów, na których Na­
miestnictwa opierało się, rozdzielając fundu­
sze przeznaczone na uśmierzenie niedostatku, 
oraz sprawozdania Wydziałów powiatowych 
o wyniku zbiorów zeszłorocznych. Po dokła- 
dnem zbadaniu i zestawieniu wszystkich o- 
koliczności, zapadła uchwała, że z funduszu

Przychodzi godzina jego lekcyi, a w ca­
łej klasio robi się rejwach nie. do opisania. 
Szanowny pedagog w katalożku swoim ma 
zapisana po imieniu każdą kategoryę poku­
tników,"więc każdy za jego wejściem już musi 
znajdować się na swojem miejseu i w odpo­
wiedniej pozycji. Wykup z tej pokuty odby­
wał się także stopniowo przejściom z wyż­
szej kategoryi do niższej, a to wtedy, jeżeli 
pokutnik zapytany przez profesora, poprawił 
którego z uczni, wydających źle swoją lekcyę.

Drugi profesor geografii na swoją go­
dzinę usadzał studentów podług otrzymywa­
nych stopni, nie zważając na to, że malcom 
dostawały się czasem takie miejsca w ostat­
niej ławce, że głów ich nie było widać na 
sali. Inny' zaprowadził wzajemne bicie rąk 
linia, gdy jeden drugiego poprawił, wreszcie 
ksiądz” prefekt ustanowił odpowiedzialnych 
dziesiętników niby kaprali, którzy musieli 
czuwać nad moralnością swoich szeregowców 
i zdawać o nich raporty.

Sam inspektor ogromnych rozmiarów, 
wysoki i zawsze grożuy jak Jowisz mężczyz­
na, pilnował porządku w szkole i w domach, 
a szczególniej ezystości koło siebie i w ubra­
niu. Zuną czy latem, pogoda czy słota, stoi 
on zawsze przed bramą szkoły i przez oku­
lary lustruje każdego przechodzącego studenta. 
Nieehnoby który nie miał guzika przy mun­
durku, niecknoby suknie me były oczyszczone, 
a włosy nieostrzyżone przy głowie, komen­
derował zaraz ua górę do kaucelaryi, a co 
tam było w tej kancelaryi, już nie chcę 
wspominać.

Otoż mimo takiej surowości wojskowej, 
mimo tak urządzonej policyi, że nikt ruszyć 
się nie mógł z domu, aby inspektor o tem nie 
wiedział, szkoła pińczowska była przepełnioną. 
Paniczów wprawdzie nie było tu wielu, i ci 
zwykle stali na stancyi u profesorów, ale za

półmilionowego otrzymają dla gmin ua za­
siewy w złr.: powiaty Biała i Bobrka po 
1500, Bochnia 20.000, Bohorodczany >00, 
Brzesko 17. 000 , Brzozów 12.000, Buczacz 
4.U00, Chrzanów i 0.000, Dąbrowa 12.000, 
Dolina 2.000, Drohobycz 4.001', Gorlice
16.000, Gródek 6.000, Grybów 18.000, Ja ­
rosław 10.060, Jasło 17 .0 0 0 , Jaworów 14.000, 
Kolbuszowa 15.000, Kraków 8.000, Krosno
10.000, Limanowa 7.000, Lisko 8.000, Lwów
5.000, Łańcut 8.000, Mielec 12.000, Mości­
ska 16.000, Myślenice 12.000. Nadworna 
3 000, Nisko 13.000, Nowy Targ 5.000, No­
wy Sącz 9.000, Pilzno 12.000, Przemyśl
15.000, Przemyślany 4.000, Rawa 1.000, Ro­
hatyn 6.000, Ropczyce 8.000, Rudki 14.000, 
Rzeszów 7.000, Sambor 10.U00, Sanok 10.000, 
Skałat 5.000, Sokal 4.000, Stare miasto 4.000, 
Tarnów 10.000, Wadowice 6.000, Wieliczka
4.000, Zbaraż 6.000, Żółkiew 8.000. Żyda- 
czów 5.000, Żywiec 10.000.

Ważny obowiązek spada teraz na Wy­
działy powiatowe. Zadaniem ich bowiem bę­
dzie teraz rozstrzygnąć, po ścisłem zbadaniu 
wszelkich okoliczności, ile każda gmina o- 
trzymać możs z kwoty ryczałtowej, kto i w 
jakim stosunku słusznie przypuszczony być 
winien do udziału w pożyczce. Dotąd nie­
świadomość mogła usprawiedliwić tych, któ­
rzy wyzyskując swoje wybitne stanowisko w 
gminie zgłaszali się w pierwszym rzędzie i 
z wygórowanemi kwotami do udziału w po­
życzce. Obecnie, góy się pokazało, że tylko 
najbiedniejsi z biednych mogą otrzymać po­
moc, każdy grosz pożyczony przez zamoż­
niejszego włościaniua dlatego, że jest wój­
tem, przysiężnym lub radnym, albo na to, 
aby tanio kupić jałówkę lub chałupę zrestau- 
rować. stanowiłby jaskrawą krzywdę. Dele­
gaci Wydziałów powiatowych mogą temu 
zapobiedz, bo od wniesienia podań o pożycz­
ki do tej chwili upłynęło dość czasu, aby na 
jaw wyprowadzone zostały nadużycia, popeł­
nione przy spisywaniu włościan potrzebują 
cych pomocy. Także- i pospiech w działaniu 
jest ważnym warunkiem korzystnego zużyt­
kowania pożyczki na zasiewy, których roz­
poczęcie mimo chwilowego mrozu jest w o- 
becnej porze tylko kwostyą dni a nic ty ­
godni.

K0B.ESP01DEICYE
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{li) Na dzisiejszem posiedzeniu Koła 
uchwalono na wniosek przewodniczącego we­
zwać wszystkich członków, aby zebrali się 
na następne posiedzenie dnia 5 kwietnia, w 
wilię pierwszego posiedzenia Izby po feryach 
wielkanocnych, gdyż 6 kwietnia rozpoczną 
się w Izbie ważne obrady nad budżetem i 
należy powziąć uchwały co do postępowania 
przy tych obradach. Następnie wybrało Ko­
ło na kandydatów do komisyi w kwestyi 
petycyi o zaprowadzenie nowego postępowa­
nia w sprawach cywilnych i o ograniczenie 
liczby adwokatów pp. Zborowskiego, Madej­
skiego, Rydzowskiego, Jasińskiego i Dwor­
skiego.

to synów dzierżawców, mieszczan, oficjali­
stów a nawet włościan, sposobiącyeh się do 
stanu duchownego lub nauczycieli wiejskich, 
bywało czterystu i więcej. AYszystko to lo­
kowało się na stancyach u panów obywateli
pińczowskich najczęściej^ ua swoim wikcie, 
który gospodyniom codziennie do gotowania 
wydawauo - uczyło się tanim kosztem i czę­
sto wychodziło na ludzi. Zawsze prawie by­
wało z tymi biedakami chłodno, bo płaszcz 
należał już do zbytków, często i głodno, jak 
nie przysłano z domu na czas leguminy, lub 
chłopak miał dobrj apetyt i zjadł przed cza­
sem zapasy, ale nauka szła nieźle, bez wiel­
kich aparatów naukowych, bo większa częśe
książek dla_ oszczędności przepisywała się
przez uczniów.

Nasz H ranek, ktorego razem z pięcioma 
innymi ulokował pan W awrzyniec u znajomego 
bednarza, należał do kategoryi najbiedniej­
szych. Sprytny i pojętny z natury, przytem 
wytrwały i próżny, prędko się zoryentował
między kolegami i potrafił zasłużyć na względy 
profesorów. W charakterze swoim miał on 
już z natury coś lisiego i jak tylko zechciał, 
to tak się potrafił przychlebić, ułożyć i tak 
otumanić, a udaną pokorą wszyć w łaskę lub 
przyjaźń nauczycieli, że w krótkim czasi po­
kazywano go jako wzór dla innych. Tymcza­
sem pod pokrywką toj dobrodusznej pokory 
wrzała uiczem niełagodzona zawiść do tych 
wszystkich, co więcej od niego mieli. Każda 
najmniejsza drobnostka, lepszy kajet szkolny, 
scyzoryk, oprawa książki, lepsze wyrobienie 
zadania lub rysunau napawało go taką za­
wiścią, goryczą i chciwością, że gdyby mógł, 
toby wydarł te rzeczy koledze i zamknął do 
swojej skrzyni, aby on również posiadał to
wszystko.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

Wreszcie Koło uchwaliło wniosek p. 
Chrzanowskiego, aby przy końcu rozpoczę­
tych dziś w Izbie rozpraw nad projektem u- 
stawy o zwolnieniach w poborze podatku 
zarobkowego i dochodowego od kas zaliczko­
wych i towarzystw gospodarskich, przedło­
żyć Izbie do uchwalenia następującą rezolu­
cję : Wzywa się rząd. aby jeszcze w roku
bieżącym przedłożył Izbie projekt ustawy, 
któraby uregulowała wymiar podatku docho­
dowego, pobieranego od dochodu kas oszczę­
dności. a w szczególności uwolniła od po­
datku dochodowego procenta bierne przez 
kasy płacone, t. j. orzekła, że dopiero wy­
kazany po potrąceniu procentów biernych 
przez kasy oszczędności płaconych dochód 
czysty ulega opodatkowaniu.

Koło przyjąwszy ten wniosek, poleciło 
p. Rappaportowi, członkowi komisyi, która 
roztrząsała wymieniony projekt, aby przy 
końcu rozpraw w Izbie nad tym projektem 
wniósł w imieniu Koła wyżej przytoczoną 
rezolucyę.

Rada państwa.
(L X 1 I  posiedzenie Izby  poselskiej.)
*t* W ied eń , 18 marca (Korcsponden- 

cyn Gazety Lwowskiej). Prezes Co r o n i  n i  
zagaja posiedzenie o godź. 11. min. 15.

Pos. H a r r a c h wnosi interpelacyę do 
ministra oświecenia w sprawie zaniedbania 
dzieci czeskich w Wiedniu i okolicy, nien- 
miejących po niem iecku, a ztąd pozba­
wionych nauki w szkole i zatrudnianych w 
tym dziecinnym wieku już po fabrykach.

Na porządku dziennym nasamprzód 
trzecie czytanie ustawy o przedłużeniu pro- 
wizoryum budżetowego do końca maja i wy­
daniu na ?0 milionów obligacyj renty złotej. 
Na wniosek pos. K e i 1 a głosowanie imien­
ne. Uchwalono ustawę nieco większą niż w 
drugiem czytaniu większością, bo 151 głosami 
przeciw 134 głosom. Z posłów Polaków 
wczoraj nieobecnych dziś byli obecni i gło­
sowali naturalnie za ustawą pp. Jaworski, 
Krzysztofowicz Mikołaj, Schreiber. Pos. So­
cho r, wczoraj głosowawszy za ustawą, dziś 
był nieobecny.

Minister oświecenia br. C o n r a d  od­
powiada ua interpelacyę Haasego o prześla­
dowaniu ewangelików w Czechach, wedle 
której to odpowiedzi o prześladowaniu takiem 
mówić nie można, bo były to zwykłe kroki 
policyjne przeciw zbieraniu się osób niena- 
leżących do żadnego z uznanych wyznań.

Następują dalsze obrady nad projektem 
ustawy o ulgach podatkowych dla spółek po­
życzkowych i t. p. Po przemówieniu posła 
k r o n a w e t t e r a  jako mówcy generalnego 
za projektem komisyi, przyjęto go za podsta­
wę dyskusji szczegółowej.

Paragraf lszy projektu komisyi rozszerza 
przepisy projektu rządowego, który obejmo­
wał tylko kasy zaliczkowe i towarzystwa 
kredytowe, także na inne spółki, jako to : za­
robkowe, gospodarcze, spożywcze, surowco­
we, magazynowe, budownicze, mieszkaniowe 
i rzemieślnicze.

Pos. M e z n  i k wnosi, uby podjęto w 
miejsce wniosku komisyi § lszy projektu 
rządowego (tylko kasy zaliczkowe i Towa­
rzystwa kredytowe) z tem jednak uzupełnie­
niem wedle projektu komisyi , że ulgi do­
staną się im wtedy także , gdy brać będą 
i udzielać kredytu nawet poza obrębem wła­
snych członków.

W dyskusji biorą jeszcze udział pp. 
T a u s c h e  i W a l t e r s k i r c h e n ,  którzy 
bez względu na to, który projekt będzie przy­
jęty, wnoszą, aby ulgi rozszerzono na spółki 
rolnicze i rolniczo-przemysłowe : pos. M a t- 
s c h e k o zaś przemawia za nienaruszonym 
wnioskiem komisyi, a komisarz rządowy, 
radca wydziałowy H u b ę  r, za projektem rzą­
dowym.

W głosowaniu uchwalono wniosek Mez- 
nika, za którym głosowali także Poiacy;
wszystkie inne wnioski i poprawki upadły.

Paragraf 2gi projektu rządowego, zu­
pełnie w projekcie komisyi pominięty, bo 
komisya żąda całkowitego zwolnienia wszyst­
kich spółek wymienionych w §. lszym  od 
podatku zarobkowego, gdy tymczasem pro­
jekt rządowy zwalnia tylko kasy zaliczko­
we i towarzystwa kredytowe, i to tylko do
połowy.

Pos. M e z n i k podejmuje projekt rzą­
dowy; natomiast pos. M e n g e r  gorąco się 
ujmuje za zupełnem zwolnieniem przynaj­
mniej kas zaliczkowych i towarzystw kredy­
towych od podatku zarobkowego, bo o za­
robkowaniu wcale tu nie ma mowy. Mówca 
dowodzi, jak wielkie znaczenie mają te in- 
stytucye pod względem ekonomicznym i spo­
łecznym, by nie tamować ich rozwoju; po­
wołuje się na Prusy, gdzie mimo całego ry­
goru podatkowego, instytucje te są wolne od 
podatków; wykazuje, że ubytek dla skarbu 
wynosiłby około 60—70 tysięcy złr., który 
to ciężar, jeśli skarb żadną miarą nie mógł­
by się obyć bez tej sumki, lepiej rozłożyć 
na ludzi zamożniejszych. Pos. M a t s c h  e-



k o wnosi, aby ze względu na tak radykalne 
zmiany w projekcie komisyi odesłać projekt 
raz jeszcze do komisyi. Komisarz rządowy 
If u b e r  mniema, że zupełno zwolnienie by­
łoby niesprawiedliwością, bo kasy i towarzy­
stwa te obracają'po większej części obcemi ka­
pitałami. Pos. N e u w i r th  przemawia za pro 
jektem rządowym, bo państwo jest najuboż­
sze ; ale po przemówieniu pos. K r  o n a- 
w e t t e r a  za zupełnem zwolnieniem, który 
wytknął preopinantowi błędy w jego liczbach, 
pos. N e u w i r t h w drugiem przemówieniu 
przyznaje się do nich po części.

Gdy na wniosek pos. D u n a jew sk ieg o  
zamknięto dyskusyę, uchwalono wniosek 
Meznika, za którym znow głosowali Polacy, 
bardzo małą większością.

Sprawozdawca komisyi p. M a u t h n e r  
oświadcza, że wobec tych zmian nie może 
już dalej bronić projektu komisyi, i 6kłada 
referat. ( /Tuczne, brawo z lewicy.')

Pos. ( G r o c h o l s k i  wnosi, aby zam­
knięto posiedzenie, polecając komisyi, by 
wybrała do jutra innego sprawozdawcę.

P r e z e s  odpowiada, że sam myśli już 
zamknąć posiedzenie, ale trzeba jeszcze do­
konać wyboru komisyi prawniczej z 24 
członków. Po dokonaniu wyboru tego, z 
którego skrutynium odbędzie się po posie­
dzeniu, prezes oświadcza dalej, że rozumie 
się samo przez się, iż komisya wybierze no­
wego sprawozdawcę.

Odczytano jeszcze interpelacyę posła 
R o b r m a n n a  do min stra spraw wewnę­
trznych w sprawie niebezpieczeństwa zagra­
żającego pod względem pomoru na bydłe 
ztąd. że kolej imienia cesarza Ferdynanda, 
która ma używać nawozu z wagonów bydlę­
cych do mierzwienia gruntów kolejowych 
wzdłuż nasypu kolejowego, za pozwoleniem 
Namiestnictwa lwowskiego sprzedaje go dzier 
żawcy dóbr w Brzeźcach, który bez wszel­
kich środków przezorności używa tego na­
wozu w okolicy, kędy przechodzą znaczne 
transporty bydła.

Koniec posiedzenia o godz, 4. — Na­
stępne jutro.

SPRAWY ZA&MNICZUE
(Z  parlam entu francuskiego.)
Artykuł 7 jak już wiadomo, został 15 

b m. ostatecznie odrzucony przez senat tak­
że w drugiem czytaniu większością 17 gło­
sów. Posiedzenie, na którem zapadła ta u- 
chwała, byłoby trwało najdłużej pół godziny 
i byłoby się odbyło zupełnie spokojnie, gdy­
by panu G a v a r d i e m u  nie przyszła była 
nieszczęsna myśl, aby wnijśó na trybunę i 
przez całe dwie godziny pleść niestosowne 
rzeczy. Prawica, choć widocznie niezadowolona 

tak niefortunnego rzecznika, wytrwała je
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czas gdy członkowie lewicy tłumnie zaczęli tów jest zawsze zdać sprawę ze swoich czyn-

F r e y c i n e t robi znak głową, że nie 
wie, o co chodzi. Po licznych przerwach 
skończył wreszcie Gavardio swcją mowę, po- 
czein senat przyjął artykuł l —6. Następnie 
wyszedł na trybunę P e I 1 e t a n i zażądał 
w imieniu mniejszości komisyi przywrócenia 
-artykułu 7. Wśród powszechnej uwagi zło 
żvł prezydent ministrów F r e y c i n e t  takie 
oświadczenie : „Przy końcu pierwszej obrady 
wystosował p- Dufanre do rządu apelacyę, 
której nie możemy zostawić bez odpowiedzi 
Wyiaził nadzieje, że rząd pomiędzy pierw- 
szem a drugiem czytaniem zdoła może wy­
naleźć drogę pośrednią, na którejby porozumie­
nie mogło' przyjść do skutku. Mi:no poje­
dnawczego usposobienia i mimo szacunku, 
jaki żywimy dla znakomitego mówcy, który 
do nas wystosował tę apelacyę, nie przedło­
żyliśmy nowej formułki, ponieważ według 
naszego zdania artykuł 7 był już kompromi­
sem skoro zaś artykuł ten został odrzucony, 
nie ’ pozostaje nam nic innego jak zastoso­
wać ustawy a rząd musi pozostać na stano­
wisku na jakiem senat postawił go swoją 
uchwałą"- Lewica przyjęła hucznemi oklaska­
mi to oświadczenie, prawica milczała. Na­
stępnie odbyło się głosowanie. Głosujących 
było 281. Większość absolutna wynosiła więc 
14 j ~Za artykułem 7 oświadczyło się 182 a 
p r z e c i w  149 senatorów. Tak więc art. 7 został 
ostatecznie odrzucony większością 17 głosów, 
podczas rdy w pierwszem czytaniu większość 
ta wynosiła 19 głosów. Pochodzi to ztąd, że 
lewica miała teraz o trzech głosujących wię­
cej mianowicie pp. Alberta Grevy’ego, Mil- 
lauda i Valliera. Dwaj ostatni zostali właśnie 
wybrani w departamencie Rodanu. Zato prze­
ciw artykułowi 7 głosował tym razem także
Fourichon. .

Zaraz nazajutrz, to jest lb  marca, wnie­
siono w I z b i e  d e p u t o w a n y c h  zapo­
wiedzianą interpelacyę. Po załatwieniu kilku 
mniej ważnych spraw oznajmił przewodni­
czący, że panowie Deves (lewica) Philippote- 
aux (lewe centrum), Perin (najskrajniejsza 
lewica) i Spuller (unia republikańska) zamie­
rzają zainterpellować rząd, jaką postawę my­
śli zająć wobec nieautoryzowanych zakonów. 
Ponieważ prezydent ministrów Freycinet o- 
świadczył, że rząd gotów jest udzielić wy­
jaśnień, więc Izba postanowiła natychmiast 
załatwić tę sprawę.

D e v e s (przewodniczący unii republi­
kańskiej): W działalności nieautoryzowanych 
zakonów i w ich postawie wobec rządu jest 
coś, co zagraża bezpieczeństwu publicznemu; 
konieczną jest rzeczą, aby rząd złożył pod 
tym względem stanowcze oświadczenie, któ 
reby uspokoiło kraj i uwolniło go od obaw. 
(Oklaski).

F r e y c i n e t  oświadcza zgodnie z tem 
co już powiedział w senacie, że rząd pod 
własną odpowiedzialnością przeprowadzi usta­
wy, mając wzgląd na rozmaite interesu, które 
tu w grę wchodzą; rząd pragnie jednak za­
chować sobie zupełną swobodę działania, go-

się wynosić z sali Pan Gavardie oświad­
czył na wstępie, że wszystkie gwałty prze­
ciw Jezuitom nie odniosą najmniejszego skut 
ku. Jezuici już raz zostali wypędzeni z Frań- 
cyi, ale powrócili i zawsze będą wracali. 
("Niepokój). B e r a l d i  (członek lewego cen­
trum) : Lepiej byłbyś pan zrobił, gdybyś był 
milczał- (Ogólna wrzawa). G a v a r d i e  mó­
wi dalej wśród powszechnego hałasu i śmie 
chów; porównuje ministra oświaty Ferryego 
z Julianem Apostatą i wskazuje na proces 
pomiędzy uniwersytetem a Jezuitami w roku 
1764 Uniwersytet znalazł wówczas w mło­
dym adwokacie Pasąuierze obrońcę, gdy 
czterej jego zwykli adwokaci nie chcieli się 
podjąć obrony, ponieważ sprawę jego uznali 
za złą.

Książę A u d i f f r e t - P a s ą u i  er :  Jest 
pewien sposób pisania h istoryi; to jest u- 
krywanie prawdy (Niepokój).

G a v a r d i e : Gdyby ów adwokat nie 
był się wtenczas okrył taką sław ą , to 
pan nie posiadałbyś dzisiaj tak świetnego 
imienia.

A u d i f f r e t-P  a s q i er: Jestem dum­
ny z mego imienia. (Niepokój). .

G a v a r d i e usiłuje mówić dalej.
Gwałtowne przerwy i krzyki. „Dość tego 0 
jest niegodnem Senatu

G a v a r.d i e : Nie tak łatwa to rze< ■- 
zmusić mnie do opuszczenia trybuny M°. 
ca wychwala następnie edykt nantejskl. (JN>e‘ 
pokój).

Generał C h a b a u d - L a t o u r  (orlea- 
nista i protestant): Trudno doprawdy pojąc, 
jak p .  Gavardie może b r o n i ć  r o z p o r z ą d z e n i a ,

które pozbawiło F rancję 300.000 obywateli u- 
c/.ciwych i przywiązanych do ojczyzny.

G a v a r d i e : Narl kwestyą tą należy 
się zastanowić, skoro idzie o wypędzenie Je ­
zuitów.

B e r e n g e r  zwraca uwagę na to, że 
obecnie toczy się dyskusya nad artykułem 
L w którym o Jezuitach nie ma wcale mo­
wy. Gavardie mówi jednak dalej i krzyczy
formalnie: Nigdy nie przeprowadzicie posta­
nowień o wypędzeniu Jezuitów. Wykryję Da 
trybunie straszne rzeczy, które się dzieją w 
naszej administracyi. (Hałas). Prezydent mi­
nistrów wie, o ezem chcę mówić.
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ności i prosi lzbe, abyrgo poparła zupełnem 
swojeni zaufaniem. (Oklaski).

la  B a s s e t i e r e :  W tak ważnej 
sprawie mam prawo przemówić w imieniu oj- 
cow rodzin. Poniósłszy w senacie klęskę, 
chcianoby się teraz uciec do gwałtu.

P r z e w o d n i c z ą c y  zwraca uwagę, 
e zaapeIowano do ustawy a nie do prze­

mocy.
B a s s e t i e r e  odpiera, że owe ustawy

istnieją j u£ wea[e a więc zaapelowano
o przemocy. Istnieją jednak święte zasady,
°,r® st°ją ponad wszelkiemi instytucyami

paustwowemi. (Niespokój.) Z oświadczenia 
generalnego prokuratora trybunału kassacyj- 
nego wynika, że nieautoryzowane zakony 
mają prawo istnieć. Wysunięto nazwę zako- 

która jest niepopularną; tu nie idaie 
jednak o popularność ale o ustawy i prawo 
a stowarzyszenie Jezusowe posiadało uznane 
formalnie prawa Nikt mu nie może wzbro­
nię istnienia i wolności. I jakąż to chwilę 
wybrano, aby siać ziarno niezgody i podzie­
lić hrancyę na dwa obozy? Oto chwilę, w 
której zanosi się na wielkie wypadki, w któ­
rej Niemcy układają się z Papieżem, w któ­
rej wszystkie narody uczuwają potrzebę po­
jednania. Ciężka odpowiedzialność spadnie
na w as!

M a d i e r  d e  M o n t j a u  (ze okrajnej 
lewicy) wyraża zdziwienie, że odwołano się 
do ustawy na korzyść stowarzyszeń religij­
nych, których egzystencya jest ciągiem na­
ruszaniem ustawy. Artykuł 7 mógł nastrę­
czyć pewne korzyści, ale nie znosił dawniej­
szych ustaw, potrzeba przeto wprowadzić w 
życie te ustawy, gdyż drugie zgromadzenie 
odrzuciwszy artykuł 7, zmusza rząd do naj­
ściślejszego przeprowadzenia środków. (0-
klaski na lewicy). Położenie Francy i ̂ jest 
bardzo g ro źn e  (j/ravć). Są ludzie, których 
ślady są widoczne wszędzie, gdzie chodzi o 
p rzesąd  i ucisk bliźnich. Ludzie ci, w ró w ­
nym stopniu godni nienawiści jak niebez­
pieczni, zagnieździli się u nas i rozmnożyli, 
przyciągając na podobieństwo polipów wszyst­
ko do siebie, a rządy nie miały ochoty zni­
szczyć ich. (Oklaski.) Jeśli obecny rząd ma 
odwagę podjąć walkę, to chcąc z niej wyjść 
zwycięzko, powinien z kongregacyj zedrzeć
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skórę i stanąć z nią przed Izbami (doił ap- 
porter aur chambres les dćpouilles des con- 
yrćf/ations). (Oklaski na lewicy, hałas na 
prawicy). Tc, co dotąd rząd zrobił, nie u- 
prawnia do tej nadzieji Także oświadczenie 
Freycineta w senacie nie budzi szczególnego 
zaufania, skoro prezydent zastosowanie i^t 
niejących ustaw zdaje się uważać za cos 
twardego i gwałtownego Zalanie Francyi 
przez ezarną armię jest rzeczą fatalną, a nie­
stety i o chwiejnej postawie rządu można to 
samo powiedzieć. Taki stan rzeczy nie może 
trwać dłużej. Kraj zna doskonale niebezpiecz 
ny charakter kongregacyj i musi się dokła­
dnie dowiedzieć, kiedy też wreszcie zostanie 
uwolniony od Jezuitów i wszystkich tvch 
którzy postępują za ich sztandarem a nie- 
tylko oświatę ale i bogactwo Francyi wyzy 
skują. Kraj jest zatrwożony i przygnębiony, 
od kiedy przedstawiono mu stan rzeczy w 
prawdziwem świetle. Dlatego tęż giętkie 
chwiejne oświadczenia Freycineta nie sa do­
stateczne. Obecnego stanu rzeczy nie należy 
brać w obronę, jest to stan haniebny i sro 
motny

K e l l e r :  Madier de Montjau mówi 
językiem z 1793. Chcianoby zniszczyć mo­
ralność religijną, nie uznać wyższej istoty; 
nawet Robespierre nie posuwał się tak dale­
ko. Mówca wykazuje następnie. że ustawy, 
na które się odwołano, nie istnieją już wca­
le, i powiada, że stowarzyszenia zakonne są 
w rzeczywistem posiadaniu praw, które zo­
stały zatwierdzone przez trybunał paryski. 
Rozwiązaniem zakonów zamierzono uniewa­
żnić uchwałę senatu, chcianoby poddać rząd 
pod władzę jednej Izby, ale Izba ta powin­
na dobrze się namyślić, zanim wejdzie na 
drogę religijnych prześladowań i naruszania 
konstytucyi. Sumienie narodu nie pozwoli 
na to. (Oklaski na prawicy).

J  o 1 i b o i s (bonapartysta) : „Nie idzie 
tu o niebezpieczeństwo dla społeczeństwa, 
ale o niebezpieczeństwo dla ministerstwa!" 
Mówca zastanawia się następnie nad poło­
żeniem kongregacyj, które wymaga jasnego 
rozwiązania na mocy ustawy z 1850- usta­
wę o stowarzyszeniach należy zastosować do 
stowarzyszeń religijnych. Mówca wnosi na­
stępnie porządek dzienny zmierzający do te­
go, aby, skoro ustawy przeciw stowarzysze­
niom religijnym nie są dostateczne, zawe­
zwać rząd do przedłożenia ustaw o stowa­
rzyszeniach.

R e n a u l t  M o r l i e r e  oświadcza w 
imieniu lewego centrum, że przyłącza się do 
zapatrywań rządu, jednakże ustawy powinDy 
być zastosowane oględnie.

Następnie postanowiono zamknąć dys­
kusyę. 1) e v e s przewodniczący republikań­
skiej lewicy wniósł następujący porządek 
dzienny: „Izba, która ma do rządu zaufanie 
i liczy na jego stanowczość, przechodzi do 
porządku dziennego." Devćs dodaje: „Cała 
republikańska większość powinna się skupić 
około rządu." M a d i e r  de  M o n t j a u  wno­
si jednak inny porządek dzienny ale F r e y  
ci  n e t  oświadcza, "że przyjmuje porządek 
dzienny Devesa, w którym otrzymuje od 
większości wyraz zaufania i poparcia. (Okla­
ski na lewicy). Prosty porządek dzienny od­
rzucono 470 głosami przeciw 96, a przyjęto 
porządek dzienny Devesa 338 głosami prze­
ciw 147. (Oklaski)

uga-

K R O I I K A
— W alne zg ro m ad zen ie . W lwów 

skiem towarzystwie prawniezem odbędzie się W 
niedzielę o godzinie 4 po południu zwyczajne 
walne zgromadzenie członków.

— N a d ochód  to w. bratniej pomocy 
słuchaczów wszechnicy lwowskiej przedstawio­
ne będą w poniedziałek w teatrze hr Skarka : 
1. po raz pierwszy Dwie teściowe kem. w 1 
akcie Adolfa Abrahamuwicza. 2. Pożar w 
klasztorze, kom. w 1 akcie z franc. Barriere’a. 
3. Niewiniątko, kom. w 1. akcie z franc. 
Meilhac i Halevy. 4. Scena z aktu IV. opery 
Verdiego D on Carlos odśpiewają pp. Choda­
kowski i Cteślewski. Jak się dowiadujemy, loże 
parterowe > pierwszego piętra prawie już są 
wysprzedaue na to przedstawienie.

— Z to w arzy stw u  liy d ro p a tó w . Piąty 
i ostatni wykład przed świętami odbędzie się 
w poniedziałek o godzinie poł do 6 wieczorem" 
Mówić będzie inspektor szkół p. Bolesław Ba­
ranowski: „O hygienie ciała i duszy w szkole." 
Walne zgromadzenie towarzystwa odbędzie się 
po świętach w poniedziałek, 5 kwietnia.

Z ap isk i p o licy jn e . Skradziono szyn- 
karzowi W F. z pomieszkania pod 1! 9, stary 
rymk, blaszaną czworograniastą puszkę z tyto­
niu tureckiego, w której się znajdowały dwie 
srebrne łyżki stołowe, dwie mniejsze łyżki sre­
brne, jedna łyżeczka wyzłacana z niebieską ema- 
Iją, 5 małych łyżeczek srebrnych, dwa noże z 
srebrnemi trzonkami i srebrna solniczka; panu 
M. W. ze strychu, pod 1. 575, nc ulicy Kra­
kowskiej, kilkanaście sztuk bielizny znaczonej 
nazwiskiem M. J. Weiss; panu L L. z po­
mieszkania pod 1. 10, na ulicy Gródeckiej, 
dwie srebrne łyżeczki, znaczone literami J. G.;

lurmanowi J. D. ze stajni hotelowej koc siwy 
w kraty. — Przytrzymano czeladnika Ludwika 
Galantow skiego, który się przyznał do przywła­
szczenia sobie znalezionego na ulicy pugilaresu 
z kwotą 23 zł. i znaleziono przy nim chustkę
od nosa oznaczoną literami J. B. 4   Ogień
kominowy wybuchł w domu pod I. J2 na 
ulicy blacharskiej, został jednak wcziśnie 
szony.

— Z w ie lk icm  u z n a n ie m  a nawet 
entuzjazmem wyrażają się dzienniki frankfurckie 
stuttgarckie, wiesbadeńskie i inne niemieckie o 
talencie muzycznym dwóch młodych Polek, pa 
nien Bulewskich, z których starsza Jadwiga 
daje koncerta na skrzypcach, a młodsza, Wanda, 
jeszcze dziecko prawie, świetnie gra na forte­
pianie. Panny Bulewskie, podróżując w towa­
rzystwie swego ojca, dawały już koncerta w Pa­
ryżu, Brukseli i wielu znaczniejszych miastach 
niemieckich a wszędzie z nadzwyczajnem po­
wodzeniem. W ostatnich dmaeh przybyły do 
Wiednia i w skutek popisu na salonach księ­
żnej Metternicb znalazły jak najżyczliwsze przy­
jęcie w kołach arystokratycznych stolicy. Pu 
blicznie wystąpią tam dnia 30 b. m na cel do­
broczynny.

t  Z m a rli  w ostatnich dniach w Bru­
kseli przywódca stronnictwa liberalnego w se­
nacie belgijskim, Hubert Doleź; w Pi adze zna­
komity wirtuoz skrzypek, Jan Weber w Baden 
Buden pan: Oubril, matka ambasad ,ra rossyj- 
skiego na dworze wiedeńskim

— W ystaw a k o n i ,  która w roku bie­
żącym odbędzie się w Warszawie, ma trwać 
przez dni dziesięć, od 13 do 23 czerwca Osta­
teczny termin do składania dekłaracyj dla wzię­
cia w niej udziału, oznaozony na dzień 14 
kwietnia. Udział w wystawie będą mogły brać 
wszelkie konie, w Królestwie Polskiem i w ce­
sarstwie rossyjskiem zrodzone, nie młodsze jak 
dwuletnie, jak nie mniej konie za granicą zro­
dzone, te ostatnie jednak nie mogą się ubiegać 

nagrodę. Wystawa dzielić się będzie na 5 
oddziałów, mianowicie: 1) konie wierzchowe;
2) powozowe; 3) robocze; 4) stadniki i 5) spe- 
yalnie ujeżdżone, zdatne do służby wojskowej. 

Każdy z tych oddziałów podzielony będzie na 
dwa poddziały; w pierwszym mianowicie po­
mieszczone będą konie ze świadectwami pocho­
dzenia, w drugim konie bez tych świadectw. 
Nadto urządzony bidzie osobny oddział szósty, 
który obejmie przedmioty, mające związek z ho­
dowlą i pracą koni, jak modele, plany i rysunki 
wszelkich przyborów do hodowli, stajen, żłobów 
i uwięzi, przegród i t. d., również upiząż wszel 
kiego rodzaju i przeznaczenia, wreszcie modele 
podków. Oprócz więc hodowców koni, do udziału 
w te) wystawie powołani są także budowniczy, 
rymarze, siodlarze i kcwale. Konie za granicą 
urodzonb opłacają przy wpisie do wystawy po 
15 rubli, a w oddziale szóstym pobierana bę­
dzie opłata od szorów po 2 ruble za sztukę 
Komisya wystawowa ma nadzieję, że uzyska 
zwyczajne ulgi w opłacie przewozowej dla przed­
miotów wysyłanych boleją na wystawę, uła­
twiać też będzie wystawcom zakupno żywności 
dia wystawionych koni.

— S ław n y  śp iew ak  k o śc ie ln y , mło­
dy ks.ądz Giovonui del Papa z zakonu Mino­
rytów w Rzymie, którego głosem tenorowym 
zachwycano się w kaplicy papieskiej, umarł 
dnia 11 b. m. po krótkiej chorobie. Ojciec del 
Papa był także gwardyanem jednego z najwię­
kszych w wiecznem mieście klasztorów.

— P o je d y n ek . W Getyndze przed kil­
koma dniami odbył się pojedynek na pałasze 
pomięuzy referendaryuszem p Liezmarnem a 
studentem prawa Kriegerem. Ostatni otrzymał 
tak ciężkie cięcie w pierś, że w skutek tej 
rany życie zakończył. Liezmanna aresztowano.

— )V p o trze b ie  nie przebiera się w 
środkach. Jak donosi Laib. Zty., podczas po­
żaru. który w tych dniach przy gwałtownym 
wichrze zniszczył dziewięć domostw w gminie 
kraińskiej Oderberg, gdy się okczaf brak wody, 
mieszkańcy powytaczali z piwnic beczki z wi­
nem — i wiuem ugasili ogień.

— W ie lk ie  n ieszczęśc ie  zdarzyło się 
dnia 15 b. m. na francuskim Btatku przewozo­
wym Colombo w chwili, kiedy z Bony odpły­
nąć miał do Algerii. W skutek, jak się zdaje, 
zbyt silnego napalenia pękł kocioł maBzyny 
parowej i 25 osób zostało niebezpiecznie popa­
rzonych, a maszynista i palacz na miejsca za­
bici.

— P o ża r zniszozył dnia 15 b. m. do 
szczętu wieś karyneką Obermiger. Spalił się i 
kościół z dzwonnicą, mnóstwo bydła, a nie­
stety i jeden z mieszkańców zginął w płomie­
niach. — W Briickl, również w Karyntyi, w 
nocy na niedzielę zginęło w płomieniach kilka 
osób, zaskoczonych gwałtownym pożarem w za- 
jeździe.

— B anda opryszkóyy, złożona z 13 
indywiduów, jak donosi korespondent Pol. Cor. 
z Janiny dnia 6 b. m. napadła w nocy na
chrześciańską wieś Prosgoli i zamordowała popa 
miejscowego, który chciał stawić opór rabusiom 

ę ziwy ojGiec popa został ciężko skaleczony, 
pą  rowawszy wieś całą uniknęli rabusie, któ­

rych hersztem jest niejaki Kontelides, a którzy 
są co do jednego chrześcianam

— P o ż a r  la su . Jak donoszą dzienniki 
zagrzeoskie, w dobrach hr. Kulmera, Jakobs-
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berg srożył się przez kilka dni wielki pożar 
lasu. Ratunek był bardzo utrudniony. Zgorzało 
800 do 1000 morgów lasu dębowego i buko­
wego, wśród którego zuajdowały się także plan- 
tacye prawdziwych kasztanów.

— N a n ie b o ty c z n y  szczyt góryChim- 
borasso, w łańcuchu Eordylierskim położonej, 
w obrębie republiki Równikowej, a 20.148 
stóp wysokiej, którą jeszcze przed kilkudziesię­
ciu laty uważano za najwyższą na ziemi, wdarli 
się dnia 5 stycznia trzej Anglicy: Ed. Whym- 
per i dwaj bracia Oarrelowie. Dzieunik Pana­
ma Star and Herald ogłosił o tym fakcie na­
stępujące szczegóły w liście samegoż Whym- 
pera do konsula angielskiego w Guayakwilu: 
„Piszemy w trzecim obozie naszym na Chim- 
boraso, 17.150’ nad powierzchnią morza. W 
dniach dziesięciu przebyliśmy drogę z naszej 
staeyi drugiej 13.800 stóp nad powierzchnią 
morza do stacyi trzeciej, a po dwóch niepo­
myślnych próbach udało się nam dosięgnąć 
szczytu. Z brzaskiem dnia ruszyliśmy ztąd i 
powróciliśmy o 9 wieczór napowrót. Trudno­
ści były większe niżeli się spodziewałem z 
przyczyny rzadkości powietrza, zimna i wiatru. 
Na szczycie termometr okazał 11° F. Na osta­
tnie 1.000 stóp straciliśmy pięć godzin. Jeden 
z braci Carrelów odmroził z lekka nogi. Góra 
ma dwa Bzezyty, byliśmy na obu. Nie ma tu 
krateru. Szczegóły później. W obozie ostatnim 
zabawimy dwa lub trzy dni Dwa.) nylko po­
dróżni przedtem dosięgięli szczytu. Główną tru­
dność wdarcia się na górę stanowi mięksi śnieg, 
który trzeba było w pewnych miejscach usu­
wać. “ Dodać tu należy, że pierwszym, który 
dotrzeć zdołał po stokach góry Chimborasso do 
wysokości 15.800 stóp był Francuz Condamiue 
w r. 1745. Humboldt i Bonplaud w roku 1-802 
dotarli do wysokości 19.300 stóp, a Haul w r. 
1834 do wysokości 18.996 stóp. Dnia 3 listo­
pada 1856 Francuz Remy i Anglik Brenchley 
znajdowali się już pod samym prawie szczytem 
góry. ale przecież nie „na szczycie". Górę 
Chimborasso widać z odległości 39 mil geogra­
ficznych.

— B alo n em  do b ieg u n a . Wyprawa 
polarna pod dowództwem komodora Chain- w 
celu odkrycia bieguna północnego przy pomocy 
balonów, stanowczo wyruszy z Anglii w maju 
roku 1881. Przygotowania są już zarządzone, 
a kwestya potrzebnych znacznych funduszów 
prawie załatwiona.

— O grom ny  to p az  znaleziono nieda­
wno w powiecie radorny-kiun gubernii kijowskiej, 
w dobrach p. Korczaków Siwickich Topazy, 
jak wiadomo, znajdują się dość obficie w ska­
łach krystalicznych i w utworach napływowych; 
u nas jednak większe sztuki są rzadkie i spro­
wadzają je z Czech, Saksonii Syb-ryi, z Chin 
lub Tybetu. Brvła znaleziona w dobrach pań­
stwa Siwicki-h należy do rzadkości, poni-waż 
waży 29 funtów.

— R e p u b lik a  U ru g w aj, według de- 
peg/.y z Moutevideo dnia 13 b. m zmieuiła 
sw o je g o  prezydenta. Dotychczasowy prezydent 
Latorre ustąpił, a ua jego miejs-e ciało usta­
wodawcze wybrało Franciszka Yidala. Cały ga­
binet podał się do demisyi. Porządek aui na 
chwilę nie zcBtnł zakłócony.

— A g itacy a  p rz ec iw  C h iń czy k o m
pomiędzy klasą wyrobniczą w San Francisco 
przybrała w ostatnich czasach takie rozmiary, 
iż rząd Unii, który już przed kilkoma tygo­
dniami posłał tam większy oddział wojska, uj­
rzał się zmuszonym w obawie krwawego star­
cia wydać polecenie aresztowania głównego 
agitatora Kearney’a Wichrzyciel skazany zo­
stał przez aąd za swe mowy podburzające ua 
sześciomiesięczne więzienie i 1000 dolarów 
grzywny.

— P o w s ta n ie  w A b is sy n ii,  według 
ostatni-h doniesień z Aieksaudryi, rozszerza się 
coraz bardziej, a rokoszanie, ośmieleni powo­
dzeniem, poczynają sobie bardzo bezwzględnie. 
Dwóch radców króla Jana, którzy przypadkowo 
wpadli im w ręce, publicznie stracili w mieście 
Andn.

Z Izby sądowej.

(Proces socyalistów).

K rak ó w , 19 marca.

(Oryginalne sprawozdanie Gazety lAoowskiej).

(L .) Po dwudniowej przerwie podjęto 
dziś na cowo rozprawę. P przewodniczący 
ogłosił uchwały trybunału powzięte podczas 
tej przrrwy. Do wniosku oskarżonego In -  
l e n d e r a ,  ażeby powołać do rozpraw y radcę 
policyi lwowskiej, p. Juliana Friedricha, try­
bunał się nie przychylił, albowiem okolicz- 
ozności, o które proponowany świadek miałby 
być pytany, nie są stanowcze i nie przyczy­
niłyby się do wyjaśnienia sprawy, ocenienie 
zaś wiarygodności zeznań p. Cossy należy 
do pp. sędziów przysięgłych.

Go do wniosku dr. R o s e n b l a t t a ,  a- 
żeby. trybunał skonstatował, że dzieło Rt*na- 
na Życie Chrystusa nie jest dziełem treści 
socjalistycznej, trybunał nie powziął żadnej

uchwały, albowiem dzieło to nie jest przed­
miotem rozprawy.

Do wniosku p. prokuratora, ażeby od­
czytać protokolarne zeznania p. Agnieszki 
Dąbrowskiej, trybunał się nie przychyla al­
bowiem wniosek ten sprzeciwia się §. 252, 
alinea 1, proc. karo. Natomiast postanowił 
trybunał wezwać do rozprawy p. Agnieszkę 
Dąbrowską.

Dalej nie przychylił się trybunał do 
wniosku prokuratura, ażeby wezwać do roz­
prawy jako świadka p. Łueyana Limanow­
skiego, gdyż okoliczność, którą świadek ten 
miałby wyjaśnić, jest już wyjaśnioną odezwą 
lwowskiej dyr kcyi pJiicyi, a mianowicie, że 
brat świadka, Bolesław, wyjechał ze Lwowa 
d. 1 października 1878.

Co do wniosku oskarżonego Truszkow­
skiego, ażeby znawcy pisma zbadali jego 
pismo i skonstatowali, czy nie jest identy- 
eznera z pismem na kartce znalezionej u Lu­
dwika Waryńskiego, trybunał się przychylił, 
albowiem jest rzeczą konieczną przekonać 
się, czy pismo na tej kartce pochodzi z ręki 
Truszkowskiego, jak on to sam twierdzi, czy 
też z ręki Piekarskiego, jak to utrzymują 
znawcy, a czemu przeczy Piekarski.

P r o k u r a t o r  zgłasza eweatuulue wnie­
sienie zażalenia nieważności, o ile wnioski 
jego nie zostały uwzględnione.

Trybunał przeołucnał następnie 13 
świadków.

Jan  Gó r a l i k ,  uczeń seminaryum na­
uczycielskiego, zeznał pod pizysięgą, że w 
styczniu 1879 r. widział u oskarż negc Zie­
lińskiego bruszurę treści Sjeyalistycznej, któ­
rą przeglądnął bardzo pobieżnie pomiędzy 
godzinami w klasie. Nie wie nawet, jaki był 
napis na broszurze, którą miał w rękach 
Wiadomo mu tylko, że była w niej mowa o 
fabrykach i „butach.- Z tej broszury nic się 
nie dowiedział o socjalizmie. Ziei óski miał 
jeszcze inne broszury socjalistyczne, ale 
świadek ich nie czytał. Zieliński zachwalał 
w obec kolegów zasady, których świadek, 
równie jak koDdzy jego nie rozumieli; nie 
mogli oni pojąć, o co właściwie chodzi; to 
też prawie wszyscy wyśmiewali Zielińskiego. 
Zieliński mówił, że gdy jako nauczyciel wy- 
ledzie na wieś, będzie te same zasady krze­
wił pomiędzy ludem

Na zapytanie dr. M a c h  a i s  k i ego ,  czy 
Zieliński mówił cokolwiek o podatkach, o 
rządzie, konstytucyi, ustawach, o administra- 
cyi rządowej i t. p. dał świadek przeczącą 
odpowiedź

Śaiadek Stanisław K o w a l s k i ,  uczeń 
seminaryum nau zycielskiego, zeznał, że Zie­
liński przynosił dc klasy jakieś broszury, 
których jednak świadek nie czytał. Czytali 
je inni koledzy. Zieliński nie miał żadnych 
wykładów; r«z tylko wspomniał coś o „bu­
tach" ale świadek tego nie zrozumiał. O zgu- 
bności zasad socyalistycznyah dowiedział się 
świadek od profesora Stroki, to też nie zwa­
żał nigdy ns to, co mówił Zieliński, który 
utrzymywał, le  gdy wyjedzie na wieś, bę­
dzie podobne z isady krzewił pomiędzy chłop­
stwem, „bo — tan twierdził —  chłop jest 
ciemny jak tabaka w rogu, i tern łatwiej 
przyjmą się te zasady -

Na zapytanie dr. Ma c h a l s k i e g o ,  czy 
Zieliński podburzał przeciw istniejącym obe­
cnie i n s t y t u  tom  i przeciw teraźniejszemu 
porządkowi, dał świadek przeczącą odpo­
wiedź.

Świadek Wiucouty Ł a b u d a ,  semina­
rzysta, zeznał pod przysięgą, że Zif liński nie 
namawiał go do niczego i że w ogóle o ni- 
czem nie wie. W śledztwie poczynił świadek 
zeznania kompromitują-e Zielińskiego, które 
p. przewodniczący kazał odczytać. Według 
nich miał Zieliu^k zastanawiać się nad tem, 
że „car“ pobiera tyle a tyle milionów na 
utrzy m anie; opowiadał, że pozyskał już około 
5000 chłopów z Wieliczki, ź« jeden z tych 
chłopów miał mu powiedzieć: „Zacznijcie 
tylko panowie, a my chwycimy /.a kosy". Po 
przeczytaniu tych zeznań odpowiada świadek, 
że protokoł nie jest wiernie spisany; mówił 
on to wprawdzie, ale w ianem znaczeniu. 
Tak n p. co do owego zwerbowania 5000 
ihłopów z Wieliczki, dodał wyraźnie, że by­
ło to powiedziane w żarcie. Rozmowa o ca­
rze toczyła się pobieżnie w skutek artyku­
łów umieszczonych w Czasie. Z i tę rozmowę 
został wydalony z Krakowa i szupasem od­
stawiony do Odrowąża Zeznając przed sę­
dzią śledczym, był wz obawie o swoją wol­
ność i dawał odpowiedź potakująca na każde 
zapytanie. W końcu zaznał świadek, że Zie­
liński nie nakłaniał go do przyjęcia zasad 
socyalistycz'.ych i nie krytykował mgdy u- 
jemnie istniejących stosunków w państwie.

Świadek Edward Kacz ,  izraelita, nau­
czyciel szkoły lodowej, zeznał pod przysięgą: 
Uczęszczając jeszcze do semiuatyum, prosił 
Zielińskiego o pożyczenie mu broszury so- 
cyalistycznej. Zieliński odmówił, żartując, że 
to nie dla ż y d ó w,  bo socyalizm jest wła­
śnie skierowany przeciw żydom. Drugi raz, 
na ćwiczeniach gm nastyozuycli, zapytał 
świadek Zielińskiego, coby się też stało, gdy­
by socjalizm został istotnie wprowadzony 
w życie? Zieliński odpowiedział znowu, w to 
nie „wyraźnie żart bliwym", że w pierwszym

rzędzie wyrżną wszystkich żydów na Ka­
zimierzu, a gdy mu świadek zrobił przed 
stawienie, ze przecież byłoby szkoda takiego 
„Barucha" (bard?o majętny izraelita na Ka­
zimierzu w Krakowie) albo takich Rotschil- 
dów, którzy pogadają wielkie fabryki i dają 
utrzymauie kilku tysiącom ludzi — odpowie­
dział Zieliński, znowu „w żarcie" że właśnie 
dlatego, iż ci panowie skupiają w swoich 
kasach olbrzymie kapitały, należałoby ich po 
zbawić majątków i rozdzielić pomięazy ogół 
pracujących. Twierdził dalej Zieliński, że gdy 
wyjedzie na wieś, będzie krzewił zasady eo- 
cyalistyczne i pomy sły swoje objaśniał wobec 
świ-idka przykładami, jak n p. źe dwory 
wyzyskują pracę robotników itp. Wszystkie 
te rozmowy były ze strony Zielińskiego prze­
sadzone w sposób taki, iż wszystko wyglą­
dało na „drwiny". Przynajmniej świadek nie 
brał tego nigdy na seryo. Gdy w semina- 
ryurn rozpoczęło się dochodzenie, a Zieliński 
został już wydalony, zeszedł się z nim świa­
dek i gdy byli sami, powiedział mu Zieliń­
ski, „iż żałuje bardzo, że zbłądził; zbałamu­
ciły go broszury, które otrzymał od Koza- 
wicza; w skutek tego, nierozważnie popełnił 
głupstwo". Sam Zieliński miał wątpliwości 
co do karygoaności zasad wypowiedzianych 
w tych broszurach; świadczy o tem okolicz­
ność, że chciał je dać do przeczytania pro­
fesorowi z zapytaniem, co w nich jest kary­
godnego. O tutejszych stosunkach państwo­
wych nie było nigdy mowy.

Świadek Wincenty K o r n e c k i ,  wła­
ściciel drukarni w Krakowie, zeznał pod przy­
s ięg ą  Gd 5 czy 6 lat, przychodzili do mnie 
rozmaici socjaliści z rozmaitemi propozycya- 
mi. Chcieli oni wydawnictwu swoje, wycho­
dzące w Genewie, przenieść do Krakowa, 
drukować swoje pisma w mojej drukarni. 
Chcieli tu także wydawać czasopismo. Ale 
wszystkie ich propozycye odrzucałem sta­
nowczo a to z powodów czysto formalnych. 
Odpowiedziałem tym panom, że będę druko­
wał czasopismo, jeżeli zostaną dopełnione 
warunki przepisane ustawą prasową, t. j. je­
żeli dadzą odpowiedzialnego redaktora, pod­
danego austryackiegu; a gdy temu warun 
kowi zadość uczynić me chcieli, odmówiłem 
żądaniu. Od czasu uczty danej na cześć Le­
nartowicza, przebywali w Krakowie ciągle 
socyaliści z Genewy, Londynu i Kijowa. 
AYystępowali całkiem jawnie i przedstawiali 
mi się jako tacy. W r. 1878 przybyło do 
mnie dwóch takich panów. Przedstawili się 
najpierw mojemu zarządcy p. 8zyjewskiemu, 
jeden jako Konopacki, drugi jako Pawłowski. 
(W Koturnickim poznaje świadek Konopac­
kiego a w Lud. Waryńskim Pawłowskiego). 
Ci panowie zaproponowali mi, ażebym wy­
drukował dzieło p. n. Żywot generała D ą ­
browskiego, chcieli jednak, ażebym pominął 
ważną formalność to znaczy, ażebym nie wy­
mieni ł finny i miejsca wydania. Zapewniali, 
że broszura nie jest przeznaczoną] dla Au- 
stryi, tylko dla Rossyi Gały nakład pójdzie 
do Rossyi. i chodzi o to, ażeby Kraków nie 
był wymieniony jako miejsce wydania, bo tym 
sposobem będzie zwróconą uwaga rządu ros- 
syjskiego i będzie utrudnione przemytnictwo. 
Odrzuciłem tę propozycyę.

Oskarżony K o t u r n i c k i  przyznaje, 
że to on dawał p. K o r n e c k i e m u  Ży  
wot generała Dąbrowskiego do drukowania 
z wyraźnem zastrzeżeniem, że inkryminowane 
ustępy tej broszury zostaną wypuszczone.

P r z e w o d n i c z ą c y  kazał odczytać 
uchwałę lwowskiego wyższego sądu krajo­
wego z dnia września 1878 roku, mocą 
której broszura p. n. Żywot generała D ą­
browskiego, zawierająca znamiona zbrodni z 

65 lit. a i ^  ^ k. została skonfisko­
waną i cały nakład miał być zniszczony.

O s k a r ż o n y  Antoni Mańkowski za­
pytuje świadka, czy jako drukarz przyjąłby 
do druku broszurę treści socyalistycznej ?

Ś w i a d e k  odpowiada, że uczyniłby
to bez w ahania

Czterdziestym z rzędu świadkiem był 
p. Andrzej S z y j e w s k i, zarządca drukarni 
p. Korneckiego. Zeznał pod przysięgą, że 
pewnego razu jirzyszedł do niego nieznajo­
my, który nazwał się Konopackim; jakoby 
zzleeeniem ze Lwowa i ukłonem od p. A n­
toniego Mańkowskiego, beniuka i innych je­
go kolsgów lwowskich. P. Konopacki (które­
go poznaje w osobie Koturnickiego) prosił 
świadka, ażeby zechciał przyjmować pod 
swoim adresem książki nadsyłane ze Lwo­
wa ; świadek na to przystać nie chciał, po­
nieważ taka sprawa me wchodzi w zakres 
jego czynności, ale natomiast wskazał mu p- 
Chaberskiego, księgarza, do którego zapro­
wadził nawet p. Konopackiego. Później był 
p. Konopacki u świadka jeszcze dwa, albo 
trzy razy Rozmowa toczyła się zazwyczaj o 
rzeczach obojętnych Pewnego razu zapropo­
nował Konopacki świadkowi, ażeby z nim 
jechał do Zielonek, ale świadek odmówił 
Dalej przyniósł p. Konopacki do druku dzie­
ło Żywot generała Dąbrowskiego. Z tą spra­
wą odesłał go do samego p. Korneckiego. O 
socjalizmie i o dziełach socyalistyeznych nie 
było nigdy mowy.

Świadek p. Aniela R a a b ,  wdowa po 
urzędniku, zeznała, że w połowie listopada 
1878 najął u niej pomieszkanie p. Aleksan­

der P a w ł o w s k i ,  który zapłacił za cały 
miesiąc a mieszkał tylko 14 dni. Wyprowa­
dził się, twierdząc że dostał jako nauczyciel 
domowy stancję z wiktem. Ten p. Pawłow­
ski zachorował i posłał po lekarza Buscheka, 
któremu przedstawił się jako Miflet. Tym 
A. Pawłowskim i Mifletem jest p. Piekarski, 
którego świadek poznaje. Bywał u niego 
prawie codziennie p. Ludwik Waryński, któ­
rego świadek poznaje z fotografii. Zebrań w 
mieszkaniu p Piekarskiego nie było.

To samo zeznała w śledztwie, córka j>. 
p. Raąbowej Wiktorya, nauczycielka.

Świadek Adam B a r w i ń s k i , liczący 
obecnie 15 Jat, (co p. przewodniczący kon­
statuje z metryki chrztu) , zeznał pod przy­
sięgą: Dawniej był w terminie u szewca, 
obecnie oskarżonego Paurowicza, a teraz jest 
w terminie u krawca. Świadkowi wiadomo, 
że Paurowicz został aresztowany za socyu- 
lizm, chociaż nie wie, co ten wyraz oznacza. 
Gdy jeszcze był u Paurowicza. słyszał nie­
raz, jak tenże wieczorami czytał na głos w 
warsztacie, wobec niego i czeladnika Trzosa, 
rozmaite książki, w których była mowa o 
podatkach. O tych odczytach wspomniał 
chłopak swojemu ojcu, stróżowi kamienicz- 
nemu. który mówił, „że to weźmie zły ko­
niec." P. Paurowicz chodził wieczorami na 
Smoleńsk i na Kleparz, do kamienicy pani 
Koziarskiej na 1 piętro. Był tam świadik 
także raz jeden z obuwiem. Z tej samej ka­
mienicy odnosił raz świadek kuferek jakie­
muś panu na kolej. O tem, że Paurowicz 
chodził na Kleparz, na 1 piętro, dowiedział 
się świadek z ust młodszego brata p. Miko­
łajskiego, sam zaś widział trzy razy, jak jk 
Paurowicz wehodził istotnie do tej kamieni­
cy. Na Smoleńsku był świadek z p. Pauro- 
wiezem dwa razy. Raz odniósł obuwie a 
drugi raz wszedł Paurowicz do kamienice, 
a jemu kazał czekać przed bramą. Do mie­
szkania a raczej warsztatu p. Paurowic/.a 
zaglądał czasami Mikołajski i jeszcze drugi 
jakiś seminarzysta. W niedziele przychodzili 
ci dwaj panowie z innymi jeszcze panami: 
świadkowi nie wiadomo, poco wszyscy przj - 
chodzili i co rozmawiali między sobą Raz 
tylko słyszał świadek jak Paurowicz powie­
dział: „Dzis będzie u mnie wykład komuny.- 
(Wyrazu „komuna" nie rozumie świadek). 
Słowa te były skierowane do Mikołajskiego. 
Wszyscy, co się zbierali u Paurowicza, mó­
wili do siebie „W y." Raz mówił Paurowicz 
że zmarzł na posiedzeniu na Smoleńsku. Co 
się tyczy rewizyi w mieszkaniu Paurowicza, 
zeznał świadek: Gdy przyszli panowie z po- 
licyi. pytałem p. Paurowicza, gdzie się po- 
działa książka, która miała napis Co to jest 
socyalizm? P. Paurowicz mówił, że książka 
ta została spaloną. Przy rewizyi nic nie zna­
leziono. Dopiero później, gdy w policyi prze­
słuchał mię p Kostrzewski, poszedłem do 
domu. i wziąwszy z domu dwie broszury, 
które miałem na wierzchu, t. j. Opowiadania 
starego gospodarza i Pośrednie podatki, za­
niosłem je do policyi. Jedną z tych książek 
znalazłem w kopytniku a drugą na stryszku 
gdzie spałem. Z fotografii poznaje świadek 
Ludwka Waryńskiego; z twarzy zaś nie po- , 
znaje go wcale Ten pan mieszkał na Kle- 
parzu. Dalej poznaje Mikołajskiego i Dą­
browskiego, jako tych którzy przychodzili do 
Paurowicza. Stanisława Waryńskiego poznaje 
jako tego. któremu nosił buty na Smoleńsk; 
nareszcie zdaje mu się także, że gdzieś w i­
dział p. Piekarskiego W końcu zeznał świa­
dek, że Paurowicz przynosił książki z Smo­
leńska i wspominał kilka razy, że spodziewa 
się rewizyi w swojem mieszkaniu.

O s k a r ż e n i ;  Paurowicz, Mikołajski 
i Dąbrowski utrzymują, że powyższe zezna­
nia nie zawierają w sobie prawdy.

Po przerwie półgodzinnej wnosi p. An­
toni M a ń k o w s k i  następującą prośbę do 
trybunału: Mam rodzinę we Lwowie, która 
pozostaje bez wszelkich sposobów do życia, 
sani muszę tu siedzieć i nie mam również 
żadnych środków do utrzymania. Upraszam 
tedy o pozwolenie wyjechania do Lwowa, a- 
żebyrn mógł coś zapracować. Rozprawa niech 
się toczy w mojej nieobecności. Z tego po­
wodu nie będę czynił żadnych kroków praw­
nych, jakikolwiek zapadnie wyrok w mej 
sprawie.

Dr. R o s e n b l a t t  uprasza trybunału 
o uwolnienie oskarżonegov Ludwika S t r a- 
s z e w i c z a  z więzienia śledczego, w któ- 
rem siedzi już przeszło rok Sprawa p. Stra- 
szewicza jest już całkiem wyjaśnioną. Oba­
wy, ażeby wydalił się z Austryi, nie ma ża­
dnej ; zresztą ja i inni obywatele tutejsi po­
ręczą a ewentualnie złożą kaucyę za p. Stra- 
szewicza. Wolność jest mu teraz niezbędnie 
potrzebną, ażeby mógł poczynić stosowno 
kroki o pozwolenie pobytu w granicach pań­
stwa naszego.

f f  k u r a t o r  sprzeciwia się prośbie 
dr. Rosenblatta bo jest już prawomocna u- 
chwała co do trzymania p. Straszewicza w 
więzieniu śledczem. co się zaś tyczy p. A. 
Mańkowskiego zgadza się p. prokurator na 
uwzględnienie jego prośby.

T r y b u n a ł  odrzueił prośbę dr. Ro­
senblatta, albowiem nie tyczy się ona postę­
powania dowodowego, lecz osoby oskarżone­
go, a w tej sprawie mógłby trybunał po-



Wziąć stanowczą uchwałę dopiero wtedy, 
gdyby prokurator odstąpił od oskarżenia prze­
ciw Śtraszewiczowi. Trybunał nie uwzględnił 
także prośby p. Mańkowskiego, ponieważ §. 
275 proc. karn. wymienia wyraźnie wypadki, 
w których rozprawę można prowadzić w za- 
°czności; jednym z takich wypadków jest 
ciężka choroba oskarżonego; ten wypadek 
Qie zachodzi. §. 427 proc. karn. powiada 
wprawdzie, że rozprawa może się toczyć w 
nieobecności oskarżonego, jeżeli tenże nie 
stanie do rozprawy, ale i ten wypadek tutaj 
nie zachodzi.

Dalszy świadek Leon R u s z k i e w i c z ,  
czeladnik krawiecki, zeznał pod przysięgą, 
że mieszkał u Paurowicza przez dłuższy czas 
przed jego uwięzieniem. Świadek wychodził 
z domu z rana o godzinie 6, a wracał o go­
dzinie 9 wieczorem. O udziale Paurowicza w 
czynnościach socyalistycznych nic świadkowi 
nie wiadomo. Raz szczególny była na ten 
temat rozmowa, gdy się pojawiły w tej spra­
wie artykuły w Czasie. W mieszkaniu Pau­
rowicza widział tylko Dąbrowskiego, gdy 
przyniósł jakąś nuprawkę, a potem widział 
go drugi raz, gdy ją odbierał. Zresztą wi­
dział tylko samych klientów Paurowicza. któ­
ry miał również małą biblioteczkę, nie za­
wierającą dzieł socyalistycznych.

Świadek Aleksander K a l c z y ń s k i ,  
krawiec, brat cioteczny Paurowicza i p. Ka­
rolina P a u r o w i c z o w a ,  matka oskarżo­
nego, zrzekli się świadectwa.

Świadek Jan T r z o s ,  był przez 5 mie­
sięcy aż do stycznia 1879, czeladnikiem u 
Paurowicza. Świadkowi temu zgoła nic nie 
wiadomo, ażeby do Paurowicza przychodzili 
socyaliści na zgromadzenia, ażeby odbywała 
się jaka agitacya i sam Paurowicz był socya- 
listą. Jednem słowem nic nie wie w tej 
sprawie. Z widzenia zna Dąbrowskiego, któ­
ry przynosił jakąś naprawkę.

Świadek Karol W ó j c i k ,  czeladnik 
introligatorski, pracował z p. Truszkowskim 
u introligatora Zenezykowskiego. Truszkow­
ski mieszkał wówczas u świadka 14 dni. 
Świadkowi wiadomo tylko tyle. że Trusz­
kowski jest człowiekiem bardzo spokojnym, 
łagodnym, cichym i małomówiąeym. O jego 
czynnościach agitacyjnych nic świadkowi nie­
wiadomo ; '

Po wysłuchaniu tych świadków odczy­
tano protokolarne zeznania dwóch innych 
którzy stwierdzają okoliczność bardzo podrzę­
dne a przyznane przez oskarżonych. Waż­
niejsze są nieco zeznania K o k u r c w i c z a ,  
który siedział w więzieniu śledczern za jakiś 
inny czyn karygodny , korespondował z 
oskarżonymi „socjalistami'' a następnie całą 
tę korespondencję oddał sędziemu śledcze­
mu z wymienieniem wszystkich nazwisk 
przybranych przez oskarżonych w więzieniu 
śledczern Tym sposobem dowiedział się sąd, 
jaki pseudonim nosił każdy z oskarżonych w 
więzieniu. Pseudonimy te są znane z wstępu 
aktu oskarżenia, dlatego też nie powtarzamy 
ich tutaj. Na tern zakończono rozprawę.

G O S P O D A R S T W O  I H A N D E L
„Kotwica*4 (Der Anker). Towarzy­

stwo ubezpieczeń na życie i renty w Wie­
dniu (Jeneralna reprezentacya we Lwowie
ul. Hetmańska 1, 8).

W miesiącu lutym roku bieżąr-ego wy­
dano 459 polic z kapitałem 891.922 zł. — ct. 
a zatem od 1 stycznia 1880 roku wydano *182 
Polic na 1,493.704 zł.
101 uPł.vnionyra miesiącu zebrano premij 
sieczn wk*a<Jek 131.401 zt. w 2 mie-
1880 ejr ., ° rf>racyi to jest od Igo stycznia 
5^3 307 zł Zys^ano premij i wkładek łącznie

W rnir,r i ,f I<Utek wrpadków śmierci wypłacono 
w roku bieżącym 135 839 rf zaś od istnienia 
towarzystwa 9,234.232 zł.

Fundusz gwarancyjny 30,342.287 zł. 0 ct.

OSTATIIA POCZTA
Przedwczoraj Najjaśniejsi Państwo przyj­

mowali d e p u t a c y e g r a t u l a c y j n e  z Wę­
gier. Na przemowę kardynała Simona imieniem 
deputacyi regnikolarnej odpowiedział Nąjjaśu. 
Pan terni słowy : „Magnatom i deputowanym 
Węgierskim wyrażamy gorące podziękowanie 
za ich szczere gratulacye i życzenia. Cenne 
są dla Mnie te życzenia, cenne są one tak­
że dla Mojego Syna, Cesarzewicza. Widzę
W nich bowiem nową rękojmię Waszego wier­
nego przywiązania i tego związku, który Moje 
Ukochane Węgry łączy nierozdzielnie z Moim 
domem i Moją rodziną. Szczęśliwą wróżbę 
dla blizkiego związku małżeńskiego widzimy
1 w te rn , że wybór Naszego Syna sercem 
Podyktowany, padł na wnuczkę ś. p. kuzyna 
Naszego, którego w księgach prawa uwie­
cznione zasługi także i obecne pokolenia wdzię­
cznie wspominają. Nie wątpię, że kraj przyjmie 
Wnuczkę z takiem samem przywiązaniem, z ja­

kiem przyjmował ś. p. jej dziadka, że ona 
w Waszem kole nie będzie się czuć obcą, 
lecz znajdzie now ą, drogą ojczyznę miłości. 
Podajcie to z Naszem szczerem królewskiem 
pozdrowieniem do wiadomości tych, którzy
was wysłali."

Na przemowę burmistrza stolicy wę­
gierskiej odpowiedział Najj. Pan: „Sprawia 
Nam to szczere zadowolenie, że radość Na­
sza z powodu zaręczyn Syna Naszego znala­
zła także w stolicy węgierskiej odgłos tak 
żywy Uważamy to nietylko za oznakę Wa­
szej wypróbowanej wierności, lecz ze wzglę­
du na szczęśliwy wybór Naszego Syna także 
za oznakę pietyzmu, jaki ludność Budape­
sztu z wdzięczności zachowała dla pamięci 
Mojego śp Kuzyna, któremu dobro stolicy 
zawsze na sercu leżało i który skutecznie 
przyczynił się do jej kwitnącego rozwoju. 
Przyjmcie Nasze serdeczne podziękowanie za 
życzenia, i podajcie je do wiadomości tych, 
którzy was wysłali."

Na wczorajszem posiedzeniu Izba de­
putowanych przyjęła §§ 2—8 ustawy o o p o ­
d a t k o w a n i u  k a s  z a l i c z k o w y c h  ze 
zm ianami, które wobec uchwał poprzednio 
powziętych okazały się koniecznerai. Dalej 
przyjęła Izba rezolucyę dr. R a p a p o r t a  
o wymiarze podatku, który opłacać mają 
kasy oszczędności, oraz rezolucyę M a u t h- 
n e ra  o opodatkowaniu spółek produkcyjnych 
według § 3 uchwalonej ustawy. Ustawę o 
ulżeniu opłat stemplowych kasom zaliczko­
wym przyjęto bez rozprawy. Przyszłe posie­
dzenie O kwietnia Na porządku dziennym 
rozprawa budżetowa.

Dzisiejsza Italie przyniosła obszerne 
sprawozdanie z mowy rainstra-prezydenta p. 
C a i r o l e g o  mianej 16 b. m. w parla­
mencie włoskim w odpowiedzi na za­
rzuty opozycji przeciw polityce zagrani­
cznej dzisiejszego rządu. P. Cairoli oświad­
czył, że rząd włoski, kierując się prawdzi­
wym interesem narodu, prowadzi politykę 
pokojową, a nie politykę awanturniczą, któ­
ra byłaby szaloną i karygodną. Podziwienia 
godne zachowanie się narodu włoskiego do­
wiodło, że pojmuje on dobrze, iż w tej 
chwili w interesie jego jest wzmacniać się 
stopniowemi reformami, któreby polepszyły 
jego sytuację ekonomiczną i poparły rozwój 
narodowy w każdym kierunku. Ktokolwiek 
usiłuje popchnąć rząd do kroków, które nie 
będąc energiczuerai, byłyby ekscesywnerni, 
staje się po prostu narzędziem o*ej części 
prasy zagranicznej, która kłamstwem  i po- 
twarzą wojuje przeciw Włochom Z drugiej 
strony także we Włoszech nie brak agen­
tów prowokacyjnych, którzy Italii irredmty

c3jcieh za środek do rozruchów i a- 
g> acyj stronniczych, zapominając, że tym 
sposobem narażają na niebezpieczeństwo inte-

°Jezyzny. Pan Cairoli odpycha zarzuty o- 
pa na intrygach prasy zagranicznej, któ- 
nnw ni^A  ^ak red y to w ać  rząd włoski i za- 
£  i a r ’ rz^  z n i e u b ł a g a n ą  e n e r -  
t i r n  a i ! e n t a i i i l ”  b ę d z i e  w s z e l -
. . ! &  k t ó r ? by_ b y t y  « 4 0 l a .
S 7 v ć  U u P 0 k o j n o ś ć  a l b o  n a r u -
mi  n » ń °  , s t o s u n k i  z s a s i e d n i e -

Pp  n * ‘ \ a m i .
rzutów czyni'!’1 Przfichndzi następnie do za- 
tyki jeeo l i 7  rządowi z powodu poh-
muńskiej i styi '“lipskiej, greckiej, rii-
sobności Di-7v!rn0g0rskie-i ~  * P rzy te-i spo- 
warł k o n w # .  Praw icy, że rządjej za- 
hvła . c y ę  w r z e ś n i o w ą ,  która

z d o k u m en tó w ^ S'i R fjmu- 'i Powia(Ja’ ie, się można, on ty czn y ch  przekonać
Ałłi ani P01|tyka prawicy nie odpowia-

“ : ^ t nf e m s,Mrodr vji" 7 , ' g o d -
dziwą burze i ? W  te Wyvvoła3y Praw'
strony prawicy v  J  SZT g Protest:“;yJ f  r,irł r,; J ' V 8( ; 0 I i t i - V e n o s t a  od-
nomil ffo.jń6 3  ’ a3)y P- Cairoli miał mo-
otrowi nro °1C1 Qar°dowej, i odmawia mini- 
ten J L u j t T r  pra,wa kwalifikowania w 

Ada? nnn ° o3n,3ja który on (Viseonti-V>.- 
r  nirpnfy P ' ,P S e l l a  usprawiedliwiał 

, . ^rześniową względami na inne
pa s atoliekie, z któremi rz ad, w którym 
mówca zasiadał, liczyć się musiał. Wśród 
wiel n go rozdrażnienia zamknięto dalsze roz­
prawy, a ,nazajutrz 17 b. ni. złożył p. Cai- 
roli o s t o s u n  k a c h W ł o c h  d o  A u  
s t r y i następujące oświadczenie: „Nie mogę 
pozwolić, aby tn ij pozostał pod wrażeniem 
hypotezy, która nie jest uzasadnioną, ani w 
faktycznym stanie rzeczy ani też usprawie­
dliwioną jakieiuikolwiek symptomami. P. Oa- 
yallotti mówił ogrożąeem niebezpieczeństwie 
Ze sw ej strony oświadczam, że wczoraj po­
wiedziałem s z c z e r ą  p r a w d ę ,  tak co do 
naszych p r z y j a z n y c h  s t o s u n k ó w  z 
A u s t r  y ą jako też co do serdecznych a 
zupełnie dobrowolnych zape-» n ień , jakie z 
okazyi wieści o uzbrojeniach austryackich o- 
trzimaliśmy z Wiednia. Cavallotti, który po­
wiedział, że nie chce się zajmować pewną 
prasą zagraniczną, wyświadczył jej bardzo 
wielki zaszczyt, poczytując nieprzyjazne wy 
cieczki niektórych dzienników za wyraz nie­
przyjaznych tendencyj rządu, którego przy­

chylność umiemy cenić i z k t ó r y m  p r  a- 
g n i e m y  u t r z y m a ć  j a k  n a j l e p s z e  
s t o s u n k i .  Ta wzajemna przyjaźń ma swe 
naturalne uzasadnienie w poszanowaniu trak­
tatów w poczuciu obowiązku , jedńem 
słowem w względach wysokiego znaczenia, 
które podyktowały moje wczorajsze stanow­
cze i kategoryczne oświadczenia. GavaIlotti 
mówi, że nie powinniśmy prowadzić lękliwej 
polityki. Nie! my chcemy prowadzić polity­
kę lojalną i jesteśmy przekonani, że ogrom­
na większość kraju zgadza się w tej mierze 
z nami.

Te oświadczenia Cairolego, jak nam z 
Wiednia donoszą, sprawiły w tamtejszych 
kołach politycznych pomyślne wrażenie Mia­
nowicie zadowoliło oświadczenie ministra, ze 
rzad powściągać będzie nawet przygotowania 
00* wykroczeń, gdyż przypuszczać można, że 
gabinet rzymski przyjął tem na siebie rodzaj 
moralnego zobowiązania utrzymania pokoju. 
Mimo to jednak przeważa w Wiedniu opinia, 
że nie należy oddawać się zbytniemu opty­
mizmowi i że i nadal śledzić należy bacznie 
ruehv Ita lii irredenty, która teraz, być może, 
działać zacznie pod inną firmą i formą.

Podanej przez londyński Standard  wia­
domości, jakoby Rossya w przeszłym roku 
próbowała przywieźć do skutku r o s s y j s k o -  
f r a n c u s k o - w ł o s k i e  p r z y m i e r z e  p r z e ­
c i w N i e m c o m  a e w e n t u a l n i e  t a k ż e  
p r z e c i w  A u s t r y i ,  nie zaprzeczyły dotąd 
półurzędowe dzienniki rossyjskie, zato otrzy­
mała Pall M ai Oasette wprost od włoskiego 
ministerstwa marynarki telegram, który zpo- 
wi du swojej nader szorstkiej formy wywołał 
niemałą sensacyę. Telegram ten opiewa: 
„W numerze Pall Mail Gazette z 13 b, m. 
czytamy, ie  twierdzeniom berlińskiego ko­
respondenta Standarda o propozyeyaeh zro­
bionych rzekomo przez Rossyę rządowi wło 
skiernu w sprawie przymierza przeciw Niem­
com nie zaprzeczono dotąd z poważnej stro­
ny. Twierdzenie to je d  zupełnie fałszywe. 
D iritto  z 9 b. m zaprzeczył kłamliwym 
(mensongeres) twierdzeniom Standarda , a co 
się tyczy rozszerzonej przez ten sam dzien­
nik: głupiej wiadomości, że włoskie pancer­
niki z namowy Rossyi na wiosnę zo-tana 
uzbioione, nie mogę się wstrzymać od wy­
rażenia zdumienia, widząc, jak poważne 
dzienniki angielskie mogą dać wiarę podo­
bnym kaczkom dziennikarskim (a m  parcils 
canards), których źródło i cel bardzo do­
brze są tu znane. Mogę zapewnić, że okręty 
włoskiej floty pancernej są rozbrojone i że 
nawet flota w obecnej chwili z pow< du ro­
cznego urlopu, który został udzielony mnjt 
kom, została zmniejszona".

Zdaje się. ie  powyższa sprawa mimo 
zaprzeczeń, z jakiemi już wystąpiły i nie­
wątpliwie jeszc.ze wystąpią strony intereso­
wane, nie tak zaraz zejdzie z porządku 
dziennego. Pisze bowiem o tym samym 
przedmiocie londyński korespondent Polit. 
Correspond.: „ Gdy przeszłego roku Rossya 
zaproponowała F rancji przymierze przeciw 
Niemcom, g -buiet angielski, jak się właśnie 
dowiaduję, użył skutecznie swojego wpływu 
na korzyść pokoju Lord Salisbury na kon- 
ferencych z ówczesnym francuskim ministrem 
spraw zewnętrznych, p. Waddigtonem, w 
Dieppe zwrócił lego uwagę na to, że gabi­
net angielski jest pewnym zupełnego popar­
cia kraju i namówił ministra francuskiego, 
aby odrzucił propozycję rossyjską. Są powo­
dy' do przypuszczania, że gabinet petersburg 
ski w najnowszym czasie czynił Francji 
podobne propozycje a jakkolwiek propozy- 
cye te nie znalazły dobrego przyjęcia, to je­
dnak według tutejszych zapatry wań nie jest 
jeszcze wykluczona możliwość francusko ro.s- 
syjsko-włoskiego przymierza, ktoreby pocią­
gnęło za sobą wojnę pomiędzy Anglią U t ran- 
cyą Anglia mogłaby w takim razie blokadą 
wszystkich portów francuskich zniszczyć od

. • .  „ „ o m / l a  y .l )
razu

I K IC J l  p u  IŁ U  VI ...............
handel francuski. Anglia posiada 20 

wielkich opancerzonych i 11 nieopaucerzo- 
nyeh okrętów, podczas gdy Francya roz 
porządzą tylko 14 pancernikami. Włochy na­
wet ze swoim „Duilio" nie posiadają tak 
potężnej fl a.y jak Austrya a fleta rossyjską 
nie odważyłaby się nawet zmierzyć z flotą 
niemiecką w otwartym boju."

pora dziś na to.... Nie 
przeciw Niemcom."

i demonstrować

Tayllatt wraca raz jeszcze do przyję­
cia, jakiego d e p u t a c y a  w a r s z a w s k a  
w P e t e r s b u r g u  doznała. Deputacya mia­
ła wprawdzie tym razem audyencyę u cara, 
ale przyjęcie jej było chłodne, i ani jednem 
słówkiem nie zrobiono jej nadziei, aby Pol­
ska otrzymać miała jakiekolwiek ulgi. Nie 
lepiej poszło i hr K o t z o b u e m u ,  który 
uczciwie i szczerze wstawiał się u cara za 
Polakami, i popierany był w tej mierze przez 
hr. Szuwałowa a nawet tak zdeklarowanych 
nieprzyjaciół polskości jak Milutyn i Maków. 
Wszystko to na  nic się nie przydało; car 
ani słyszeć nie chciał o żadnych koncesyach. 
Hr. Kotzebue. który w obecności ministrów 
Makowa i Milutyna przemawiał bardzo usil­
nie 7,i koniecznością reform w Polsce, o- 
trzymał od cara lakoniczną odpowiedź: „Nie

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Wiedeń, 19 m arca. Wiener A -  

bendpost pisze: Zupełnie zadowalające 
wrażenie, które spraw iło w A ustryi 
już samo telegraficzne streszczenie 
m o w y  C a i r o l e g o  z 25 bm., wzmo­
cnione zostało po nadejściu tekstu zło­
żonych oświadczeń. Powszechnie pod- 
noszą zasługi tych włoskich posłów, 
którzy wzięli in ic ja tyw ę w w ywoła­
niu rozpraw.

Pol. Cor. donosi z K onstantyno­
pola: N ieprawdziwą jest wiadomość, 
jakoby Niemcy groziły zerwaniem sto­
sunków dyplomatycznych , jeżeliby 
m o r l e r c y  K o m a r o w a  nie zostali 
skazani. Nowikow jednak zapewne o- 
droczy swój przyjazd aż do załatw ie­
nia tej sprawy.

P a r y ż ,  19 marca. Temps donosi 
z Petersburga, że ks. O r ł ó w  s t a ­
n o w c z o  s i ę  u s u w a  i wręczy pi 
sma odwołujące po powrocie do P i- 
ryża. Następcą Orłowa ma być m ia­
nowany Ignatiew  a prawdopodobniej 
Kobanow. Orłów usuw ając się na ra 
zie ze służby dyplomatycznej nie opu­
ści Paryża. Dalej donosi Temps. że 
dzienniki rossyjskie ogłoszą wszystkie 
akta w spraw ie H artm anna, a urząd 
kanclerski zamierza odpowiedzieć na 
wy wody Timesa.

Senat przyjął projekt ustaw y o 
sztabie generalnym.

Petersburg. 19 m arca. Gołos do­
nosi : K s i ą ż ę  b u ł g a r s k i  odjeżdża 
d. 23 m arca i tanie w Tirnowie 1 
kwietnia.

Rzym, 19 m arca. Izba przyjęła 
projekt reorganizacji k o r p u s u  k a ­
r a b i n i e r ó w  i jednomyślnie nie zgo­
dziła się na demisyę prezydenta Fa- 
riniego.

R z y m , 19 marca. D e p r e t i s  
mówił o Italia irredenta. wskazując, że 
jest nią kraj cały pod względem rol­
niczym i na polu kwestyj społecznych 
Rząd energicznie zapobiegnie każdemu 
aktow i, któryby kompromitował sto­
sunki międzynarodowe Włoch, oraz 
każdej agitacyi republikańskiej, cho­
ciaż znaczenie jej jest małe. Depretis 
żąda od Izby jasnego wotum.

Po uchyleniu d e m i s y i  F a r i -  
n i e g o  trzej deputowani udali się do 
niego, aby uwiadom ić go o uchwale 
i w yrazić nadzieję, że cofnie demisyę. 
Do wieczora nie było wiadomem po­
stanowienie Fariniego. Ju tro  ma Izba 
głosować nad porządkiem dziennym 
M anciniego, do którego rząd się przy­
łączył.

R z y m , 19 m arca. W Izbie to ­
czyła się dalsza rozpraw a nad budże­
tem m inisterstw a spraw  zagranicznych.

>V ietleó , 20 m arca. (Tel. pryw.) 
Dzisiejsze dzienniki mówią o p r z e ­
s i l e n i u  g a b i n e t u ,  o ustąpieniu 
m inistrów Strernayra, Korba i Horstu 
i o objęciu ich tek przez członków 
prawicy. Pogłoski te są z u p e ł n i e  
f a ł s z y w e ,  a powstały chyba w sku­
tek konferencji hr. Ttaffe z komisyą 
w ykonawczą praw icy i na podstawie 
przypuszczeń, wysnutych z faktu, że 
na konferencji tej nie było trzech 
wymienionych wyżej ministrów. Tym ­
czasem nieobecność ta tłóinaczy się 
tem, że dr S trem ayr i bar. Korb byli 
słabi, a gen. H orst baw ił w Gorycyi. 
Pogłoski o zachw ianiu stanow iska dr. 
Z i e m i a ł k o w s k i e g o  zaliczyć nale­
ży także do rzędu baśni dziennikar­
skich.

Przew ódzcy s t r o n n i c t w a  w ie r-  
n o k o n s t y t u c y j n e g o  obradowali 
wczoraj nad stanow iskiem  wobec roz 

1 praw  budżetowych. Dnia 5 kwietnia
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m ają się zebrać wszystkie parlam en­
tarne kluby na narady w tej kwestyi.

P r a g a ,  2 0  m arca. (Żel. pryw.) 
W edług doniesienia BoJiemii parow iec 
austryacki, Pelagoia, zasekw estrow ać 
m iał dwa m ałe s t a t k i  w ł o s k i e  z 
a m u n i c y ą  i 0000 k a r a b i n ó w  od- 
tylcowych , które m iały być przezna­
czone dla H ercegow iny lub Albanii.

B e r l i l l ,  20 m arca. (Tel. pryw.) 
W kołach kom petentnych utrzym ują, 
że arty k u ł w Grenzboten o historyi po­
rozum ienia między N i e m c a m i  a 
A u s t r y ą  (podaliśmy go wczoraj w 
telegraficznem streszczeniu — Red.) 
jest zupełnie praw dziw em  i a u t e n ­
t y  c z n e m  przedstawieniem  rzeczy. '

P a r y ż , 20 m arca. (Tel. pryw .) 
Figaro oświadcza, że najnowsze szcze­
góły podane przez Times w spraw ie 
H a r t  m a n n a  nie są dokładne. F rey- 
cinet złożył dnia 3 m arca ośw iadcze­
nie, że czekać będzie na nadejście 
z Rossyi dowodów winy, i że spraw a 
potrzebować będzie dłuższego czasu. 
Zapowiedziane dokum enta nadeszły z 
Rossyi dnia 6 m arca, ale tym czasem 
gabinet francuski uchw alił już nie 
w ydać H artm anna.

P a r y ż ,  20 m arca. W m in ister­
stw ie spraw  w ew nętrznych odbywają 
się konferencye między m inistrem  
spraw iedliwości a prezydentam i sek- 
cyj rady  stanu nad środkam i p r z e ­
c i w  k o n g r e g a c y o m  d u c h o w ­
n y m .  P refekt policyi w ydał okólnik, 
w  którym  zażądał od sw ych orga­
nów szczegółowych wykazów o s ta ­
nie kongregacyj w Paryżu  i departa­
mentach.

Ateny, 20 m arca. T rikupis pod­
ją ł  się złożenia gabinetu. 

Telegrafowany kurs wiedeński.
W ie d e ń , 19 maica 1880, godzina 2 

min. 17. Losy kredytowe 183'75. Węg. akcye 
kredyt. 282-25, Akeye anglo-austr. 152 25,

Akcye bankn Union 114-30, Akcye kolei Ka­
rola Ludwika 258-50, Akeye kolei północnej 
239-— , Akcye kolei południowej 88'— , Akcyi 
kolei Aifold 150 75, Akcye kolei Elżbiety 
190-— , żkcye kolei Lwow-Ozerniow J58-50, 
Akcye kolei węg. północno-wschodniej 142-50, 
Akcye kolei Rudolfa — ■— , Akeye kolei Al­
brechta — •—, Węg obiig. państw, w złocie 
82 25, Galie. oblig. indeinn. 9 9 —, Losy z r. 
18*54 172'— , Akcye kolei siedmogrodzkiej 
140-50, Akcye bankn obrotowego —•—, Losy 
tureckie 17-50, Akcye kolei w ęg.-galic.—•— , 
Akcye kolei państwowej — •—, Akcye banku 
związkowego 148 30, Rubel papierowy 125-25, 
Wiedeńskie losy 118*75 Węgierskie losy 113-50, 
Mark. niemieck. — ■—, Węgierska renta 102-87, 
Usposobienie silne.

Wiedeń, d. 19 marca 1880, godzina 5, 
minut. 48. Akcye kredytowe 298’60, Anglo- 
Aiistr. —•— ( (Jnionsbank — ■—, Kolej Karola 
Ludwika 258-75. Południowa — •—, Renta 
pap. 72.05, Kubel papierow y—-—, Gal. listy 
zastawne 101-30, Gal. indernnizacyjne — —, 
Mark niern. —•—, Gal. bank rustykalny 101-75, 
Losy z r. 18*50 —•— , Napoleonsdor 9-46—, 
Usposobienie —

W ied eń , 20 marca 1880 godz. 10 m. 
35, Akcye kredytowe 298*00, Anglo-austr., 
15P80, Akcye banku Union 114"20, Kolej 
Kar. Ludw. 260 50, Południowa 88-—, Na- { 
poleonsdor 9-451/*, Kubel papierów. l*25‘/4, ] 
Kenta pap. — ■—, Galic. bank hip. — •— ; 
Gal. oblig. indemn. — •—, Gal. listy zastaw 
banku włość. — •—, Losy z r  1860 — •—, | 
Usposobienie ciche.

T e le g ram y  zbożow o z d. 19 marca. 
W ied eń : Pszenica 14-— do 1 5 — zł., ży­
to 11-10 do 1P40 zł., okowita pr. 10-000 
liter procent 37 50 do 37 75 zł. — Bu d a -  
P e s z t :  Pszenica 75 klgr. (na wiosnę) 14-60! 
do 14-65 zł., rzepak (sierpień — wrzes.) 13*88 zł. 
B e r l i n :  Pszenica żółta (nakwiecień — maj) 
230’—, żyto — •—, spiritus loco 62*80, olej 
rzepakowy 53 — . S z c z e c i n .  Pszenica — , j 
rzepik — —. P a r y ż :  maki 159 klgr. 65-75 , 
olej rzepakowy 76 75, spiritus —-— W r o - '

c ł a  w:  Pszenica —*—, żyto —■— , owies 
— , spiritus — , kukurudza — —, K o ­
bo n i  a : Pszenica —-— .

Odpowiedzialny redaktor W ładysław Łoziński.

M I ) E S Ł i X E .

Znana od wielu lat pracownia I’. 
X a c e l i i e g o  w e  L w o w t e  przyjmuje wszel­
kie zamówienia na ozdoby architektoniczne z 
gipsu, cementu i hidraulicznego wapna, w naj- 
najnowszyoh stylach według podanych rysun­
ków. Ceny najumiarkowańsze

Zwracamy uwagę szanownych czy­
telników ra  ogłoszenie f a b r y k i  s u c h a r ­
k ó w  i  p i e r n i k ó w  Ł .  f z y ń s k l e g o  
w  J a r o s ł a w i u .

Hotel Europejski.
P. J. br. Brunicki ze Stryja.

Hotel Krakowski
Pp. A. Przybielecki z Krakowa J. Deli- 

kowski z Rossyi.
Hołd Angielski.

Pp T. Trauczyński z Przemyśla M. Wisz­
niewski z Brzeżan. W. Thnllie z Bóbrki. J. 
Kolban z Czerniowiec.

Hotel Langa 
Pp. J. Kosniewski z Paryża R Pfander z 

Berlina
Odjechali ze l,wor«.

Pp. T. br. Horoeh do Wrzaw M. Bo- 
rayBza do Krakowa A Monter do Waniów*. H. 
Treter do Laszek.

J o d z i e  c k '

poleca zawsze w świeżym 
gatunku

'£

r.

1

w e  Lwowie. (i468)
^postrzelen ia  meteorologiczne.

z dnia 20 marca 1880 o godzinie 7 rano 
Barometr 733.2mm. Psychrometr suchy — 

4.4°0. Psychrometr wilgotny — 4 5°C. Prężnosó pa­
ry 3.2mm Wilgoć 98°/. Zachmurzenie 10. Wiatr NW.
Ozon 9.

Temperatura powietrza — 3.5’R 
   Barometr oi

Przy jechali do Lwowa.
dn a 20 marca 1880.

Hotel George a
Pp. K Kundzicz z Krakowa. W. 

maski z Rossyi. W Wagener z Berlina
M eko-

Pooiagi kułeji 
1’rzychod ia  dc JLwowa.

Według południka Peułońukiegu 
t  z e r u  ł o w i e c : o godzkiie 9 minnt 40

wieczór (pooiąg pospiesuay); o godzinie g 
minut 45 rano (pociąg mi^M acr); o ga­
dzinie »t niinnt 32 po pohńuu (pociąg 
mieszany).

K r » b « w n :  o godzinie 5 minut 20 rano
; poeiig pospieauuy) ; o godzinie 9 su. 7 
wD^ór fpociągi osobowy) o gods. ! 1 przed 

południoir. pociąg mięsaany i 
P o i d w o k .c j t y ł l t : (nadworzec w Podzair 

CSU): o godzinie 2 minut 53 rano (pociąg 
mięszany) ; o godzinie ? mm. 19 po połud­
niu (poeiąg mięszany);

*  Podwoloczysk : (na dworzec lwowsko 
główny): o godzin. 10 m. 10 wieczór (pi- 
ciąg pospieszny); o godz. S min. 30 rano 
(pociąg osobowy) ; o godz. I  min. 52 po­
południu (pociąg mięszany i.

Ze Stanisławowa : (na Stryj) do Lw«wa 
o godz. 8 min. 24 w.eczór.

Odchodzą ze Lwowa.
Według południk* PewUńskiego:

D a  PodwoIoczysb: (z dworoa w Pod­
zamczu): o godz. 10 m. 39 w nooy (poeiąg 
mięszany); o g. 12 m. 32 w południe 
(pooiąg mięszany).

Do K rakow a : o godzinie lOtej min. 30 
w nooy (poeiąg pospieszny); o godzinie 
4 min. 33 rano (pociąg osobowy); o go­
dzinie 4 minut 49 po południu (poGag 
mięszany).

Do Stanisławowa : (na Stryj): o godzi­
nie 8 minut, 37 rano

Cennik lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.
Lwów dnia 19 marca 1880

1. A k c y e  za sztukę.
Kol. g. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. £  
Kol. lwow. czer.-jas. po 20u zł. m. k. jg 
Banku hip. galic. 200 zł. w. a. K 
Banku kredyt, gal. po 200 zł w. a. £

3. Lisy zast. za 100 zł.

Tow. kredyt, galic. 5 pr. w. a. g.
„ 4 pr. w. a. |  

n n „ 5 p r . okresowe -s
Banku hip. galic. 6 pr. w. a. -J 
Listy dłużne g. Z. kr. wł. 6 pr. w. a. a

3 .  L i s t y  d ł u ż n e  za 100 złr.

y  gól u roln. kred. Zakład dla Dal. 
i Buków. 6 pr. log. w 15 lat"

4 .  O b l i g i  za 100 zł.

(niemniz. galic. 5 proc. m. k. 
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred.

włościańskiego 6 proc. w. a. 
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. w. a.

9 .  Losy miasta Krakowa. . .
„ „ Stanisławowa

6 .  M o n e t y .

Dukat nolenderski . . .
Dukat c e s a r s k i ................................
N apoleondor.....................................
P ó łim p e ry a ł.....................................
Rubel rossyjski srebrny . . .

papierowy . .
100 marek niemieckich . . . .
Srebro ..........................................
Kupony w srebrze .

płacą żądaj a
walutą austr

złr. ot. złr. ot,

257 50 
156 75 
290 
•242 -

260 50 
159 50 
294 -

96 75 
89 60 
96 75 

100 — 
i 00 50

9 /  75 
90 60 
97 75 

101
102 50

92 - 94 -

98 30 99 30

98 -
99 -

100 — 
101 -

20 - 22 -

5 46 
5 50 
9 41 
9 65 
1 60 

1 -24 
57 80 
99 50 
99 25

5 56 
5 60 
9 51 
9 78 
1 72 

1 26 
58 40 

100 50 
100 25

K u r s  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j
z dnia 17 marca 1880.

1. D łu g  państwa. płacą żądają. 

Jednolity dług Państwa w banknot.
maj-listopad
luty sierp ień ...............................

Jednolity dług państwa w srebrze .
styczeń-lipiec....................................
kw iecień-paździornik.....................

Losy z roku 1854 po 250 złr. . .
„ 1860 po 500 złr. 5 p r . .
„ „ 1860 po 100 złr. 5 p r . ,
„ „ 1864 (z premią) po 100 złr

„ 1864 „ po 50 „
Ueuty Com. po 42 lir. austr. . . .
Listy zastaw, domen, państw po 120

złr. 5 proc..........................................
Austr. Asyg. skarb. zwrotnel881 5 pr. 
Austr. renta zł. wolna od podatku 4 pr.

71.90
71.90

72.05
72.05

72.50 72.65
72.50 72.65

122.2.1 122.75 
128.75 129.25 
130 25 130 75 
1 ;2 — 172.50 
170 50 171.50 

2 9 . -

146.— 146.50 
101. -  101.25 
86.60 86.30

3 .  O b l i g a c y e  indemn. 5 pr. (za 100 zł. m. k.)

Czech
Bukowiny . 
Dalioyi . . 
Niższej Austryi 
Siedmiogrodu . 
Węgier . .

1 0 3 .-  1 0 4 .-
96.50 97.50 
98.70 9 9 . -

104.50 105.—
88.50 89.
90 — 90.50

3. Akcye.

Bank Auglo aust. 200 zł. emit. zł. 189 153.— 153.25
Inst kred. dla handlu po 160 złr. . 300.— 300.25
Niiszo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 795.— 805.—
Dal. banku hip. po 200 zł —
Gal. bankd. han. i prz. a 200 zł wpł. 40 pr.
Dal. zakł. kred. ziemski a 200 zł. —
Banku narodowego a. 600 zł. . . . —.
Kol Albrechta a 2*20 zł. w s r e b r z e ------
Aust. Tow. żeglugi par. po 500 zł. m. k 
Kol. Cesarzowy Elżbiety po 200 zł. „
Kol. Preszów-Tarn. (w.e.) a 200 zł. .
Północna kolej po 1000 zł. m. k. . 2390.
Kol. Kar. I.mlw 200 z) m.

e n . — 6 1 8 .-  
189.50 1 9 0 -

2395. 
259 25 259 75

Lwow. Ozem. kolej po 200 zł. wa. wsr. 
Tow. kol. żel. państw. po 200 zł. mk.
Połud. kol. panst. po 200 zł. w. a. . 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze

płacą żądają.
157.25 157.75
278.26 273.75 
88.30 88.70

130.50 130.75

4. Listy zastawue losowane.

Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dla
Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. 103 -  — —

Powsz. austr. zakł. kr. ziem. 5 pr. w sr. 105.75
Gal. zak. kr. ziem. Krak. los. w 18 1. 6 pr.

w 20 1. 7 pr. 101 —I) b  ̂ n/i t KI/ * *w 361.5VS pr. 95.50
Gal. Tow. kred. w. a po 4 proct. 9 o . 2 ó ______

po 5 proct. . 96,75 97;23
„ n P° 5 Pr°Ot- W

” 37 latach z w ro tn e . 96.75 97 25
Gal. banku hip. po 6 proc. . 100.40 100 70
Gal. Zakł. kred. włosc po 6 proc. . 101,50 1021____
Banku narodowego po 6 proc. . -----------------
Węg. Tow. ziem. po 5‘/s proc. . i 02' 10g 25

- P° 5 Proe- 98.— 98.50

5. Obligacye z prawem pierwszeństwa (za

85.75Kol Albrechta a 3u0 zł. 5 pr. w. a. 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ez) 

a 300 zł. 5 proc. w srebrze . 
Kol. pół. po 160 z». m. k. .

po 100 zł. w. a. . .
Kol. g»h Kar. Lud. po 500 zł, 5 pr 

„ II. emisri
n r
IV.

Kol. Lwow-Czer.-Jass. III emis a 300 
zł. 5 proc. w srebrze z r. 1865 

z r. 1867 
z r. 1868 
z r. 1872

Węg. gal- kol. a 260 złr. 5 proc. w sr.

* •  L o s y .

Inst kr. d la nan, i pr. po 100 zł. w. a.
Olarego po 40 zł. m. k

98.30
104.50
100.75
105.75 
103.25
102.50

88.50
91.50
85.50 
82.10 
83.80

100 zł.)

86.

98.50
105.—
101.5C
106.25
103.75
1 0 3 .-

88.75
91.75 
86 .—  
83.40 
84.20

180.75 181 — 
43.25 43.75

Keglevieha po 10 zł. m. k. .
Losy miasta Krakowa
Potyczka miasta Budy po 40 zŁ w. a.
Paltiego po 4" zł. m. k..................
Fundacya Bzpitala Aroyks. Rudolfa 
Salma po 40 zł. m. k.
St. Genois po 40 zł. m. k.
Pożyczka m Stanisławowa (pr iii zł w
Poż. Tryestu po 100 zł. w  .. .'

, « po 50 zł. uf i .
Waldsteina po 20 zł. u 1 . . 
Windisehgratza po 20 zł. m k. .

płacą
17.50 
20 . —  

43.25
41.75 
19. -
51.75
44.75 

a ) 25. -
123 50
62.50
32.75
37.50

żadają
1 3 .-  
: 0 50 
43.75 
42.50
15.25
52.25
45.25 
27.-

65.—
33.25 
38.—

Tow żflgl. pąr. na Dimaiu po 190 zł m U 107 — 107.50 '06 marek niemieckich

7 .  Weksle (na 3 miesiące)
Augsburg za 100 zł. w p. n. . . _  _  _  _
Berlin za 100 mark w. p . n. . —
Frankfurt za 100 mark p. . . . ___  _
Hamburg za 100 mark w. p. n. . — — —
Londyn za 10 ft. szt. . 118.55 118 65
Paryż za 100 fr, . . . , , 46.90 46.95

Kurs z ło ta .
Dukat cesarski men. . . g 55. _ 5 5g _

„ Pe/liej wa6‘ • • . 5.55.— 5.57,"—
Korona . . . .      . _
20-fraukówka .....................  9.45.50 9.’4560
Rossyjski imperyał . . .  9 70 — 9 72 —
Talai związkowy ,
Srebro . . . . .     ' __ ' ________

Z lwowskiej Izby handlowej I przemysłowej
Telegrafowany kurs wiedeóaki

z dnia 19 marca 1880 
Jednolity dług państwa w banknotach

». » „ w srebrze
Kenta w z ł o c i e ...............................-
Losy pożyczki z roku 1860 .
Akcye banku auBtro-węgierskiego .
,  » , n kredytowego . . .
Londyn 
Srebre 
Napoleondor 
Dukat cesarski men.

zi , ct.
71 9a
72 70
86 80

129 —

834 —

298 80
118 55

9 49
5 57

58 9,5

fiiiSJCA

(2077 1—3) L. 869.
Ogłoszenie konkursu.

Niniejszem ogładza się konkurs na po­
niżej wymienione posady nauczycielskie:

1) Na posadę kierującego nauczyciela 
szkoły 2 klasowej etatowej w Porębie ŻegoU 
(pow. chrzanowskiego) z płacą roczną 338 
złr. w. a. oraz użytkiem z 2 morgów grun­
tu szkolnego i wolnego pomieszkania w bu­
dynku szkolnym.

2) Na posadę młodszego nauczyciela
w Porębie Żegota z płacą 250 złr. w. a.
rocznie.

3) Na posadę trzeciego nauczyciela 
szkoły etatowej 3 klasowej w Rybny (pow. 
Krakowskiego) z płacą 800 złr. w. a. rocznie.

4) Na posadę drugiego nauczyciela szko­

ły etatowej 2 klasowej w Pćłwsiu zwierzy- 
nieckiem z pł&cą roczną 300 złr. w a

P ra w o  prezentowania nauczycieli przy­
sługuje dotyczącym Badom szkolnym miej­
scowym.

Ubiegający się o te posady mają prośby, 
zaopatrzone w dowody uzdolnienia i przebie­
gu dotychczasowej służby, przedłożyć za po­
średnictwem władzy dotyczącej, najdalej do 
końca kwietnia b. r. c. k. Kadzie szkolnej 
okręgowej w Krakowie.

W Krakowie dnia 5 mat ca 1880.
(1881 1— 3) E d y t o * .

L  566. C. k. sąd powiatowy w Eozo- 
wie powiadamia, że dnia 12 sierpnia 1867 
zmarł w Kozowie z pozostawieniem majątku 
Hersch Regenbogen.

Gdy zaś pobyt jego w*półspadkobier-

ców Salamona Begenbogena i Ryfki Regon* 
bogen nie jest c k sądowi wiadomy przeto 
wzywa się tychże, aby eię tu do c. k. sądu 
w przeciągu jeduego roku zgłosili i oświed 
czenie swoje do tego spadku podali, gdyż 
inaczej postępowanie spadkowe z współspad* 
kobiercami i ustanowionym dla nieobecnych 
kuratorem p* Salamonem Weinstok z Kozo wy
przeprowadzone będzie.

0 . k. sąd powiatowy  
Kozowa 19 lutego 1880.

(1530 1-3) L. 4191.
Zawiadomienie.

Na zasadzie głosowania wierzycieli kon­
kursowych M Karkasza w Białej przy ter­
minie dnia 21 styczida 1880 przed c. k. sę­
dzią powiatowym Sewerynem Ozerluuczakie- 
wiczem jako komisarzem konkursowym od­

bytego mianuje c. k sąd krajowy adwokata 
Jana Ehrlera z B ałej zarządcą wspomnionej 
masy krydalnej zaś koncypienta adwokackie­
go dr. Karola Ehrlera zastępcą tegoż.

O czem się wierzycieli zawiadamia.
Kraków 21 lutego 1880. 

lo29 1— 3) Zawiadomienie. L. 4190.
Na zasadzie głosowania wierzycieli kon­

kursowych Pani Wywiotkowej w Białej przy 
terminie dnia 30 stycznia 1880 przed c. k. 
sędzią powiatowym p. Sewerynem Czerlun-
czakiewiczem j a^° komisarzem konkursowym
odbytego, mianuje c. k. sąd krajowy adw 
i r  Ichheisera w Białej, zarządcą wspomnio- 
ijej masy krydalnej, zaś koncypienta adwo­
kackiego p. dr. Eibenschiitza zastęp-ą tegoż 

O czem się wierzycieli zawiadamia. 
Kraków dnia 21 lutego 1880.



(2062,1 d  J  k  fc _ _ I. 9728 uchwałą z dnia 6 marca 1880 do
w Stanisław sąd powiatowy miej. del. 1. 9728 nakaz płatniczy na sumę wekslową
blioznoi l ^ r r  z ?0d?je ulIiieJszofli do Pu- 500 zł. a. w. z pn. wydaao, 1 takowy rów- 
mv 15fi ?! ? J1’ . Z,as?a f aie s u - ; aoczeónie ustanowionemu kuratorowi p. ad-

' względu'e 100 zł. l ^ c t ^  z pn. • wokatowi Dr. Żukotyńskiemu doręczono.« — -i 00a
przymusowa sprzedaż realności pod Nr. kon 
^5 subr. 45 w Pasiecznej położonej dłużni­
ka Jędrzeja Łotockiego własnej w tutejszym 
c. k. sądzie w drodze publicznej licytacyjna 
rzecz e. k. uprz. Zakładu kredytowego włoś­
ciańskiego dnia 26 kwietnia 1880, 20 maja 
1880 i dnia 18 czerwca 1880 każdym razem
0 godz. 9 z rana, z tem przedsięwziętą zo­
stanie, że na pierwszych dwóch terminach 
realność ta tylko za cenę wywołania 250 zł 
lub wyżej tejże, zaś na trzecim terminie ta­
kże i niżej ceny wywołania sprzedaną zo­
stanie.

Wadyum wynosi 10 prc. ceny sza­
cunkowej.

Rbsztę warunków tudzież akt opisania
1 oszacowania realności przejrzeć możua w 
tusądowej registraturze.

Stanisławów 26 stycznia 1880.
(2060 1— 3) E  d  y  fc t .

L. 207. O. k. sąd powiatowy miejsko 
delegowany w Kołomyi ogłasza, iż wspra- 
wie c. k. uprz. galicyjskiego Zakładu kredy­
towego włościańskiego, przeciw Iwanowi 
Semeńczukowi o zapłacenie 100 zł. z pn. na 
dniu 26 kwietnia 1880, 28 maja 1880 i 28 
czerwca 1880 każdym razem o godzinie 10 
rano odbędzie się w zabudowaniu sądowem 
publiczna sprzedaż przymusowa realności 
pod l- k. 38 w Debesławeach położonej, cia- 
tabularnogo nie stanowiącej, Iwana Semeń- 
czuka własnej.

Cenę wywołania stanowi suma 150 zł. 
a wadyum 15 zł w. a.

Dla wierzycieli, którzy prawo zastawu 
na sprzedać się mającej realności później 
nabyli, jub którymby uchwała licytacyjna 
doręczoną być nie mogła, ustanawia się ku­
ratorem adwokata Dr. Dębickiego w Koło­
w i 1- „  - -Protokoł zastawniczego opisania real­
ności i resztę warunków licytacyjnych m oż­
na w registraturze sądowej przejrzeć.

Kołomyja dnia 8 lutego 1880.
(1746 1—3) fc tf J  b  t

L. 5522 W skutek doniesienia S. M. 
Landberg ra o zagubi-niu wekslu z daty Kra­
ków 21 grudnia 1879 n» 300 zł. w. a. 6 
lutego 1880 r. w Krakowie płatnego przez 
p S. M Landbergera ua własne zleceń,e 
wystawionego i na p. Rudolfa Swobodę w 
Krakowie trasowanego a przez p. Rudolfa 
Swobodę iako akceptanta akeeptowtgc, wzy­
wamy każdego, ktoby się znajdował w po­
siadania rzeczonego wekslu, aby t->kowy w 
przeciągu 45 dni od dnia, w którym edykt 
mniejszy 10 raz trzeci w urzędowej gazecie 
Lwowskiej ogłoszonym będzie, sądowi tutej­
szemu przedłożył, gdyż po upływie tego 
terminu weksel ten za umorzony uważany 
będzie.

Kraków 27 lutego 1880.
[1775 1— 3) E  d  y  fc u

L. 8781. C. k. sąd powiatowy wzywa 
Józefa Wołka z miejsca pobytu niewiadome­
go ażeby w ciągu jednego roku wniósł oś­
wiadczenie do spadku ojca Marcina Wołka 
9 listopada 1876 z pozostawieniem kodycylu 
•w Biadolinach szlacheckich zmarłego gdyż 
ina-zęi spadek ze zgłaszającem1 się spadko­
biercami i kuratorem Janem Wołkiem per­
traktowany będzie.

Brzesko d 31 grudnia 1879.
(1845 1— 3) L 4419.

Obwieszczenie licytacji*
W dniach 10 maja, 9 czerwca, 12 li- 

pca 1880 każdym razem o 10 godzinie przed 
południem odbędzie się w tutejszym sądzie 
powiatowym przymusowa sprzedaż realności 
pod l. k. 18 w Kłodnie położonej ciała ta­
bularnego nie stanowiącej Pawła Rury wła­
snej, celem ściągnienia pr tensyi Kuny 
SchóuthaU pto 50 zł. z przynależytościa®>-

Bliższe warunki protokół opisania 1 0- 
szaeowama można prxejrz«ć w registrauirze.

Kulików 7 września 1879.
(1926 1— 3) Obwieszczenie

L 393 W dmacb 12 maja, 1H8U, 
czerwca 1880 i 13 lipea 1880 odbędzie się
przymu^ows sprz^dłiż rjsluości ni6tsbul&rn0J}
pod nr. konsk. 17 subr-p. 11 w Lipie poło­
żonej, dłużnika Jurka Guza własnej, w tutej­
szym c. k sądzie na rzecz Zakładu włoś­
ciańskiego na zaspokojenie sumy 147 zł. 
w a. z pa- każdym razem o godzinie 10 
nrzed południem z tem, że na pierwszyc 1 
dwóch terminach realność ta za cenę sza­
cunkową lab “ iei- zaś, aa trz"cim ta"
kże niżej tejże sprzedaną będzie.

Cena szacunkowa 300 zj.
Wu.dvum wynosi 10 prc.
R esz tę  warunków w tutejszej regi-

straraturze. .c. k. sąd powiatowy.
{BoKcbów 15 lutego 1880.

(W0Y . l ‘ k  aV i
dlowy we Lwowie uwiadamia z „muuS11 * P® 
bytu niewiadomego Romana ozyma j 
go iż w skutek wniesionego przez gam-

lUWl -L/i.' ~ ------
Lwów duia 6 marca 1880.

(2068 1—3) E  d  y  k  U
L. 4454. Woyniłow»ki Sąd powiatowy 

przediięweźmie 16 marca, 21 kwietnia i 19 
ma;a 1880, każdym razem o godzinie 9 rano 
egzekucyjną sprzedaż realności 1. k. 106 w 
Dołnotowie ciała tabularnego nie mającej 
Wasyla i M iryi Póiuk własnej, celem zaspo­
kojenia pretensyi zakładu kredytowego włoś­
ciańskiego w kwocie 93 złr. a. w. z pn. 

Cena wywołania 150 złr. w. a.
Akt opisania i ocenienia tudzież wa­

runki licytacyjne do przejrzenia w rogistra-
turze sądowej.

Woyniłów 30 grudnia 1879.
(2072 1—3) E  d  y  fe *.

L. 1084. C. k. sąd pow. del. S. I I  za­
wiadamia, iż w celu zaspokojenia pretensyi 
banku hipotecznego 36 złr. 80 ct., 36 złr. 
80 ct. i 771 złr- 04 ct. z pn., przymusowa 
sprzedaż realności śp. Anuy Jaworskiej pod 
Ik 59 w Klenarowie położonej na dniu 19 
kwietnia 1880 o godzinie 10 przed połodn. 
niżu ceny szacunkowej 1875 złr. wynoszą 
cej, w tut. sądzie w drodze licytacyi sprze­
daną zostanie.

Wadyum wynosi 94 złr. w. a.
Bliższe warunki przejrzeć można w tut.

reei8“ r i a i .  6 lutego 1880.
(2067 1—3) O b w ie s z c z e n ie .

L 5768- O- k. sąd powiatowy w Wie­
liczce zawiadamia, że duia 15 kwietnia, 13 
maja i 17 czerwca 1880 każdym razem o 
godzinie 10 przed południem przedsięweźroie 
publiczną sprzedaż gospodarstwa pod i k. 9 
w Bodzanowie wedle wyk. hip. 9 n. 1 haer. 
Jędrzeja Jachymezaka własnej, w celu za­
spokojenia pretensyi Józefa Birnbauma pto.
500 złr. w. a.

Cena wywołania ob51 złr. w. a.
Wadyum 366 złr. w. a.
Resztę warunków licyta-yjnych można 

w registraturze sądowej przejrzeć.
C. k. sąd powiatowy 

Wieliczka dnia 18 stycznia 1880.
(2063 1 - 3 )  E d y k t

L. 5399. C. k. sąd powiatowy w Mi- 
kuliaeach ogłasza, że celem ściągnięcia wy­
walczone! wierzytelności Woif» Drezuera ja­
ko cessyonąryusza Mojżesz^ Gross w kwocie 
105 itr. w! a. z pn. odbędzie się w sądzie 
tutejszym licytacja realności włościańskiej 
nietabularnej spadkobierców śp. Maksyma 
Zadorożnego pod lk. 78 w Kozówco, w trzech 
termiaai-h duia 5 kwietnia, dnia 10 maja i 
dnia 7 czerwca 1880 o godzinie 9tej z rana, 
na pierwszych dwu terminach tylko za ce­
nę wywołania, lub wyższą, ua trzecim ter­
minie tukże za niższą i jakąkolwiek cenę. 

Cena wywołania wynosi 925 złr. 
Wadyum 93 złr. w. a.
Bliższe warunki licytacyi i protokoły 

zastawniczego opisania i oszacowania prztj- 
rzec można w ts. registraturze.

liU(-'h 23 grudnia 1879.
(1782 1 - 3 )  R  a

. L - !078 C. k sąd krajowy we Lw o- 
W1* rozpisuje niniejszym celem zaspokojenia 
pretensyi g3j;e> Tow arzystw a kredytowego
ziemskiego z daiem 30 grudnia 1876 w su­
mach 236o ^  ^  ^  k_ ezyli 2483 złr.

*11 W‘ a - ^2 b7 złr. 73 ct. »»., 15360 
i l  ct. i 3643 ztr u  , t iial-żących 
82 £rowizJS 4 prc. od kapitałów 23b5

w 2267 >“  k ezyli ^ 8 3  rfr. 68*/.
;  . r 67, ltr  73 Ct w a. zaś 5 prc. cd ka­

pitałów 15360 Złr . n  c t(  3643 złr. i l  ct.
?V ie! °  8ame*° d liczyć się mającą, tu­
dzież z prowizją zwłoki od pojedynczych 
przypadłych r »t w półrocznych równych 
kwotach 87 złr. 30 kr. m. k. -żyli

‘ J  “■> 67 złr. 50 ct. w. a. 468 zł.
w; a: 0d }  styczuia 1877, zaś 111 złr- w- *■ od dnia 1 j ,pea 187? zs^ Kającyi.h, za każdą
pojedynczą zsp^Jłę rat(, 0(j dflia przypadłoś­
ci aż do dma uiszczenia po 6 prc. liczyć się 
mającą, z nadzwyczajnym dodatkiem 2 pr*1- 
r  statutów gal. T ow arz y s tw a
kredytowego ziemskiego, i zobowiązań dłu- 

k' t pn W?^szymi skrypUmi objętych u- 
a ^  9R7iyrek<Jyi z dnia 17 sierpnia 1866 

, 7 P^ąaow ionych, tudzież kosstow
sądowych w kwocie 32 złr. 99 ct. — egze­
kucyjną aprzed.ż dóbr Potok i Tsmiatyska 
w powiecie Rawskim położonych, Włodzi­
mierza Czechowicza własnych.

, eytacya odbędzie się tylko na jed- 
ritt,5le> a mianowicie dnia 1 czerwca 

, o godzinie 10tej przed południem w 
tut. sądzi# krajowym, na którym to termi­
nie, dobra te także niżej ceny wywołania 
sprzedane będą, jednakże tylko za taką cenę 
która wystarczy na zaspokojenie wierzytel­
ności gal. Towarzystwa kredytowego ziem­
skiego i ewentualnych poprzedzających wie­
rzytelności. r

Cenę wywołania stanowi kwota 60643 
, złr. w. a

Wadyum wynosi 5 prc. ceny wywo-

wyciąg tabularny tychże dóbr przejrzeć moż- ciuła tabularnego niestanowiącei S rn U  i w .  
na w tus. registraturze. p  7tarów “  * V J. bt.nka 1 *w y

a - ? r  i  w r
L. 8431. Spadkobierców Antoniego Cena wywołań i 800 zł

Fnrsta, dzierżawcy browaru w Ohladowie, Zakład 80 zł.
dnia 25 czerwca 1879, bez pozostawienia o- Na pierwszym i drugim terminin i-a ,i
statniej woli zmarłego, z nazwiska i miejsca dość ta tylko za lub wyżej zaś na trzecim 

I pobytu niewiadomych, wzywa sąd., aby swe terminie .akże niżej ceny wy wołania 
prawa do spadku, względem którego daną zostanie. L*

I zamianowano p. Władysława Rubczyń^kiego Bliższe warunki licytacyjne możua 
w Radzicchowie kuratorem w przeciągu ro- przejrzeć w sądzie, 
ku, zgłosili i zarazem deklarację przyjęcia Niżsnkowice dnia 5 list pada 1879

i l usb0 odrzU(jeil;a 8padku Pod skutkami w §. •' (1706 1 - 3 )  Obwieszczenie.
128 ust. z 9 sierpnia 18o4 zagrożonemi, L. 6502. C. k. Sąd powiatowy w Ni

f Wni9So  ^ • ua ; żankowicach przeprowadzi w dniach 12 ma-
H 7R8  1 ZD  E  d .  j8’ 14 CZHrWl‘a 1 19 ljPca 1880, każdym ra-
( i J L  n i. J a u ’ zem 0 ?odziDlc 10  pwed południem publicz-

L. bb/y. u  k. sąa krajowy jako han- ną jirzymuscwą sprzedaż realności włościań- 
;diowy we Lwowie, wzywa na podstawie prze- sklej pod 1. k. 6 w Huszatyeach położonej 
ipisu art. 73 ust weksl. posiadacza wekslu z ciała tabularnego niestanowiąeej Fedka i I- 
daty Lwów 12 listopada 1879 przez Addlfa wana Hodiaków własnej celem w?dcbvei» 
Ebenberger wystawionego, na 800 złr. opie- i wierzytelności Zakładu kredytowego wle­
wającego, w dniu 12 maja 1880 we Lwo- ściańskiego w kwocie 140 zł. 64 ct 
wie płatnego, przsz Władysława Manager- Cena wywołania 800 zł
skiego akceptowanego, a przez Adolfa Eben- > Zakład 80 zł
berger żyrowanego_ —^aby weksel ten sądo-} Na pierwszym i drugim terminie rt*I-
wi w c.ągu dm 4o od dnia 13 maja 1880 cość ta tylko ra lub wyżej zaś Da trzecim
licząc przedłożył, gdyż w przeciwnym j terminie także niżej ceny wywołania sorze- 
razie weksel teu będzie amortyzowany. f daną zostanie. *
il8 8 2 Lr ° 3 ) 28 l 88b  * r z BIiższe warunki licytacyjne można przej-
(1882 1 - 3 )  E d y k t .  rzeć w sądzie. e J

L. 878. L. k. sąd powiatowy w Kozo- Niźaakowice dnia 5 listopada 1879
wie powiadamia, że dnia ,4 grudnia 1879 (1801 1—3) E  i l  y  k  i ,  
zmar/  Z  V ZOffie z pozostawieniem majątku L. 6919. Na zaspokojenie kosztów <v 
Jozef Górski. dowych i egzekucyinych 4 zł 1 zł 17 a

iż w skutek wnienouogu 
nk zastawniczy i kredytowy we Lwowie łania, 
seciw niemu podania dnia 29 lutego 1880 Resztę warunków licytacyjnych tudzież

Gazata Lwowska Nr. 66 z daia 20 marca 1880.

Gdy zaś pobyt jego współ-padkobier- 
czyni Eweliny Majów reckiej nie jc-st c. k. 
sądowi wiadomy, przeto wzywa się tejże a- 
by się tu do c. k. sądu w przeciągu jedne­
go roku zgłosiła i oświadczenie swoje do 
tego spadku podała, gdyż inaczej postępo­
wanie spadkowe z współspadkobiercami i u- 
stanowionym dla nieobecnej kuratorem p. ’ 
Bartłomiejem Nawareckim z Kozłowa prze­
prowadzone będzie.

C. k. sąd powiatowy
Kozowa 10 lutego 1880.

(1798 1—3) E d y k t .
L. 7068. W  dnia h 7 maja, 8 czerwca 

i 7 lipca 1880 o godzinie 10 przed połu­
dniem odbędzie się w tutejszym sądzie licy­
tacja  realności Fedka i Maruńki Lutyea 
własnej w Dziedziłowie powiecie Kamionec- 
kim położonej, nieintsbulowanej celem za­
spokojenia sumy 17 zł. 55 ct. a. w. 
i  pu. na rzecz Siisskiaća Rotha.

Cena wywołania 40 zł. a. w.
Wadyum 10 prc.
Przy trzecim terminie realnośćta także 

niżej ceny wywołania sprzedaną zostanie.
Akt opisania i oszacowania i resztę 

warunków licytacyjnych można przejrzeć 
lub w odpisie podnieść w registraturze.

C. k. Sąd powiatowy
Busk 11 grudnia 1879.

(1796 1—3) E d y k t .
L. 1263. W dniach 7 maja, 7 czerwca 

i 8 lipca 1880 o godzinio lOtej przed połu 
dniom odbędzie się w tutejszym sądzie licy- 
taeya realności Jakóba i A cny Jackowski h 
własnej pod I. k. 44 w Busku w powiecie 
Kamjioaeckim położonej, nieintabulowanej ce­
lem zaspokojenia sumy 200 z pu. na izecz 
Subskinda Ro ha.

Cena wywołania 510 w. a.
Wadyum 10 p rc
Przy trzecim terminie realność ta tak­

ie  niżej ceny wywołania sprzedaną zostanie.
Akt opisania oszacowania i resztę wa­

runków licytacyjnych można przejrzeć ub w 
odpi-de podnieść w registraturze.

C k. Sąd powiatowy
Busk 28 lutego 1880.

(1803 1—3) E d y k t .
L. 6238. Cesarsko królewski sąd krajo­

wy zawiadami:-. niniejszym edyktem p. Ksa­
werego Milieskiego, że przeciw niemu Sta­
nisław Gołemberski wniósł pozew w zała­
twieniu którego wydano uchwałę z 5 marca 
1880 1. 6238 nakaz zapłacenia sumy 1000 
zł. w. a.

Gdy miejsce pobytu pozwanego ni o 
j .s t  wiadomom przeto e. ar. sąd w celu za­
stępowania pozwanego na koszt i niebezpie­
czeństwo jego tutejszego adwokata Cveszna- 
ka kuratorem lieobeeaego ustanowił, z któ­
rym spór wytoczony według ustawy postę­
powania sądowego w Galicji obowiązującego 
przeprowadzonym będzie.

Zaleca się zatem niniejszem edyktem 
pozwanemu aby potrzebne dokumenta usta­
nowionemu dla niego zastępcy udzielił, lub 
innego obrońcę sobie wybrał i o tem c. k. 
sądowi doniósł w ogóle zaś, aby wszelkich 
możebnych do obrony środków prawnych 
użył, wrazie bowiem przeciwnym wynikłe z 
zaniedbania skutki sam sobie przypisać by
m usiał.

Kraków 5 marca 1880.
(1710 1—3) O b w i e s z c z e u t e .

L. 6014. C. k. Sąd powiatowy w Ni- 
iackowicath przeprowadzi w dniach 12 ma­
ja, 14 czerwca i 12 lipca 1880, każdym ra­
zem o godzinie 10 przed południem publicz­
ną przymusową sprzeda? realności włościań­
skiej pod 1. k. 18 w Chcaplicach położonej

5 zł. 28 c t , 1 zł. 37 ct. 5 zł. 34 ct. i 1 
zł. 34 ct. a. w z pn. na rzecz Aby Falik 
odbędzie się publiczna licytacya realności 
Michała Serhan w Kowalówce pod 1. 141 
ciała tabularnego nie mającej 3go czerwca 2 
lipca i 2 sierpnia 1880 o godzinie 9tej tłdo 
w tutejszym sądzie.

Cena wywołenia 140 zł.
Wadyum 14 zł. a. w.
Bhższe warunki w registraturze.
Mona-terzyska 13 lutego 1880.

(1797 1—3) E d y k t .
L. 6685. W dniach 10 maja, 9 czerw­

ca i 8 lipca 1880 o godzinie 10 przed po- 
łudaiem odbędzie - ę w tutejszym sądzie li­
cytacja realności La/.i mierzą Cembrowskiego 
własnej pod 1. k. 152 w Busku na krótkiej 
stronie powiecie Kamioneckim położonej, 
nieiutabulowauej celem zaspokojenia sumy 50 
zł. a w. z pn. na rzecz Luzera Reicha

Cena wywołania 455 zł. w. a.
Wadyum 10 prc.
Przy trzecim terminie realność ta tak­

że niżej ceny wywołania sprzedaną zostanie.
Akt opisania, oszacowania i resztę wa­

runków licytacyjnych można przejrzeć lub w 
odpisie podnieść w registraturze.

C. k. 8ąd powiatowy
Busk 21 listooada 1879.

(1846 1—3) E  d j  U U
L. 2023. C. k. Sąd pcwiatowy w Pil- 

znie przedsięweźmie publiczną przymusową 
sprzedaż gospodarstwa pod 1. 76/118 w Ja- 
strząbee starej położonego, Kaspra Wolzinga 
wł&s-<eg >, duia 8go kwietnia, dnia 18 maja 
i dnia 17 czerwca 1880, każdym razem o 
godzinie 10 rano w budyneu sądowym a to 
celem zaspokojenia pretensyi Ernestyny 
Zim rm m  w kwocie 157 zł. 50 ct. i Jaku­
ba Zimermana w kwocie 30 zł. w. a. z pn.

Cena wywołania wynosi 2400 zł. w. a.
Warunki licytacyjne i protokół zastaw­

niczego opisania przejrzeć można w tutejszo- 
sądowej registraturze

C. k. Sąd powiatowy
Piizno duia 31 października 1879.

(2050) Obwieszczenie.
L. 3875 W Im eniu Jego Cesarskiej

Mości c. k. sąd krajowy dia spraw karnych 
orzekł na mocy §§ 489 i 493 spr. karu. i 
§ 37 u p , że treść artykułu umieszczonego 
w Nr. 25 czasopisma „Strażnica polska* z 
dnia 13 marca 18S0 pod napiaem: „Z koła 
polskiego Wiedeń 8go w ustępie od słów 
„Jedni mówią ze...“ do słów  „doskonałość 
na tem polu“ zawiera znamiona występku 
z §. 300 u. k., zatem usprawi-dliwioną jest 
zarządzona przez c. k Prokuratora rządowe­
go konfiskata tego czasopisma.

W skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechniacie tego artykułu a za­
brany nakład ma być zniszczony.

Lwów dnia 17 marca 1880.
(2051) O b w ie »v »« »*n

L. 28. Dia trzeciej zwyczajnej kaden
cyi sądu przysięgłych, których posiedzenia 
przy c. k sądzie krajowym karnym we Lwo­
wie rozpoczną się dnia 18 maju 1880 o go- 
dzin.e 9 przed południem zamianowało Pre- 
zydyum c. k. sadu wyższego krajowego prze­
wodni ząeym Wiceprezydenta <•. k sądu 
krajow-go Karola Lidia a zastępcami jego- 
radcę c. k sądu krajowego wyższego Albi­
na Mogilnickiego i radców o. k sądu kra­
jowego Karola Fiigera de Bechtboro, Fran- 
ciszka Bogdanyego, Jakóba Pinkla Alojzego 
Uhlego Antoniego Schiitzla, Emanuela We­
sołowskiego, Leona Eudzynowskiego i W in­
centego Lewickiego.

Prezyć yum c. k. sądu krajowego kar­
nego. We Lwowie 18 marca 1880.



8
(1932 3—3) E d y  k t

L. 9143. Wskutek odezwy c. k. sądu 
krajowego we Lwowie z dnia 27 września 
1879 1. 45732 rozpisuje się w drodze wyko­
nania nakazu zapłaty c. k. sądu krajowego 
we Lwowie z diua 28 czerwca 1879 1. 38535 
eelem ściągnięcia c. k. uprzyw. gal, akeyj. 
Bankowi hipotecznemu we Lwowie przyzna­
nych sum : 1) 34 zł. 2 et. z 6 prc. odsetka­
mi od dnia 18 sierpnia 1878 i prowizyą 34 
ct., 2) 34 zł. 2 ct. z 6 prc. odsetkami od 
18 lutego 1879 i prowizyą 34 ct., 3) 440 zł. 
81 ct. z 7 prc. odsetkami od dn;a 18 sierp­
nia 1879, 4) kosztów sądowych 15 zł. 18 
ct., 10 zł. 50 ct. przymusową licytacyę re­
alności dłużniczki Ołeny Boyczuk wedle 
Dom. TYIII pag. 105 n. 1 haer. własnej, 
pod 1. 65/102 rep. 16 w Tyśmienicy po­
łożonej, pod warunkami przez bank proszą­
cy przetoezonemi i niniejszym do wiadomo­
ści sądu przyjętemi na dzień 20go kwietnia 
na dzień 20 maja i na dzień 21go czerwca 
1880, każdym razem o godzinie lOtej przed 
południem w tutejszym c. k. sądzie.

Cenę wywołania stanowi wartorść tej­
że realności przy udzieleniu pożyczki banko­
wej przyjęta w kwocie 1600 zł. a niżej tej 
ceny wywołania sprzedaną nie będzie.

Wadyum wynosi 10 prc. ceny wywo­
łania t. j. 160 zł.

Gdyby w mowie będąca realność w po­
wyższych terminach za cenę wywołania lub 
wyżej sprzedaną nie została natenczas dla u- 
łożenia ułatwiających warunków wyznacza 
się term in na dzień 25 kwietnia 1880 o 9 
godzinie rano z tem oznajmieniem, iż nie- 
stawający na terminie wierzyciele hipoteczni 
jako do większości głosów stawająeych przy­
stępujący uważani będą.

Resztę warunków licytacyjnych tudzież 
wyciąg hipoteczny rzeczonej realności można 
w tusąd. registraturze przejrzeć lub odpisać.

O tem uwiadamia się strony, c. k. u- 
rząd podatkowy w Tłumaczu c. k. prokurato- 
ryi Skarbu tudzież wszystkich wierzycieli któ- 
rzyby po dniu 17 września 1879 do tabuli weszli 
lub którymby muiejsia uchwałę lub później­
sza w tej sprawie egzekucyjnej wydać się 
mająca wcale lub wcześnie przed terminem 
doręczoną być nie mogła przez kuratora Cy­
ryla Dorożewskiego w Tyśmienicy.

C. k. Sąd powiatowy
Tyśmienica dnia 3 grudnia 1879.

(1662 3— 3) E d y fc t.
L. 6407. C k. Sąd obwodowy w No­

wym Sączu zawiadamia Mikołaja i Annę 
Multów, że przeciw nim gmina miasta Piwnicz­
ny jako właścicielka dóbr Wójtowstwo Piw­
niczna tudzież Grzegorz Tomasz 2 im. Ortyń- 
ski pod dniem 28 października 1879 do 1. 
6407 pozew o uznanie za zgasłe i wyeksta- 
bulowanie praw z kontraktu kupna i sprze­
daży dóbr Nowy Sącz 20 stycznia 1864 w 
8tanie ciężarów Wójtostwa Piwniczny i dóbr 
Kokuszki na rzecz pozwanych zaintabulowa- 
nych wnieśli.

Gdy miejsce pobytu i życie pozwanych 
nie jest wiadome to celem zastępowania po­
zwanych na koszt i niebezpieczeństwo ich 
ustanowiony został kurator tutejszy adw. Dr. 
Żelechowski z substytucyą adw Dra. Zieliń­
skiego z którym kuratorem spór wytoczony 
według ustawy o postępowaniu pisemnem 
przeprowadzonym będzie i że termin do o- 
brony na 90 dni zakreślonym został.

Zaleca się zatem niniejszym edyktem 
pozwanym aby w wyznaczonym czasie obro­
nę wnieśli lub potrzebne dokumenta ustano­
wionemu zastępcy udzielili lub innego obroń­
cę sobie wybrali, lub też inDych środków do 
obrony użyli bowiem w przeciwnym razie 
wynikłe z zaniedbania skutki sami sobie 
przypisać będą musieli.

C. k. Sąd obwodowy
Nowy Sącz 13 grudnia 1879.

(1904 3— 3) E  d y U U
L. 377 W dniach 26 kwietnia, 24 ma­

ja 25 czerwca 1880 każdocześnie o 10 godzi­
nie przed południem odbędzie się w sądzie 
tutejszym licytacja realności Stefana Jurczyka 
własnej pod l. k. 16 w Broszniowie położo­
nej nieintabulowanej celem zaspokojenia su­
my 250 złr. a względuie 245 złr. w. a. z 
pa. na rzecz zakładu kredytowego włościań­
skiego.

Cena szacunkowa 700 złr jest ceną 
wywołania, wadyum 10 prc.

Resztę warunków w registraturze tu- 
tejszosądowej przejrzeć można.

C. k. sąd powiatowy
Rożniatów dnia 6 marca 1890.

(1992 3— 3) Ogłoszenie.
L. 1819. W dniach 5 kwietnia 1880 

10 maja 1880 i 14 czerwca 1880 odbędzie
się przymusowa sprzedaż realności ni"tabu- 
lamej, pod nr. konsk. 122 subrep. 111— 112 
w Solcu położonej, dłużnka, Iwana Steryżyły 
własnej, w tuteiszym c. k. sądzie w b. Nr 
6 na rzecz Zakładu włościańskiego na zaspo­
kojenie sumy 200 zł w. a z pn. każdym 
razem o godzinie 10 przed południem z tem, 
że na pierwszych dwóch terminach realność 
ta za cenę szacunkową lub wyżej niej, zaś 
na trzecim także niżej tejże sprzedaną bę­
dzie.

Cena szacunkowa 350 zł. w. a.
Wadyum wynosi 10 prc.

Resztę warurków w tutejszej registra­
turze.

O tem zawiadamia się obie strony, c. k. 
Prokuratoryę skarbu i wszystkich wierzycie­
li którzyby prawo zastawu nabyli na po­
wyższej realności sprzedać się maj cej, lub 
którymby z jakiejkolwiek przyczyny uchwa­
ła sądowa licytacyę dozwalająca doręczoną 
być nie mogła na ręce kuratora p. adw. Dr 
Gelehrtera.

C. k. sąd powiatowy.
Drohobycz dnia 8 lutego 1880.

(1651 3— 3) O ^ to w z e n le .
L. 10084. C. k. sąd powiatowy Kozo- 

wa powiadamia, że dnia 30 czerwca 1879 
zmarł w Kozłowie z pozostawieniem rucho­
mego majątku Moses Winter; gdy zaś pobyt 
jego współspadkobierców Riwena W inter i 
Chaji Winter nie jest wiadomy, przeto wzy­
wa się tychże zgłosić się tu do c. k. sądu 
w przeciągu jednego roku i złożyć oświad 
czenie do tego spadku, gdyż inaczej postę­
powanie spadkowe z współspadkobiercami i 
ustanowionym dla nieobecnych kuratorem 
p. Eizykiem Lille w Kozłowie przeprowa­
dzone będzie.

, C. k. sąd powiatowy.
Kozowa 26 grudnia 1879.

(1989 3— 3) L. 8993.
Ogłoszenie licytacji.

C k sąd powiatowy w Brzeżauach 
podaje do wiadomości, że w celu zaspokoje­
nia kwoty 25 złr., 3 złr., 3 złr. w. a. z pn. 
Leibie Werfel od Fedia Okopnego należącej 
się, odbędzie się w tutejszym sądzie, w dniach 
18 marca 1880, 15 kwietnia 1880 i 19 maja 
1880 każdym razem o godzinie lOtej przed 
południem publiczna przymusowa sprzedaż 
połowy dom< pod 1. k. 199/428 w Narajowie, 
części ogrodu, części sianożęci i części pola 
ornego do gruntu nr. 199 w Narajowie na­
leżących, ciała tabularnego nie stanowiących 
z tem, iż takowe przy pierw-zym i drugim 
terminie tylko wyżej lub za cenę szacunko- 
ko»ą 172 złr. przy trzecim zaś niżej lako­
wej sprzedane zistaną. a każdy chęć kupie­
nia mający wadyum w kwocie 17 złr. 20 
ct. w a przed licytacją złożyć winien.

Resztę warunków licytacyjnych tudzież 
protokoły opisania i oszacowania można 
przejrzeć w tu-ądiwej registraturze, pod tkl 
zaś i inne ciężary w miejscowym urzędzie 
podatkowym.

Brzeżany dnia 25 listopada 1879.
(1998 3—3) O b w le s r e s e m to

L, 4720. W sądzie tutejszym odbędzie 
się 12, 26 kwietnia, 10 maia 3880 z rana, 
egzekucyjna sprzedaż realności pod nr. kons. 
42 w Kurowie składającej się z 9 morgów 
gruntu, d^raii, piwnicy Jakóba Oleksiaka 
własnej niehipotecznei, na pierwszych dwóch 
terminach za lub wyżej ceny szacunkowej, 
na trzecim niżej takowej.

Cena szacunkowa 540 złr. wadyum 
54 złr

Resztę warunków przeglądnąć można 
w registraturze

Siemień 29 grudnia 1879.
(1996 3— 3) O g io t i z e u ie .

L. 1064. C. k. sąd powiatowy w Rado­
myślu zawiadamia niewiadomego z miejsca 
pobytu Nute Kramera, że w sprawie Leib 
Zahnwirtha przeciw onemu względem 22 
złr. z pn. Izrael Kramer z Radomyśla kura­
torem ustanowiony.

Radomyśl duia 23 lutego 1880.
(1995 3— 3) * ' d y k t .

L. 466. Licytaeya realności Jakuba i 
Maryi Kaciubskich w Podbajcach pod nr. 
393 położonej, na pokrycie przymusowe pre- 
tensyi W olfa Toppa z Podhajec w kwocie 
82 złr. z pn. odbędzie się w tutejszym sądzie 
w dniach 1 kwietnia 1880, 7 maja 1880 i 
11 czerwca 1880 każdym razem o godzinie 
10 przed południem; cena wywołania oraz 
szacunkowa 279 złr. wadyum 28 złr.

Resztę warunków licytacyjnych w regi- 
stratuize tusądowej przejrzeć można.

O czem się chęć kupienia mających
niniejszem zaw iadam ia

0. k. sąd powiatowy
Podhajce dnia 7 marca 1880.

(1704 3—3) Obwieszczenie.
L. 6011. C. k. Sąd powiatowy w Ni- 

żankowicach przeprowadzi w dniach 12 ma­
ja, 14 czerwca i 12 lipca 1880, każdym ra­
zem o godzinie 10 przed południem publicz­
ną przymusową sprzedaż realności włościań­
skiej pod 1. k. 19 w Ber ndowicach położo­
nej ciała t tbularnego niestanowiąeej a Sedka 
Kurbana własnej celem wydobycia wierzy­
telności Zakładu kredytowego włościańskiego 
w kwocie 147 zł.

Cena wywołania 300 zł.
Zakład 30 zł.
No pierwszym i drugim terminie real­

ność ta tylko za lub wyżej zaś na trzecim 
terminie także niżej eeuy wywołania sprze­
daną zostanie.

Bliższe warunki licytacyjne można 
przejrzeć w sądzie.

Niżankowice 5 listopada 1879.
(2008 3 - 3 )  E  d  y  h  t .

L 3337. C. k. sąd krajowy we Lwowie 
niniejszym edyktem podaje do powszechnej 
wiadomości, iż w sprawie galic. Banku kre­
dytowego we Lwowie przeciw Abrahamowi

Izakowi 2 im. Piepesowi vel Piepe 1 Men- 
dlowi Piepesowi pto 15000 a. w. celem za 
spokojenia sumy 15000 złr. w. a. gal. ban­
kowi kredytowemu we Lwowie z mocy aktu 
notaryalnego z dnia 26 marca 1875 1. rep. 
5560 od Abrahama i Mendla Piepesów na­
leżącej się wraz z 24 prc. odsatkam od dn 
26 września 1875 bieżącemi i kosztami e- 
gzskueyjnemi w kwocie 10 zlr. 67 złr. sw 
Uchwałą z dnia 13 kwietnia 1876 1. 19031 
w kwocie 36 złr. 53 ct. w. a. uchwałą z dn. 
16 września 1876 1. 48749 w kwocie 62 
złr. 46 ct. w. a. uchwałą z dnia 37 marca 
1877 roku 1. 12849 w kwocie 9 złr. 38 ct. 
wal. a u s tr , uchwałą z duia 6go kwietnia 
1877 1. 15827 w kwocie 7 złr. 38 ct. w. 
a. uchwałą z dnia 28 września 1877 1. 50017 
w kwocie 7 złr. 53 ct. w. a. i 2 złr. 36 a. 
w. uchwałą z dnia 15 grudnia 1877 1. 64098 
w kwocie 37 złr. 32 ct. w. a., uchwałą z 
dma 27 kwietnia 1878 1. 14847 w kwocie 
3 złr. 36 ct w. a., uchwałą z dnia 16 li­
stopada 1878 1. 49784 w kwocie 82 złr. 26 
ct. w. a., uchwałą z dnia 30 sierpnia 1879 
1. 36845, nareszcie w kwocie 4 złr. 36 ct. 
w. a. obecnie przyznanemi egzekucyjna pu­
bliczna sprzedaż dóbr Szczerzec czyli Szezer- 
ezyk, Mendla Piepesa własnych, na rzecz 
galicyjskiego banku kredytowego we Lwowie 
pod następującemi ułatwiającemi warunkami 
licytacyjnymi rozpisaną zostaje.

1. Licyt&cya wymienionych dóbr od­
będzie się na jednym tylko terminie, to jest 
na dniu 13 maja 1880 o godzinie lOtej 
przed południem na którym te dobra także 
niżej ceny szacunkowej, kwotę 4505 złr. 20 
ct. w. a. wynoszącej za jakąkolwiekbądź ce­
nę sprzedane będą.

2. Każdy chęć kupienia mający win en 
przed rozpoczęciem licytacyi 10 prc. ceny 
wywołania, to jest sumę 450 złr. w. a. 
bądź w gotówce, bądź w książeczkach ga­
licyjskiej kasy oszczędności, bądź w innych 
papierach publicznych, bezpieczeństwo pupi- 
laroe mających, do rąk komisyi licytacyjnej 
jako wadyum złożyć.

Resztę warunków licytacyjnych, wy­
ciąg tabular y , jakoteż akt oszacowania 
m >żua przegląd tąć w tutejszosądowej regi- 
stiaturze.

O tem wszystk eh tych wierzycieli, 
którymby A nie^za uchwała licytacyjna, z 
jakiegokolwiekbądź powodu doręczoną być 
nie mogła, lub którzyby po dniu 30 lipca 
1879 jako dniu wyditnia ekstraktu tabular­
nego aa Hipotece dobr Szczerczyk prawo za­
stawu zyskali, tudzież niewiadomych z miej­
sca pobytu spadkobierców Abrahama Berge­
ra, przez kuratora adw. Dra. Kuczkiewicza 
z substy.ueyą adw. Dra. Stroraengera i
przez edykta zawiadamia się z tem dołoże­
niem, iż w inyśl dekr. nadw. z dnia 6 ma­
ja 1847 1. 1063 dalsze zawiadomienie tych 
wierzycieli hipotecznych w tej sprawie nie 
nastąpi.

Lwów dnia 28 lutego 1880.
(1979 3 - 3 )  «  & t  l  t

31. 3458. SSoin f. f. SejirfSgenchtc in
Bursztyn tuirb nerlaubart, baj? uber 5Injud)cn 
be3 Motio Honig pto. 85 fl. óS53. f. Śł. 
bir ejefutibc ifierditjjerung ber feineit iabular*  
fórper bilbenben jRealttat in Słoboda konkol- 
nieka Nk. 105 rep. 42, ben K a z i m i e r z  unb 
Józef* Głowackie, hiergeridjtS ant 7, 14 unb 
21 Slprtf >880. jebeSmal 10 Uljr 58. 9K. nor* 
genommen werben mirb

2>er 2lufrufung3prei§ betragt 110 fi. 5. 
2B, ba£ SSabium 1 ■ fi. ó2B.

5Die iibrigen fiiytation^bebinaungen, jo 
toie bie ©pehitumśafte fónnen f)g euigejetjen 
toerben.

Burszlyn ben 10 ©cjentber 1879.
(1982 3—3) E  d  y  n  u

L. 2588 C. k. sąd powiatowy w Bur­
sztynie ogłasza, że w sprawie zakładu kred. 
włość, przeciw Iwanowi Seniów pto 93 złr. 
76 ct. sprzedawana będzi** realność nietabu- 
larna 1 78 rep. 84 w 8-irnkach średnich, 
dnia 7, 14 tudzież 2 i kwietnia 1880 zawsze 
o godzinie 10 rano w sądzie a to : przy
pierwszych dwóch terminach za cenę sza­
cunkową 600 złr. lub wyżej a przy trzecim 
terminie i n żęj ceny, za złożeniem przed 
rozpoczęciem licytacyi wadyum 60 złr. a. w

Resztę warunków licytacyjnych jak 
niemniej akt opissnia i szacunku tej real­
ności można w sądzie przejrzeć lu t odpisać.

Bursztyn 9 listopada 1879.
(1986 3—3) E d y k t .

L. 459. C. k. sąd p-.wiatowy w Miko­
łajowie ogłasza niniejszem, że Leon Legocki 
z IwaDowiee zo.itał uznany za marnotrawcę, 
kuratorem ustanowiono Tomasza Ludkiewicza 
z Iwanowiec.

Mikołajów dnia 7 lutego 1880 
(1999 3—3) E  d  y  fc t ,

L. 5942. C. k. sąd powiatowy w Tur- 
ee zawiadamia uiniejczem, iż na zaspokojenie 
pretensji Dyrekcyi zakładu kred. włość- we 
Lwowie przeciw masie nieobjętej po ś. p. 
Oleksie Kudryez w zastępsstwie kuratora 
Tr> fina Begej pto 98 złr. w. a. z pn odbę­
dzie się w sądzie tuteiszym w dniach 30 
marca, 29 kwietniu i 29 maja 1880 każdym 
razem o godzinie 9 tej przed południem e- 
gzekucyjna sprzedaż połowy realności pod

1. 121 rep. 38, 85 w Przysłupiu z tem, iż 
na pierwszych dwóch terminach realność ta 
tylko za lub wyżej ceny szacunkowej, zaś n t  
trzecim także poniżej tej sprzedaną zostanie.

Cena wywołania 150 złr.
Wadyum 15 złr.
Resztę warunków licytacyjnych można 

w registraturze tutejszego sądu przejrzeć.
Turka dnia 24 października 1879. 

(1993 3— 3)
Obwieszczenie.

L. 182C. W  dniach 5 kwietnia, 10 
maja i j4  czerwca 1880 odbedzie się przy­
musowa sprzedaż realności nietabularnej, p d 
1- k 118 subrep. 148 w Stebniku położonej, 
dłużnika Jędrzeja Taczawki własnej, w tu­
tejszym c. k. sądzie w biurze Nr. 6 aa rzecz 
zakładu włościańskiego na zaspokojenie s u ­
my 281 złr. 27 ct. w. a. z pn. każdym ra­
zem o godzinie 10 przed południem z tem, 
że na pierwszych dwóch terminach realność 
ta za cenę szacunkową iub wyżej niej, zaś 
na trzecim także niżej tejże sprzedaną będzie.

Cena szacunkowa 600 złr.
Wadyum wynosi 10 prc.
Resztę warunków w tutejszej registra­

turze.
O tem zawiadamia się obie strony — 

c. k. Prokuratoryę skarbu i wszystkich wie­
rzycieli, którzyby prawo zastawu nabyli im 
powyższej realności sprzedać się mającej, 
lub którymby z jakiejkolwiek przyczyny u 
chwała sądowa licytacyę dozwalająca dorę­
czoną być nie mogła, na ręce kurat ra ; . 
adw. Dr. Gelehrtera.

C. k. sąd powiatowy
Drohobycz dnia 8 lutego 1880.

(2007 3—3) L. 1079
Ogłoszenie konkursu

L. 1079. Przy c. k. sądzie powiatowym 
w Biały opróżnioną jest posada sędziego po­
wiatowego w VIII randze.

Ubiegający się o tę lub podobną przy 
innym sądzie powiatowym opróżnić się mo­
gącą posadę, mają w przeciągu dni 14 wnieść 
swe podania w drodze przepisanej do Pre- 
zydyuiu e. k. sądu krzjowego w Krakowi-.

Prezydyum c. k. sądu krajowego
Kraków dnia 17 marca 1880.

(17G5 3—3) Obwieszczenie.
L. 4903. C. k. sąd powiatowy w Ni- 

żankowicach ogłasza, że w sprawie Feiwla 
Bara przeciw Pawłowi i Hance Słotylakom 
o zapłacenie 20 złr. odbędzie w sali sądowej 
publiczną licytacyę realuości włościańskiej 
vr Sierakośesch pod 1. k. 85 położonej, ciała 
tabu! roego niestanowiąeej a Pawła i Han­
ki Słotylaków własnej, w trzech terminach 
12 maja, 14 czerwca i 19 lipca 1880 każdym 
razem o godzinie 10 przed południem.

Cena wywołania 272 złr.
Zakład 27 złr. w. a.
Na pierwszym i drogim terminie real 

ność ta tylko za cenę wywołania lub wyżej, 
zaś na trzecim terminie tikże niżej ceny 
wywołania sprzedaną zostanie.

Bliższe warunki licytacyi tudzież proto­
kół zastawniczego opisania i ocenienia można 
przejrzeć w sądzie.

Niżankowice dnia 22 sierpnia 1879. 
(1656 3 —8) E  «t y k t.

L. 28936 C. k. sąd krajowy w Kra­
kowie zawiadamia niniejszym edyktem Julię 
hr. Ostroróg, że w drodze epzekucyi prawo­
mocnego ts. nakazu zapłaty z dnia 20 wrze 
śnia 1876 1. 23229 celem zaspokojenia su­
my 4500 zł. z 6 prc. odsetkami od dnia 25 
lipca 1876, 1js prc. prowizyi, kosztami w 
kwocie 36 zł. 50 kr. 67 zł 47 kr. 18 zł 
2 kr. tudzież obecnie pr/.yznnjąoemi się w 
kwocie 9 zł. 90 kr. atoli po strąceniij u- 
płaconej na poczet tej wierzytelności 60J zł. 
dozwala rozciągnięcia przymusowego cszaco 
wania dóbr Samołuskowce w sprawie Abla 
Łandesberge-a przeciw Julii hr. Ostroróg o 
zapłacenie sumy 11000 zł. z pn. dokonane­
go a uchwałę c. k. sądu obwodowego w 
Tarnopolu z dnia 6 października 1879 I 15611 
do wiadomości sądowej przyjętego na zaspo 
kojenie wy£ rzeczonej nalezytości Towarzy­
stwa wzajemnego kredytu w Krakowie i 
wzywa c. k. sąd obwodowy w Tarnopolu 
by tak dozwolone rozciągnięcie na oryginal­
nym protokole oszacowania uwidocznić pole­
cił; i że jej kuratorem tutejszego adwokata
Dr. lchheisera ustanowiono

Kraków dnia 14 listopada 1879.
(1707 3—3) o b w I c M i f f e n i e .

L. 6280. O. k. Sąd powiatowy w Ni- 
żankowicach przyprowadzi w duiach 12 m a ­
ja, 14 czerwca i 16 li >ca 1880, każdym ra ­
zem o godzinie 10 przed południem publicz­
ną przymusową sprzedaż realności włościan
skiej pod 1. k. 86 w Hniszatycach położonej 
ciała tabularnego niestanowiąeej Justyna 
Smotrzyna własnej, celem wydobycia wie­
rzytelności Zakładu kredytowego włościań­
skiego w kwocie 150 zł.

Cena wywołania 300 zł.
Zakład 30 zł.
Na pierwszym i drugim terminie real­

ność ta tylko za lub wyżej, zaś na trzecim 
termime także niżej ceny wywołania sprze­
daną zostanie

Bliższe warunki licytacyjne można przej­
rzeć w sądzi*.

Niżankowice dnia 5 listopada 1879.



(2009 2—3) E  d  y  k  t .
L. 5211. C. k. sąd powiatowy w W i 

śniczu podaje do publicznej wiadomości, że 
celem zaspokojenia sumy 250 złr. a. w. na 
rzecz zakładu kredytowego włościańskiego we 
Lwowie odbędzie się w sądzie tutejszym 
egzekucyjna publiczna sprzedaż gospodarstwa 
gruntowego pod 1. 42/56 w Pogwizdowie po­
łożonego, dłużnika Antoniego Wełny z Po- 
gwizdowa własnego, ciało tabularne ma­
jącego, a na 600 złr. a w. oszacowanego 
w trzech terminach, a mianowicie: 

dnia 21 kwietnia 1880 
dnia 19 maja 1880 
dnia 23 czerwca 1880 

każdym razem o godzinie 10 rano w tutej­
szym sądzie powiatowym.

Cenę wywołania ustanawia się na 600 
złr., wadyum zaś wynosi 60 złr. w. a.

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
w tutejszosądowej registraturze przejrzeć, lub 
w odpisie podnieść.

Wiśnicz dnia 20 stycznia 1880.
(2010 2—3) E  d  y  k  t .

L. 5697. C. k. sąd powiatowy w W iś­
niczu podaje do publicznej w .adjm ości, że 
celem zaspokojenia sumy 230 złr. 67 ct. 
a. w. na rzecz Wawrzyńca Sowy z Kamion- 
ny odbędzie się w tutejszym sądzie egzeku­
cyjna publiczna sprzedaż gospodarstwa grun 
towego pod 1. 10 w Kamionny położonego, 
dłużuika Józefa Wiktora własnego, ciała ta­
bularnego nie mającego, a na 717 złr. 50 
ct. 08zaeowanego, w fraech terminach a 
mianowicie; dnia 21 kwittińa, dnia 19 m a­
ja  i dnia 23 czerwca 1880 każdym razem o 
godziaie 10 rano w tutejszym sądzie powia­
towym.

Cena wywołania ustanawia się na 717 
złr. 50 ct., wadyum wynosi 72 złr. w. a.

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
w tutejszosądowej registraturze przejrzeć, 
lub w odpisie podnieść.

Wiśnicz, dnia 20 stycznia 1880.
(3034 2—3) E  d  y  k  t .

L 15709. Sokalski c. k sąd powiato­
wy wyznaczył w celu wydobycia wierzytel­
ności Salamona Steinbach w ilości 182 złr. 
z pn. przymusowy jawny przetarg należącej 
do dłużników nieobjętej masy spadkowej 
Jana Paszko i Agnieszki Paszko realności 
pod 1. spis. 67 w Sokalu ciało hipoteczne 
stanowiącej na 540 złr. ocenionej na dniu 5 
kwietnia. i8  maja i 15 czerwca 1880 zaw­
sze od godziny 10 rano w gmachu sądowym.

Poręczne 54 złr.
W pierwszym i drugim terminie nabyć 

można realność tę tylko za cenę wyższą lub 
me niższą od ceny szacunkowej, w trzecim 
zaś nawet poniżej tej.

Resztę warunków, tudzież protokoły o- 
pisania i ocenienia realności tej przejrzeć 
można w registraturze sądu tegoż.

Sokal 29 listopada 1879 
(2028 2 - 3 )

Obwieszczenie.
L. 4625. O. k. sąd powiatowy w Hu- 

siatynie ogłasza niniejszem, iż w celu za­
spokojenia wierzytelności e. k. uprz. gal. a- 
kcyj. banku hipotecznego weLwowie w kwo­
cie 870 złr. 95 ct. w. a. z pn. odbędzie się 
na dniu 8go kwietnia 1 80 roku o go­
dzinie 10 przed południem egzekucyjna li­
cytacja realności w Husiatym0) P “ *43
położonej, Racheli Kohu własnej, pod nastę-
pującemi warunkami! . . L

Realność ta zostanie na terminie rym 
sprzedaną i niżej ceny w/wołania, ogiłom 
za jakąbądź cenę.

Cenę wywołania stanowi kwota łon* 
głr. wadyum 5 prc. ceny wywołania, t. j. 
21M złr.

Resztę warunków licytacyjnych, tudzież 
wyciąg tabularnyj przejrzeć i odpisać można 
w tusądowej registraturze. 1

O tem zawiadamia się strony obydwie, 
tudzież znanych wierzycieli do rąk własnych, 
zaś tych wierzycieli, ktorzyby później prawo 
hipoteki na realności tej uzyskali, tudzież 
wierzycieli i strony, którymby uchwała ni­
niejsza doręczoną być nie mogła, do rąk ku­
ratora p. Longina Hruszkiewicza c, k no- 
taryusza w Husistyme.

Husiatyn 24 gruduia 1879 
(1762 2— 3 ) 4>gU»Kxenio.

L. 7552. 0. k. sąd krajowy wa Lwo- 
wie wiadomo czyni, że uwagi przeciw prze­
dłożonemu na dniu 12 grudnia 1879 1.58211 
przez Joachima Rippaporta zarządcę
rozbiorowej Mojżesza Tisch proj-ktowi po- |
działu funduszu tej m isy po dzień 16 m i - j
ca 1880 wniesione być mają, i że rozpraw a i 
nad temi uwagami, tudzież likwidacja do­
datkowo zgłoszonej wierzytelności Arona Ha- 
mera na dniu 23 marca 1880 o godziaie 10 
przed południem się odbędzie.

Lwów 28 lutego 1880.
(2029 2 —3) »  d  y k  U

L 555. W sprawie egzekucyjnej Leiby 
Felda przeciw Matyjowi Fpopowiezowi pto
40 złr z pn odbędzie się przymusowa pu­
bliczna sprzedaż realności dłużuika Matyja 
Popowicza własnej, ciała tabularnego niesta-
nowiącej pod lk. 4 w Polanie położonej w 
trzech terminach a mianowicie dnia 15 K w i e t ­
nia, dnia 13 maja i dnia 17 czerwca 1880 
każdym razem o godzinie 10 rano.

Cena wywołania 300 złr. w. a.
Zakład 30 złr. a. w.
Na pierwszych dwóch terminach real­

ność ta tylko wyżej ceny wywołania lub za 
takową, na trzecim terminie zaś tskże niżej 
ceny wywołania najwięcej dająeemu za go­
tówkę sprzedał,ę zostanie.

R eszta warunków licytacyjnych, akt o- 
pisania i oszacowania są do przejrzenia w 
tutejszej registraturze a podczas terminów 
przy komisyi licytacyjnej.

Do tej licytacyi zaprasza kupicieli.
C. k. sąd powiatowy 

Lutowiska 13 lutego 1880.
(2040 2—3) B d y  k t ,

L. 733. 0. k. sąd powiatowy m. d. S.
II  we Lwowie podaje niniejszem do publicz­
nej wiadomości, że na prośbę c. k. uprzyw. 
gal. banku bip. we Lwowie przedsięwziętą 
zostanie, celem zaspokojenia sum 257 złr. 60 
ct., 257 złr. 60 ct. i 5330 złr. 44 ct. a. w. 
z pn. przymusowa sprzedaż przez publicz­
ną licytacyę realności pod 1. 68 i 27 wBrzu- 
chowicach położonych, włiscością dłużnika 
Feliksa Urbańskiego wedle Dom 5 pag. 432 
i 494 n. 19 i 20, tudzież 11 i 12 naer. b ę -1(2031 2 
dących na jednym terminie di i a 10 maja j L.
1880 o godz. 10 przed połudn. w sądzie tu - 5 wie wiadomem

Bliższe warunki i wyciąg tabularny 
można przejrzeć w tutejszo sądowej regi­
straturze.

Stryj dnia 80 stycznia 1880 
(2039 2— 3) K d y k t.

L. 13345. C. k. sąd pow. m. 
we Lwowie wiadomo czyni, iż 
spokojenia sumy 25 zł. 50 kr. 
z Kosztami egzekucyi 3 z ł  84 kr 
obecnych kosztów egzekucyjnych

d. S. II 
w celu za- 

w. a. wraz 
a. w. i 

3 zł. 87
kr. a. w. przymusowa sprzedaż realności pod 
1. 82 w Rzęśni polskiej położonej Jędrzeja 
Czatkowskiego własnej ze Wszystkiemi do 
tejże należącemi w protokole zastawniczego

Na tym terminie realność ta nawet
poniżej ceny szacunkowej sprzedaną będzie.

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
w tutejszo-sądowej ragistraturze przejrzeć.

C. k. sąd powiatowy miej. deleg. 
Sambor dnia 9 lutego 1880.

(2023 2—3) E  d y k L
L. 15061 Stanisławowski c. k. sąd 

obwooowy niniejszym wiadomo czyni, że ce­
lem zaspokojenia przez Stanisławowską ka-ę 
oszczędności przeciw Karolinie Sierakov,skiej 
wywalczonych sum 278 złr. 89 ct., 21 złr. 
88 ct., 21 złr. 88 ct., 21 złt. 88 ct. i 12 
złr. 70 ct. wraz z pn. pomosowa sprzedażopisania z du'a 10 kwietnia 1879 wymienio- UTi  A Lo * P«rai'S°wa sprzedaż

nemi gruntami i przynależytościam7 w dro- PD.b!iezn.a do d*uż“10Z,ki. K" °  >“7 Sierakow-
dze publicznej licytacyi w dniu 19 'kwietnia uab^ ee! realaoś i pod I k ns. 2 J < ipublicznej licytacyi w dniu 19 kwietnia 
1880 w dniu 18 maja 1880 i w dniu 17 
czerwca 1880 w tut. sądzie przedsięwziętą 
zostanie.

Cena wywołania jest 720 zł. w. s. 
Wadyum 72 zł. w. a.
Bliższa warunki przejrzeć można w tut. 

registraturze.
Lwów 9 listopada 1879.
~ —3) Ogłoszenie,

6092. C. k. sąd powiatowy w Rą­
czym, że celem zapłacenia 

na rzecz c.

sad.

że
tojszym Ib  1* 6. Kwoty 150 zł. a. w. z pa. na rzecz c. k.

Cenę wywołania stanowi kwota 11725 ; uprzyw. Zakładu kredytowego włościańskie 
zlr. w. a. ( go Lwowie sprzedaną zostanie w drodze

Wadyum wynosi kwotę 587 złr. w. a. j publicznej licytacyi realność włościańska w 
Bliższe warunki i wyciąg tabularny Siękowicach pod liczbą 85 położona dłużni- 

można przejrzeć w tusądowej registraturze. ka Wojciecha Zielińskiego własu*, ’w sądzie
Lwów 22 stycznia 1880. 

(2033 2 —3) E d y b  t.
tutejszym w trzech t-rminach a to na dniu 
19 kwietnia 1880 na dniu 10 maja 1880 i

L. 1086. Sokalski c. k. sąd powiatowy , na dniu 24 maja 1880 każdym razem o go-
wyznaczył w celu wydobycia wierzytelności 
Borucha Konstantin w ilości 1122 złr. przy­
musowy jawny przetarg należącej do dłuż

dżinie 10 przed południem z tem że na 
pierw zym i na drugim teruinie realność ta

  . _ na 460 zł. a. w. oceniona za eenęl szacun-
nika Stefana ParehoniuK wCborobrowie pod kową lub wyżej takowej na 3 terminie i ui- 

50 ciała hipotecznego nie sta łowiącej rei- żej tej ceny sprzedaną zostanie, 
ności z 10 morgów 138 kw sąż. gruntu z Resztę warunków może ehęć kupienia
zabudowań gospodarczych się składającej na mający przeglądnąć w sądzie tutejszym.
  ,  „„ 1 a g c. k. sądu powiatowego.1570 złr- oszacowanej, na dniu 16 kwietnia,
19 maja i 8 czerwca 1880 zawsze od godzi­
ny 10 rano w gmachu sądowym 

Poręczne 157 złr.
Protokoły zastawniczego opisania i o- 

cenienia sprzedać się mającej realności, tu- wacyjnych w latach 1880, 1881, 1882 — 
dzież warunki przetargu przejrzeć można w gościńcach państwowych w Bialskim okręgu 
registraturze sądu tegoż. budowniczym wykonać się mających o d b -

Sokal 3 lutego 1880. , dzie się w dniu 12 kwietnia 1880 o’ godzi-
(2013 2—3) nie 12tej w pełuduie w c. k. starostwie w

L. 2527. 0. k. sąd powiatowy w Bia- Białej iicytacya przez składanie efert pise-

Rawa dnia 30 grudnia 1879 
(2 0 4 3 ,2 -8 )  l / 9240

Obwieszczenie.
W  celu zabezpieczenia budowli konser* , w . . .

na

mnych
Suma fiskalna robót w roku 1880 wy­

konać się mających wynosi kwotę 8475 złr. 
wal. austr.

Bliższe warunki tego przedsiębiorstwa 
dotycząc*', przejrzane być mogą w wymienio- 
nem c. k starostwie, gdzie także oferty 
zaopatrzone 50 ct stemplem i zawierające 
5 proc. wadyum z sumy fiskalnej przed 
ozoaezonym term inem  wniesione być mają.

Oferty nieułożone według przepisów 
lub spóźnione me będą uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów dnia 12 marca 1880.

(2027 2—3) L. 8086.
Obwieszczenie.

W c. k. sądzie powiatowym w Haliczu 
“  J ’ ’ 5 kwietnia, 10 maja

łej czyni niniejszem wiadomo, iż celem za­
spokojenia wierzytelności c. k u p n . Zakła 
du kredytowego włościańskiego w kwocie 
150 zł. z pu. przedsięweźmie dnia 31 m ar­
ca 1880, dnia 30 kwietnia i d n a  31 maja 
1880 każdym razem o godzinie 10 z rana 
w drodze publicznej licytacyi egzekucyjną 
sprzedaż posiadłości Jana Sindy w Bystrej 
pod Nr. k. 10 położonej, ciała tabularnego 
niestanowiącej pod następującemi warunkami.

1. Za cenę wywołania ustanawia się 
sumę 1200 zł. w. a. poniżej której sprzedać 
się mająca realność przy pierwszych dwóch 
terminach pozbytą nie będzie, ńa trzecim 
zaś terminie i poniżej tejże ceny wywołania 
sprzedaną zostanie.

Wadyuno wynosi 120 zł. w. a. ^ ___
Resztę warunków licytacyjnych tudzież odbędzie się w dniach 

akt zastawniczego opisania przejrzeć można 01 
w registraturze sądowej.

O. k. sąd powiatowy 
w Białej dnia 9 sieipma 1879.

(2018 2—3) K d y b  t„
L- 1876 Samborski c. k. sąd obwodo­

wy uwiadamia niewiadomy-h z miejsca po­
bytu Apolinarego i Franciszkę Krzyształow- 
skich, że dnia 6 lutego 1880 wniósł Sus- 
m&nn Gang jako prawonabywca Leji Pfefer- 
korIU ,  ,cesyonaryuszki Neśsli Kliiger, a 
względnie Marjem Hornik, w sprawie peto.
120 zł. z przyn, podanie do 1. 1876 o wy­
znaczenie terminu do likwidacyi pretensji 
konkurujących do ceny kupna ze sprzedaży 
obligacyi indemnizacyjnej na 500 z ł , że w 
tym celu termin na dzień 12 marca 1880 
o godzinie 10 rano wyznaczony, i że dla 
Apolinarego i Franciszki Krzyształowskich 
kurator ad actum w osobie p. Adwokata Dr 
Kohna w Samborze z zastępstwem p. Adwo­
kata Dr. Pawlińskiego w Samborze został 
ustanowionym.

Wzywa się zatem niewiadomyoh z miej-

92 4/« w Stanisławowie położonej, w dniu 1 
kwietnia 1880 7 maj i 1880 i 3 czerwca 1880 
zawsze o lOtej godzinie z rana, w tut-jszym 
c. k. sądzie obwodowym się odbędzie.

Cenę wywołania stanowi kwota 2461 
złr. 8 ct. w. a. zaś w adyum kwota 247 złr. 

! a tc albo w gotówce, albo w notowanych 
■ na giełdzie papierach wartościowych po kur­

sie ogłoszonym w ostaioim przed licytacją 
] „Gazety Lwów Liej“ do rąk komisyi licjU - 

cyjnei złożyć się mające.
Resztę warunków licytajnych i wyciąg 

hipoteczny w tusądowej registraturze przej­
rzeć lub odpisać można.

O czem się strony, tudzież tych wszy­
stkich wierzycieli hipotecznych, którzyby po 
dniu 29 listopada 1879 do tabuli weszli, lub 
którymby uchwała licytacyjna lub poźniejs/e 
uchwały wcale lub wcześnie z jakiegokolwi-i- 
bądź powodu doręczone być nie m<gły do 
rąk kuratora p. adwokata dr. Szeparowicza 
z zastępstwem p, adwokata dr. Bardacha i 
edyktem zawiadamia.

Ststisławów 20 grudnia 1879 
(2055 2— 3) K o n k u r s

L. 5466. na posady c. k. ekspedyenta
pocztowego:

1) w Grodzisku za kontraktem służbo­
wym i kaucyą w kwocie 200 złr. z pobera- 
mi rocznenri: płacy 150 złr. ryczałtu kance­
laryjnego 40 złr. i ryczałtu 360 złr. za utrzy­
mywanie codziennego pieszego posłańca do 
Żołyni i na powrót.

2) w Nowem^iole koło Zbaraża za kon­
traktem służbowym i kaucyą w kwocie 300 
złr. z poborami rocznemi: płacy 800 złr. 
ryczałtu kancelaryjnego 80 złr. ryczałtu 
1000 złr. za utrzymywanie codziennych jazd 
posłańezyeh pomiędzy Nowemsiołem i Zba­
rażem.

Podania o każdą z tych posad należy 
wnieść w przeciągu czterech tygodni do c. 
k dyrekcyi poczt we Lwowie

Lwów dnia 16 marca 1880.
(2054 2—3)

L. 254 ;R s. o. Niniejszem ogłasza się 
konkurs na następujące posady nauczyciel­
skie :

I. W powiecie kołomyjskira: 
a) przy szkołach 1 klasowych z płacą po 

300 złr. w. a:
1. W Gwoźdźcu małym, 2. w Korniczu, 

3 w My szynie, 4. w Podhaiczykach, 5. w 
Siemakowcsch, 6. w Zamulińcach.

b) przy szkołach filialnych z płacą po 
250 złr.« W     v    ,  £ 1.1 W &

i 31 maja 1880, zawsze o godzinie 10 rano, j  w Czeremchowie, 2. w Debesławca-h,
w sprawie ufarkioa Horn i Chaima Malera ; w Iwancwcach 4 w Kamionce małe;, 5 
pr '>c „ iziasowi Ncmeth pto 510 złr. w. a. vr Moł?diatynie, 6. w Eakowczyku, 7. w 
‘ pn. publiczna Iicytacya realności w Jezu- : SłobóiUe leśnej, 8 w Sorokach, 
polu pod nr. 30 położonej, ciała tabularnego u .  w  pow icie  kosowskim:
niestanowiącej. a) przy 4 klasowej szkole w Kosowie posada

Cena wywołania wynosi 650 złr. zaś młodszego nauczyciela z płacą 270 złr. w. a.
b) przy 1 klasowych szkołach z płacą powadyum 65 złr. w. a.

Resztę warunków i akt oszacowania 
wolno w tutejszej registraturze przejrzeć.

Z c. k. sądu powiatowego 
4 listopada 1879.

(2026 2—3) E  d y k  t.
L. 848. C. k sąd pow iatow y we F ry ­

sztaku zawiadamia, że Władysław Gorajski 
wniósł skargę prze iw spadkobiercom Ohajma 
Bodnera o uznani**, iż prawa Chajma Bodnera 
z kontraktu dzierżawy z dnia 12 września
1864 zgasły, ne któr^ term.n do rozprawy
na dzień 6 kwietnia 1880 o godzinie 9 rano 
wyznaczono.

Ponieważ pobyt zapozwanej Mindl 
Malcowej nie jest wiadomym, przeznacza

400 złr. w. a.
1. w Kutach starych, 2. w Żabiu-Ileia, 

z płacą po 800 złr. w. a.
3. w Jasionowie górnym, 4. w Rostokach. 

c) przy szkołaeh filialnych z płacą po 
250 złr. w. a.

1 w Mykietyńeaeh, 2. w Szeszoraeh, 
3. w Utoropach.

Kandydaci ubiegający się o jedną z po- 
mienioaych posad w*nni wnieść podania 
udokumentowane wraz z wykazem lat po­
przedniej służby za pośrednictwem swych 
przełożonych władz najpóźniej do dnia 31 
kwietnia b. r

Z c. k. okręgowej Rady szkolnej 
w Kołomyi dnia 6 marca 1880 

E d y b  t.

„ me jest ______ ,
. u "a u , ** tutejszy dla zastępstwa na koszt i nie* .

gra pobytu właśnie rzeczonych, ażeby usta- bezpieczeństwo zapozwanej kuratora p. Izaaka 
nowionemu kuratorowi wrześnie udzielili Leibę Bodnera z Wojkówki z którym spór

przeprowadzonym będzie. ’ L* 12663* C- k- 8f*d Powlf towY podaje
Przypomina sie zapozwanej, aby na do wiadomości, że celem zaspokojenia sumy 

wyznaczonym terminie albo osobiście stawiła 287 zł 76 kr. w. a. z pn. od Maryanny, 
się, albo potrzebnej informucyi kuratorowi 
udzieliła, lab innego obrońcę obrała i o tem 
sądowi doniosła, ileże w ynikające z tąd złe 
skutki sama sobie przypisaćby musiała, 

we F ry  jztaku 15 m arca 18o0.
(2024 2 - 3 )  »  t . - qqa

)>. 3382. W dniu 8 kwietnia 1880 
godzinie 10 rano, odbędzie się w tutejszym
sądzie or7jmusowa publiczna sprzedaż real­
ności pod 1. k. 889 w Kulczycach położoną),
ciała tabularnego niestanowiącej, w sprawie 
zakładu kredytowego włościańskiego Drzeciw 
Mikołajowi Pasławskiemu pto 147 złr. w. a. 
z pn. Cena szaunkowa wynosi 100 złr. wa­
dyum 10 złr. w. a.

informacyi, lub sądowi innego wskazali za 
stępeę. w przeciwnym bowiem razie, zła 
skutki z zaniedbania tego wyniknąć mogą 
c0) sami sobie przypisać będą mnsieli.

Sambor dnia 10 lutego 1880.
(2035 2—8) E  «S y te t.

L. 781. W tutejszym c. k. sądzie po 
wiatowym odbędzie się dnia 8 kwietnia i 
dnia 13 maja 1880 każdym lazem o godzi­
nie 16 przed południem publiczna sprzedaż 
realności Nr. 161 i 162 w mieście S trrju  
leżących Jana Scheina wedle ks Dom I pag. 
127 str. 189 Dom. X pag. 640 n 15 w ła­
snych, na rzecz uprzyw. galic. akcyjnego
Banku hipotecznego we Lwowie w celu za­
spokojenia sumy 2060 zł. 96 ct. w a. z pu.

Cena wywołania 5250 zł. w. a. zakład 
525 zł. w. a.

o k.

Kazimierza, Agnieszki i Anny Kaniów c. k. 
g&lic*yj8kiemu Zakładowi kredytów* mu wło­
ściańskiemu należącej cię, odbędzie się w 
dniach 19 kwietnia, 20 maja i 17 czerwca 
1880 każdym razem o godzinie 10 rano w 
gmachu sądowym iicytacya realności r,od 1 
k. 128 a W Płazie położonej. P

wJ wo âh*a stanowi kwota 700 zI
W fdjum  wynosi 70 zł. w. a.
Realność ta dopiero na trzecim termi­

nie nnej ceny wywołania sprzdaną być może.
Resztę warunków licytacyjnych oraz 

a zastawniczego opisania można przejrzeć 
w tutejszej registraturze.

Chrzanów dnia 81 styoznia 1880.
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(1994 3—3) Obwieszczenie

L. 1821. W dniach 5 kwietnia 1880 
10 maja 1880 i 14 czerwca 1880 odbędzie 
się przymusowa sorzedaź realności nietabu- 
lamej pod Nr k. 118—31 subr. 148 w Ste­
bniku położonej dłużników Lucia i Tacyan- 
ny Mutysów wła-nej, w tutej.szym c. k. są­
dzie w b Nr. 6 na rzecz Zakładu włościań­
skiego na zaspokojenie sumy 196 zł. w. a. 
z pn. każdym razem o godzinie 10 tej przed 
południem, z tem, że na pierwszych dwóch 
terminach realność ta za cenę szacunkową 
lab wyżej niej, zaś na trzecim także niżej 
tejże sprzedaną bęaz:e.

Cena szacunkowa 400 zł.
Wadyum wynosi 10 prc.
Reszta wzrunków w tutejszej registra-

turze.
O tem zawiadamia się obie strony, c. k. 

Prokuratoryę skarbu i wszystkich wierzycie­
li, którzyby prawo zastawu nabyli na po­
wyższej realności sprzedać Bię mającej, lub 
którymby z jakiejkolwiek przyczyny uchwa­
ła sądowa licytacyę dozwalająca doręczoną 
być nie mogła na ręce kuratora p. adw. 
Dr. Gelehrteia.

C k. sąd powiatowy.
Drohobycz dnia 8 lutego 1880.

(1708 3— 3) E d y b t .
L. 8045. C. k. sąd powiatowy w No- 

wymtargu wzywa niewiadomego z życia i 
miejsca pobytu Jakuba Słabego z Bańskiej, 
aby w przeciągu jednego roku o zostawaniu 
przy życiu i miejscu swego pobytu osobiście 
lub przez pełnomocnika tutejszemu sądowi 
lub ustanowionemu kuratorowi, adwokatowi 
p. dr. Geisslerowi w Nowymtargu doniósł, 
gdyż po u iły  wie tego terminu za zmarłego 
uznanym zo-tame.

Nowytarg dnia 17 października 1879.
(2004 3—3) E d y k k

L. 8710. O. k. sąd krajowy we Lwo 
wie oznajmia, źe celem zaspokojenia sumy 
wekslowej 80 zł. z pn. odbędzie się w tym­
że sądzie na rzecz Franciszka Krzeczkow- 
skiego przymusowa sprzedaż publiczna nale­
życie zastawniczo opisanych i oszacowanym h 
3;s części realności pod 1. k. 530 */« we Lwo­
wie położonej, ciała tabularnego nie stano­
wiącej, dłużnika Franciszka Wiśniewskiego 
własnej, a to w trzech terminach t. j. dnia 
13 maja 1880, dnia 22 czerwca 1880 i do a 
20 lipca 1880 każdym razem o godzinie 10 
przed połud .iem, na których to pierwszych 
dwóch terminach części realnuści wyżej wy­
mienionej, tylko wyżej lub za cenę wywoł. 
nia 264 zł. 27 ct. na trzecim zaś terminie 
także niżej ceny w/wołania sprzedane zosti- 
ną, i że jako wadyum suma 26 zł. 4 et 
złożoną być ma.

Bliższe warunki licytacyjne jako też 
protokół przymusowego ocenienia przejrzeć 
można w registraturza tegoż sądu.

Lwów 6 marca 1880.
(1671 3 - 3 )  E  d  y  fe t .

L. 208. 0. k. sąd powiatowy w Sie­
niawie zawiadamia nie be-uego i z miejaea 
pobytu niewiadomego Filipa H ffuihnn, że 
przeciw niemu, Dyrekcya c. k. uprzyw. zakła­
du kredytowego włościańskiego we Lwowie 
pod dmem 30 sierpnia 1877 1. 5097 nakaz 
zapłaty kwoty 174 złr. 87 ct. w. a. uzyska­
ła, wskutak czego dla pozwanego kuratorem 
Wojciecha Jarosza, gospodarza z Cieplic u- 
stanowieno.

Wzywa się zatem Filipa Hoffmanna, aby 
ustanowionemu dla niego kuratorowi z swej 
strony dowodów udzielił, lub innego pełno­
mocnika sądowi przedstawił, gdyż inaczej 
spór z zamianowanym kuratorem przepro­
wadzony zostanie.

Sieniawa 16 grudnia 1879.
(1670 3—3) E d y k l .

L. 5040. C. k. Sąd powiatowy w Ry­
manowie w postępowaniu spadkowem po O- 
leksie, Janie i Annie Pilip z Sieniawy n ie­
obecną Annę Pilip wzywa, aby do jednego 
roku tem pewniej do spadku się zgł -siła, 
gdyż w przeciwnym razie postępowanie scad 
kowu z kuratorem dla niej w osobie Grze­
gorza Pilipa ustłnowionym przeprowadzone 
będzie.

Rymaaów 5 listopada 1879.
(2019 2—3) fi tf j  k  «.

L. 3. Zawiadamiam wierzycieli masy 
rozbiorowej Jakóba Wattenberga, że do li- 
kwidacyi później zgłoszonych wierzytelności 
termin na 8 kwietnia 1880 na godzinę 9 ra­
no wyznaczonym został.

Komisarz konkursowy 
Rybczyński

Stanisławów 6 marca 1880.
(2032 2—3) K d  y k  fc

L. 5287. C. k. Sąd powiatowy w Ska­
lacie, wskutek odezwy c. k. sądu krajowego 
we Lwowie z dnia 4 paździeruika 1879 i.
46497 w sprawie c. k. uprzyw. galic. akcyj­
nego banku hipotecznego we Lwowie prze­
ciw Jakubowi Ber Roseubliithowi o zapłace­
nie sum 45 zł. 36 ct., 45 zł. 36 ct. i 507 
80 et. wal. austr. z pożyczki 800 zł. 
w. a. z pn. rozpisnie przymusową publiczną 
sprzedaż realności Jakuba Bera Rosenbliitha 
własnej pod 1. 456 w Skałacie położonej bę­

dącej przedmiotem księgi gruntowej, wartość 
2400 zł. przedstawiającej wyznaczają w tym 
celu trzy termina a ton a 31go marca, 28go 
kwietnia i 26 m ajt 1880, każdym razem na 
10 godzinę z rana w t. s. zabudowaniu

Wyciąg hipoteczny tej realności i Wa­
runki licytacyjne można przejrzeć w t. sąd. 
registraturze.

Dla w ierzycieli, którzTby po dniu wy­
danego wyciągu hipotecznego, jakie prawo 
na realności sprzedać się mającej uzyskali u- 
stanowiono kuratorem pana Bronisława Gu- 
mińskiego substytuta c. k. notaryusza w 
w Skałaoie.

Wadyum złożyć się mające wynosi 
240 zł.

Skałat dnia 4 marca 1880.
(1701 2—3) E  d y fe t.

L. 594. W sprawie Hansa hr. Biilowa 
przeciw Robertowi Gelnerowi pto 90 złr. z 
pn. ustanawia się dla nieobecnego i z miej­
sca p< bytu nieznanego pozwanego Roberta 
Gelnera, w celu doręczenia mu tusądowego 
wyroku z dnia 30 wrześ -ia 1879 do 1. 2557 
w powyższej sprawie zapadłego, kuratorem 
Stanisława Janiszewskiego w Lutowiskach, 
doręcza temuż pomiemony wyrok i powiada­
mia o tem pozwanego niniejszym edyktem.

O, k. sąd powiatowy 
w Lutowiskach dnia 7 lutego 1880. 

(1660 2—3) E  d y k  t.
L. 1397. Samborski c. k. Sąd obwodo­

wy ogłasza, że na wniosek wierzycieli masy 
rozbiorowej Anny baronowej Tilrke, zawia­
dowcą tej masy zamianował Gustawa Kaktu­
sa doktoranda praw w Stryju zamieszkałego.

Sambor dum 8 lutego 1880 
(1699 2—3) K d j k Ł

L. 2819. O k sąd powiat. Kulikowski 
podaje do publicznej wiadomości, że Marya 
z Walewskich Żubrowa wniosła pod dniem 
24 kwietnia 1879 do 1. 2364 prośbę o uzna­
nie Kazimierza Zygmunta dw. im. Walew­
skiego za zmarłego w celu przeprowadzenia 
po nim pertraktacji spadkowej.

Wspomniouy Walewski miał pod Ra 
dziwiłowem w mies ącu lipcu roku 1863 
zgtDąć w powstaniu, znajdującsię w oddziale 
Wysockiego, a gdy wiadomem nie jest, czy 
Kazimierz Zygmunt dw. im. Walewski 
istotnie zmarł, lub też jeszcze przy żye.u 
pozostaje, wzywa się przeto wszystkich, któ­
rzyby o tem jaką wiadomość mieli, bą ź 
ustanowionemu kuratorowi p. Szymonowi 
Procajłowieżowi, bądź sądowi tutejszemu do­
nieśli o nastąpionej śmierci lub o życiu Ka­
zimierza Zygmunta d \  im Walewskiego 
do sześciu miesięcy, licząc od dn a pierwsze­
go umieszczenia ody! tu tego w Gazecie 
Lwowskiej.

Kulisów 27 kwietn/a 1879.
(1760 1 - 3 )  *, d  y  fe t .

L. 7060. 0. k. Sąd krajowy we Lwo­
wie oz. ajuiia, że celem zaspokojenia sumy 
260 zł. z 2 prc. miesięeznemi odsetkami od 
19 sierpnia 1877 biezącemi, kosztów egze­
kucyjnych 3 zł. 87 et., 4 zł. 50 c t , 6 zł. 
86 ct., 10 zł. i 8 zł. 15 ct. na rzecz Ozya- 
sza H agLia odbędz;e się w tymże aądsie 
przymusowa publiczna sprzedaż realności 
pod 1. 628** "C Lwowie p. ł  żonej wedle 
Dom. 232 pag 481 u. 1 h>er. Franciszka 
Wałęskiego i Kat.irzyay Wałąskiej własnej 
a to na dwóch terminach mianowicie: dnia 
11 maja i 15 czerwca 1880, każdym razem 
o godzinie 10 przed południem, na których 
to terminach wspomniona realność tylko wy­
żej lub za cenę szacunkową i wy wołania 407 
zł. 60 ct. sprzedaną zostanie, że jako wa­
dyum su ma 49 zł 76 ct. ma być złożona 

Bliższe warunki licytacyme, jako też 
wyciąg tabularny i akt oszacowania mogą 
być przejrzane w registraturze tegoż sądu 

Dla niewiadomych z miejsca pobytu 
wierzycieli hipotecznych Antoniego i Kata­
rzyny Dublak, i tych wierzycieli którzyby po- 
dniu 6 ntycznia 1880 na tej realności prawo 
zastawu nabył1, lub którymby uchwała licy­
tacyjna z jakiejkolwiek bądź przyczyny do­
ręczoną być nie mogła, ustanawia się kura­
tora w osobie adwokat?. Dra Tilla z sub-dy- 
tucyą adwokata Dra Bodeka i o tem się tych 
wierzycieli niniejszym ^dyktem zawiadamia, 

Lwów dnia 21 lutego 1880.
(1735 1—3) fi d y k i .

L. 17313. 0. k. sąd powiatowy miejsko 
delegowany w Tarnowie uwiadamia, że dnia 
19 sierpnia 1874 zmarł Michał Witek b-z 
pozostawienia ostatniej woli rozporządzenia 
pozostawiwszy grunt pod Nr. k. 29 w Dą­
browie infuł&ekiej.

Gdy miejsce pobytn spadkobiercy Mi 
chała Witka, nie jest znane, przeto wzywa 
się tegoż Michała Witka, ażeby w przecią­
gu roku od dnia ogłoszenia tego edyktu li­
cząc w tut. sąd ie się zgłosił i oświadczenie 
przyjęoia spadku wniósł, w przeciwnym ra ­
zie postępowanie spadkowe ze zgłasz^jącemi 
się spadkobiercami i kuratorem Józefem 
Ptakiem przeprowadzonym będzie.

Taruów dnia 22 listom da 1879.
(1918 1— 8) E d j  fe f.

L. 547. O k. sąd powia'owy w R^ha 
lynie, zawiadamia Izaaka Freundlicha, z 
miej-ca pobytu niew.adomego, że przeciw 
niemu Paweł Skw/rczyński, adwokat krajo­
wy we Lwowie, pod dniem 6 grudnia 1879

1. 10104, do sądu tutejszego pozew o zapła­
cenie sumy 1467 złr. 36 ct. w a. wniósł, 
że dla niego kurator w osobie Samuela 
Freundlicha z Kleszczówny ustanowiony zo­
stał, któremu rzeczony pozew z terminem 
do rozprawy ustnej, na dzień 18 czerwca 
1880 9 rano wyznaczonym, doręczono.

Wzywa się więc oskarżonego Isaaka 
Freundl cha, do wskazania swego miejsca 
pobytu, lub doręczenia ustanowionemu dla 
niego kuratorowi potrzebnych w sporze tym 
środków obrony.

Rohatyn 13 marca 1880.
(1928 1— 3) L. 4543.

Ogłoszenie licytacyl.
0. k. sąd powiatowy w Jordanowie 

przedsięweźmie w biurze sądowym przymu­
sową sprzedaż kawałka gruntu pod nr. 12 
w Wysokiej w zsrembku Magierowym poło­
żonego, a to w trzech terminach, a mianowi­
cie: 7 maja, 24 maja i 15 czerwca 1880 
każdym razem o godzinie lOtej przed połu­
dniem.

Cenę wywołania stanowi kwota 60 złr. 
w. a. wadyum zaś 10 zł?, w. a.

Reszta warunków licytacyjnych i akt 
oszacowania, może być w tutejszo-sądowej 
registraturze przejrzany

Jordanów dnia 30 gruduia 1879.
(1811 1—3) E  d  y  k  i

L. 1795. 0. k. sąd obwodowy w Tar­
nowie podaje do wiadomości, że na żądanie 
Sary Mitlerow»j wydał przeciw Samuelowi 
Einhoruowi nakaz zapłaty sumy wekslowej 
150 złr. w. a. z pn. dnia 15 stycznia 1880 
do 1. 207, który z powodu niewiadomego 
miejsca pobytu zapoznanego, kuratorowi w 
osobie adw. dr. Psarskiego z substytucyą 
adwokata dr. Febusa Salomona zamianowane­
mu doręczony został.

Tarnów dnia 12 lutego 1880.
(1807 1— 3) t i d y k t .

L. 1237. Samborski c. k. sąd obwodo­
wy jako sąd handlowy ogłasza, te  w rejestrze 
handlowym dla firm pojedyńczyc-b zapisał 
01ivl :ra hrabiego Ress ęu er jako prokurystę 
firmy „Eugeu Graf Krnskijsche Herrschaft 
Sk J e “, już dawniej w tym rejestrze wpi­
sanej.

Sambor di ia 27 stycznia 1880.
(2070 1— 3) E d j k t .

L. 6246. O. k. sąd pow. w Wojniczu 
zawiadamia, iż na zaspokojenie sum 89 złr. 
19 ct i 173 złr. 46 ct. w. a. przez zakład 
kredyt, włoś iań. w- Lwowie wywalczonych, 
odbędd się publiczna przymusowa sprzed ż 
gospodarstwa wluś iańskiego p> d 1. k. 18 
w Milówce połoź nego, Jakoba Sumary wła 
s’u‘ go, ciała tabularnego meotau'wiacego w 
trze h terminach t j. w dniach 19 kwietnia, 
31 maja i 12 hpca 18h0 r. każdym razem 
o godz. lOtej z rana, w gmachu tutejszego 
sądu.

Cena szacunkowa wynosi 500 złr. za- 
50 złr.
Reszta warunków jest w registraturze 

do przejrzenia.
Wojnicz dnia 21 stycznia 1880.

2061 1— 3) O b w ie sz c z ę * * !© .
L. 3626. C. k. sąe powiatowy miejsko- 

delegowany, celem zaspokojenia wierzytelno­
ści Samuela Hos-.n w kwocie 23 złr. z pn 
rozpisuje egzekucyjną sprzedaż realności pod 
1. k. 4 w Dusowcach położonej, dłużnika 
Seaka Barana własnej, w dniu 16 kwietnia 
1880, w dniu 14 maja 1880 i w dniu 16 
czerwca 1880 zawsze o godzinie 9lej rano, 
tutaj w drodze publicznego przetargu odbyć 
się mającą.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa na kwotę 6t> z»r wyprowadzona, 
zakład wynosi 15 złr.

Warunki licytacyjne, akt opisania i 
o .szacowania rzeczonej realności mogą być 
przejrzane w tusądowej regUraturze.

Przemyśl, dnia 15 maja 1879.
(2064 1 3) ® d  y  k  t .

L. 6686. W dniach 15 kwietnia, 20 
maja i 17 czerwca 1880 każdym razem o 
godzinie 10 przed południem, odbędzie się 
w sądzie tutejszym przymusowa publiczna 
sprzedaż realm ści włościańskiej w Żdzarcu 
pod 1. k. 2 subrep. 84 położonej, Wojciecha 
T ibora własnej, a to na zaspokojenie wie­
rzytelności zakładu kredytowego włościańskie­
go w kwocie 187 złr. 51 ct. w. ». z pn.

Cena szaconko-ra wynosi 500 złr. wa­
dyum 50 złr.

Protokół zastawniczego opisania oszaco­
wania, tudzież warunki licytacyjne przejrzeć 
mężna w registraturze sądowej.

O k. sąd powiatowy
Radomyśl dnia 24 października 1879. 

11709 1—3) O I» w ie s * v z e n ie .
L. 6074. O s, król. Sąd powiatowy w 

N.iankowicaeh przyprowadź w dniach 12g: 
maja, 14 czerwca i 14 lipca 1880, każdym 
razem o godzinie lOtej pr^ed południem pu­
bliczną przymusową sprzedaż realu. ści wło­
ściańskiej pod 1. k. 69 w Drozdowicach po- 
łożonpj ciała tabularnego niestanowiącęj Pro­
kopa i M ryi Kowaiów t-ła-naj celem wydo 
b y i a  wierzytelności Z a lł du kredytowego 
włościańskiego w kwocie 550 zł.

Cena wywołania 100C zł.
Z ikład 100 zł.
Na pierwszym i drugim lermmie real­

ność ta tylko za lub wyżej, zaś na trzecim 
terminie także niżej eeny wywołania sprze­
daną zostanie.

Bliższe warunki licytacyjne można przej­
rzeć w sądzie.

N źankowice dnia 5 listopada 1879. 
(2089 1— 3) E  d y fe fc.

L. 6247. C. k sąd powiatowy w Woj­
niczu ogłasza, iż celem zaspokojenia sumy 
274 złr. 52 ct. z pn. przez zakład kredyto­
wy włościański wywalczonej, odbędzie 8'ę 
przymusowa publiczna sprzedaż g spodarstwa 
włościańskiego pod 1. k. 39 w Wielkiej* si 
położonego, ciuła tabularnego niestanowiące- 
go dłużnika Marcina Surgi własnego, w trze h 
terminach to jest w dniach 19 kwietnia, 
10 ma’a i 21 czerwca 1880 r każdym razem 
o godzinie lOtej z rana w gmachu tutejsze­
go sądu.

Ceua szacunkowa wynosi 600 złr. a 
zakład 60 złr.

Reszta warunków jest w registraturze 
do przejrzenia.

Wojnicz dnia 21 stycznia 1880.
(1808 1—3) E d y b t -

L. 18790. C. k. sad obwodowy w Sam­
borze zawiadamia z miejsca pobytu i życia 
niewiadomych. Antoniego 1 Juliannę Kremer 
że przeciw nim Albina Staszkiewicz wniesła 
pod dniem 22 grudnia 1870 1. 18790 po 
zew o extabulacyę sumy 300 zł. w. a. z 
stanu biernego realności pod 1. k. 16/17 w 
lynku w Samborze, wedle dom II pag 463 
n. 10 on. zabezpieczonej, którą to do pisem­
nego postępowania zdekretowaną skargę ce­
lem wniesienia obrony w 90 dniach dorę­
czono dla tychże ustanowionemu kuratorowi 
Dr Witzowi z zastępstwem adwokata Dr. 
Ebrhcha, a którym pozwani należyte środki 
do obrony udzielić, lub innego zastępcę z 
powiadomieniem sądu ustanowić mają, gdyż 
inaczpj z tego wyniknąć mogące złe skutki 
sami sobie przypisać będą musieli.

Sambor 31 grudnia 1879.
(1862 1— 3) E  a  y  fe ł.

L. 2274. C. k sąd obwodowy w Tar­
nowie podaje do wiadomości Reisli Griinfel 
dowej, że wyd&ną dla tejże uchwałą tabu­
larną z dnia 20 listopada 1879 1. 15908 w 
sprawie Sary R eheli z Grunf ldów Kdlero- 
wej w przedmiocie egzekucyjnego prawa za­
stawu dla sumy 300 zł. w. a. z pn. w sta­
nie biernym po łow y realności pod 1. 26 w
Tarnowie na Z^błociu położonej, dawniej Ja ­
kóba Griiuf Ida, obecnie tegeź spadkobier­
ców własnej, z powodu nie.wiadomego jej 
miejsca pobytu zamianowanemu kucatorowi 
Dr. Alojzemu Walawsi-iemu doręczon .

Tarnów du a T9 lutego 1880.
(204£ 1— 3) E  d y fe t.

ri. 8282. G. k. sąd krajowy we Lwo­
wie wzywa posiadaczy zrzekomo zaginione­
go listu lombardowego przez Dyrekcję c. k 
uprzyw. galicyjskiego akcyjnego Banku h i­
potecznego we Lwowie wydanego, na imię 
Edmunda Górskiego opiewającego z dnia 28 
stycznh 1879 na zastawiony za sumę 120 ał. 
w. s los kredytowy ser 2199 Nr. 68 war­
tości imiennej 100 zł. aby ten list lombur- 
dewy w ciągu jednegc roku sz»ściu tygodni 
i tnech  dni sądo w i przedłożyli, gdyż ina­
czej rakowy za umorzony zostanie uznany.

Lwów dnia 28 lutego 1880.
(2065) Konkurs.

L. 27. Poszukuje się dwóch dyetaryu- 
szów z odbytą praktyką sądową. Płaca 20 
złr. miesięcznie. Biegłość w językn polskim 
i niewiecaim konieczna.

Naczelnictwo c. k. sądu powiatowego
Szczerzec 18 marca 1880 

(1806) Ogloezonl©.
I  3373. Na skutek wniosków wierzy­

cieli mianuje sąd obwodowy Dawida Manelesa 
prywatnego w Samborze zawiadowcą masy 
konkursowej Salamona Schwalbendorfa, a 
Berła Friedmana kupca w Samborze zastępcą 
zawiadowcy.

C. k. sąd obwodowy
Sambor dnia 2 marca 1380.

(1837) Ogłoszenie.
L. 5993. O. k. sąd kraje wy w Krako- 

w e ogłasza, iż w sprawach konkursowych 
M. Farkasza, Alojzego Wywiołka i Fani 
Wywiołkowej w Białej w miejsce dotychcza­
sowego komisarza konkursowego sędziego 
powiatowego Seweryaa Czerluczakiewicza, 
zamianował kemisarrem konkursowym adiun­
kta sądu powiatowego w Białej dr. DyoDize- 
gc Pogorzelskiego.

Kraków 5 marca 1880.
(1814) E d y b t .

L 18212 C. k sąd powiatowy w Dro­
hobyczu wzywa z miejsca pobytn niewiado­
mą Annę Kostyszyn, ażeby się do spadku 
P° ś p. M utwju Kostyszynie na dniu 10 
m»j« 1870 w Popielach zmarłym bez pozo- 

1 stawienia ostatniej woli w przeciągu jednego 
roku zgł.giła, lub pełnomocnika ustanowiła, 
inaczej spadek przez ustanowionego kuratora 
Pawła Knuciowego w jej imienin objęty, 
pertrakracya spadkowa przeprowadzoną a 
orzypodająca na nią część spadkowa aż do 
dowodu lub rzeczywistej jei śmierci przez 
sąd przechowaną będzie.

Drohobycz 24 marca 1879.
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prz(*z . . S l i e s ”  sprowadzane

Nr. I. i  nH 7.il- łółtokwiatowa aromat 
Nr. 2. J n n t o j c z H i i *  białokwiatowa arom. 
Nr 3- lV a n d x y u ,  czarna aromatyczna 
Nr. 4. S o n c l i o n g ,  , mało narkot. .
Nr. 5. C o u g o ,  ezarna familijna .
Nr. 6. W y f t i e w k i  z herbaty
Nr 7 z najlepszych herbat .

(183S 1—31 E f l j k t
L. 502. Sąd obwodowy zawiadamia r,i- 

niej-zym edyktem Mar' ;no i Juhaunę Spies- 
sów, że przeciw Dim i mssom leżącym po 
Konradzie i Sebasiyanic Sp^saom, tudzież 
po Ludwice ze Spiessów Schaeiderowęj, da­
lej przeciw K Jarzynie Spioss i Elżbiecie 
Mos, Jan i Katarzyna Obrechtowie o uzna­
nie zgaśnięcia sumy 315 zł. w. a. z pn. i 
wykreślenia jej ze stanu dłużnego realności 
1 k. 97 i 98 w Nowym Sączu, a względnie 
ciężącej na mej sumy 4000 zł. m k. wnieśli 
pozew de praes. 26 stycznia 1880, który do 
pisemnego postępowania i wniesienia w 90 
dniach obrony zadekretowano.

Gdy miejsce pobytu Marcina i Julianny 
Spiessów niewiadome przeto c. k. sąd w ce­
lu zastępowania pozwanych tych na koszt i 
niebezpieczeństwo ich tutejszego adwokata 
Dra Żelechowskiego kuratorem nieobecnych 
ustanowił, z którym spór wytoczony według 
ustawy postępowania sądowego w Galii yi 
obowiązującego przeprowadzonym będzie.

Zaleca się zanem niniejszym edyktem 
pozwanym, aby w zwyż oznaczonym czasie 
albo sami stanęii lub leż potrzebne doku- 
menta ustanowionemu dla nich z.stąpey u- 
dzielili, lub wreszcie innego obrońcę sobie 
wybrali i o tera sądowi d nieśli, w ogóle 
zaś aby wszelkich możebnych do obrony 
środków prawnych użyli, w razie bowiem 
przeciwnym wynikłe z zaniedbania złe skut­
ki sami sobie przypisałby musieli.

O. k. Sąd obwodowy
Nowy Sącz 31 stycznia 1880.

(2066) Ogłoszenie.
L. 541. Ck. sąd powiatowy w Ulanowie 

zawiadamia, że dochodzenia miejscowo celem n a b y ć  m ożna P° cen ie  
z-iłożsma księgi gruntowej dla gminy kata- •
stalnej Szypcrki dnia 3 kwietnia a dla gmi 
ny Kurzyna mała dnia 25 kwietnia 18S0 
rozpocznie, bżdem u wolno się zgłosić i , 
przytoczyć, co dla ochrony swych piaw zs 
stosowne uzna.

X7)st,/itc t5  mor^a 1^80.

c h iń s k ie
a mianowicie: Cona 

za */» kilo 
zł. 4 40 
zł. 3'60 
zł S 
zł. g r>0 
zł. 1 80 
zł. 1-20 
zł. 1-50

Doniesienia prywatne.

tramę nt czarny
kampeszowy

wynalazku
J A N A  I H M T O W I f Z A

m a g is t r a  lu ru m c y i  i z a p rz y s ię g łe g o  
c h e m ik a  są d o w e g o ,

odszczególniony dwoma medalami zasługi, przewyższa 
wszystkie dotychczas znane atramenty, nie pleśnieje, 
nie osadza się. nie gęstniej?, piór nie psuje. jeSt nie­
szkodliwy, płynny i czarny raz na zawsze. LITłt tego 
z n a k o m i t e g o  a t r a m e n t u  kosztuje 50 ent. 

flaszki po 10, 17, 25 i 30 centów.
śNE ł ’- C. kupcom odstępuję znaczny rabat.

Do Wiolmożuego Pana IHNATOWICZA!
w miejscu.

Używając od dłuższego czasu w biurze naszem 
atramentu czarnego kampeszowego z pracowni pań­
skiej, z przyjemnością potwierdzamy, że takowy pod 
każdym względem dobrym się okazał, zarazem czyni­
my dalsze zamówienie na 3 flaszki. Z poważaniem 
Towarzystwo zaliczkowe we Lwowie, stowarzyszenie 

z nieograniczoną poręka.
ID Dąbrowski. N  Źabicki. Dr. Zgórski.

Do Wielmożnego Pana IHNATOWICZA!
Atrament z fabryki pańskiej przewyższa wszyst­

kie znane, dotychczas w biurze używane. Jest czarny, 
płynny, nie osadza się i nie pleśnieje, przez oddawcę 
niniejszego proszę o 4 litry do kasy oszczędności.

Z poważaniem, buchhalter Kuczyndyk
Wielmożny Panie!

Dowiedziawszy się, żo Prześwietna administra­
c ja  dochodów niestałych miasta Lwowa, znalazła a- 
trament pański za najodpowiedniejszy do potrzeb kan­
celaryjnych, przeto proszę o 1 litr atramentu czarnego 
kampeszowego. 2  poważaniem

  A nton i Drązkicwicz.
Wielmożny P a n ie !

Atrament Wgo Pana, którym właśnie piszę, 
est bardzo dobry, będę więc stałym klientem na ta­

kowy. _ Z poważaniem
Niemirów.  Maślańkicioicz.

Wielmożny Panie!
Słysząc tyle zalet o atramencie wynalazku pań­

skiego, upraszam przeto o spieszne nadesłanie tym­
czasowe 20 liter.

Przemyśl. Schmiedt
Dyrektor e. k. sądu obwodowego.

Wielmożny Panie !
Używając od roku atramentu wyrobu Wielmoż- 

nogo Pana i będąc zupełnie z niego zadowolnionyni, 
upraszam o^przysłame nam takowego 4 litry 

Radzicchów. Z poważaniem
Towarzystwo zaliczkowe-

Wielmożny Panie!
Proszę z łaski swojej przysłać togo znakomi­

tego atramentu czarnego kampeszowego 5 litr 
Wiżnica nad Czeremoszem. jr. Aichmillcr.

Wielmożny Panie!
Przekonawszy się o dobroci atramentu z fabry­

ki pańskiej, upraszam o jak najrychlejsze przysłanio 
5 liter. Z poważaniem

K u m  'Tuml,iincz w Felsztynie.
Wielmożny Panie!

Proszę mi przysłać 1 Xitr atramentu, który 
est bardzo dobry.

Wołkowce. _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _  A . Zbyszewski.
Wielmożny Panie !

Ponieważ Wielmożnego Pana atramentu używa­
łem, którego dobroć wszystkie inne przewyższa, 
przeto proszę o nadesłanie i  liter atramentu wyna- 
lazku pańskiego.

TD Kotowicz, e. k, pocztmlstrz w Chmielówce.
(661 8 - ? )

Kawa po tanich starych cenach, (2114 5 0 —?) 
n a jta n ie j  w  H a n d lu

SI. Markiewicza
'W S  j[iW O W tG ł ^  l* 4 2  •

ZE®ATIZ '
Królestwa (ralicyi i Lo- 

domeryi z Wielkiem 
k sięstw  Krakowski em

n a  r o l e

1880
2  7.1.

w E kspedycji 
„ G f & o 1 '  /  ‘ i  O H - f i k U } * '  

Z am iejscow i zechcą przesłać 
" o  z których przypada. 10 
na op ak o w an ie  i list frachtowy, 

j w}~ Szeiuatyzm przesyłam ? tylko za 
Hl**cxei»l«*»w i«>ści -r, g * ry

pobraniem  należyloSci ule  
p r/C H jłam y  S z c m a ty 7.m 11.

środki fałszywej

W ody anaterynowej
d o  u s t

wzbudzają "  kołach lekarskich nieufność i z tego 
względu potrzebną jest przy zakupnie baczyć, by tyl­

ko prawdziwą

Dra Poppa Anaterynową wodę do ust
nabywać.

m r  Do zauw ażania.
P a n  J . G  P O P P

e. k. dentysta nadworny 
w Wiedniu, S tadt, Bognergasse Nro 2.

Szendró, 25 ezerwca 1S77.
. Wielmożny Panie!

Lżywam od kilku lat Pańską nader słynnie zna­
ną W odę a n a te r y n o w ą  do u s t  z nader do­
brym skutkiem, lecz ponieważ takowa róźnokrotnie 

,, e z ° w a n ą  i imitowana, udaję się wprost dc 
"  S° 1 yua z prośbą, aby wyrób prawdziwy dostać, 
mnie takową za pobraniem poeztowein 4 flaszek wody 
1 3 pudełek proszku do zębów przez pocztę przysłać.

Powtarzając moja prośbę powtórnie, zostaję z u- 
szanowaniem

„ D . lu d w ik  M ieliuel*,
(by to » —5) c. k. lekarz powiatowy.

Składy moich preparatów utrzymują 
. . r .w o y rie : apteka Miiiinga, apt. pp. Mi-

' heisera, Zygmunta Ruekera, Jakoba Pi- '
pesa k  Krzyżanowski, H. Blumenfeld apt., K. Strzy- i | 
w J m ’ M? ller j A- Sklepi liski apt., bracia Łazowscy, •
to  K  Bayer & Leon, Fr. Skulski & Leon. |
W h r a k o Wi e ; J. Trauc/.yński apt., J  Fanz, W. J 
kot, my, K. Stocmar ap t, N. .Redyk apt ,  w Bełzie p. i

Kandydat aduo-
I r  f t l r i  z wszechstronną praktyka, włada- 

1 . . . " .  doskonaie językiem polskim
1 niemieckim 7. naj epszemi rekomendacyaiui mo-aca 
w razie potrzeby samodzielnie kierować kancelaria 
poszukuje posady n WP. adwokatów na prowincji 
Bliższa wiadomość pod adresem P . *. T rem sk i 612 
L w ó w  L 407-/4-______________  (1944 3 - 3)

Leśniczy
pod adresem A €iBliższa wiadomość 

w  K o  w y  m  T a r g u . (1869 3—3)

p a ń s tw ie  K r o ś c ie n k o  nad 
D u n a jc e m , j e s t  p o s a d a  
le ś n ic z e g o  k a w a l e r a .  z 

n iz s z e m  e g z a m in e m  la so w y m  
d o  z a ję c ia .  Bliższa wiadomość listownie.

(2037 PÓ-3)"

i b b d t : 0 5 b b l c  

Ł*Jo Hale wski
n lic a  P a ń s k a  N r. O .je* m̂wr O  w .

Poleca swój wyrób

Korków
wszelkiego rozmiaru

Pierw szy galicyjsk i wyrńl»
korków katalońskich

założony w  r .  1S77.

Ha śwaęia Wielkanocne
| i  p o le c a  now o u rząd zo n a  ^

<1 c . '  w j  k ;  a .  k  ■ &  M

rty, U

h J A N A  M U L L E I
p r zy  placu M

■■ - • - .B  * » ■  c *  c? a r  w  S. « ’*.1 ^

ekładańee, Bab rparzone, Kołacze, Torty, m, 
izurki. Serniki, lakowniki i Marcepany. M
ajpiękniejsze PISANKI, BARANKI A

i in n e  b a rd z o  p ięk n e  okazy  zas to so w an e  do śwuąt. [ jf
k a ż d e j  p o r z e  n a j s m a c z n i e j s z a  K A W A , H E R B A T A

■ 1 m  -a ¥  a n v

rT  ̂ , uu P* urninspauks Ł —. — -  - ^ y
Brzożanach p B. Fadenheelit, w Buczaczu p. C. Le- 
vvir t,,LW .°^ł'0I11ilu p. Grotowski apt., w Drohobyczu 
p. Dobrzymeeki apt. i K. Bayer, w Grybowie p. Mu­
szyński, w Husiatynie p Czerski, w Jaworowio p. 
Lachowicz apt., w Jarosławiu J. Rohm apt., w J»; 
złowcu p. Twardowski apt w Kołomyi E. Steuzcl apt. 
w Krynicy p. M. N itrybit apt , w Monaster/.yskaeh p. 
Żarski, w Nowym caczu p. Kosterkie''iezowa wdowa.
Ig. Garan, S ljiehtman, w Oświęcimie J. Grzysiecki 
apt. w Przemyślu F r. Nahlik apt., p. Gajdcczka p
Kozłowski 1 p. Machulski, w Przeworsku p Switaiski ^  
apt.. w Radowcach p. B Teichmaun. w R aw ie p. Jan 
Distl apt., w Rzeszowie B. J. Sckniter i syn 1 Kali­
nowski apt., w Samborze J. Kriegsciseu apt.. w Sano­
ku J. Zarowicz apt., w Stryju p. Dragowski apt. * P- 
J. D. Nussenhlatt, w Szczurowie W. Heinz a p t , w
Tarnopolu p. Jainrógiewicz apt., w  Tarnowie L. K ani 
apt., p-y<  ■ T. A. Wiologórski. w WadowicachT’ 1:, 
tin. w Zaleszczykach p. K o d r hski, w Żółkwi p- ^aniiK , 
w Stanisławowie p. Amirowicz apt., w Zywou p. 
mentlial ap t., w Busku p. Fugen. t .  W ysoczauskiapt.

im iiih im ii: \ii;.
C. k. Dyrekcya lasów i dóbr skarbowych w B o le ch o w ie

sprzedaje p. p. właścicielom lasów (a zatem z wykluczeniem 
handlarzy) w roku bieżącym

2.000.000 sadzonek sosnowych.
4.000.000 sadzonek świerkowych z rozsadników.

sadzonek jodłowych z o b s iew u  n a tu ra ln e g o .
sadzonek świerkowych 1 do 2 letnioh

» * 3 letnich
n » 4 do 6 letnich

sosnowych 2 do 3 letnich
jodłowych 2 letna-h

» n 3 do 6 letnich
Próez sadzonek sprzedaje c. k. Dyrekcya

la n  ik?łog- nas5eflia sosnowego za 1 kiiogr. 1 złr. 50 ct.
600 kilog. nasienia świerkowego za 1 kilogr. 70 ct.

Zamówienia tak r.a sadzonki, jako też nasiona przyjmuje c. k. galic. Dy- 
rebcys lasów i domen skarbowych w Bolechowie do 20 kwietnia 1880.

Uprasza się pp. zamawiających o dokładne i wyraźne podanie adresu, 
niemniej ostatniej stacyi pocztowe!, oraz kolejowej celem by z najbliższej bądź 
stacji kolejowej, bądź pocztowej wysełkg uskutecznić.

Nasiona niżej 25 kilogr. wagi wyseła się zawsze pocztą za pobraniem 
należytosci, zaś we większej ilości wedle życzenia zamawiającego pocztą lub 
koleją za pobraniem kolejowem,
ko ztów^p^L a Ińb poczty i opakowanie będą wedle rzeczywistych

1000 sztuk 
1000 
1000 
1000 
1000 
1000

kosztu 10 1 złr. 34 ct.
2 złr. 00 ct.

„ 3 złr. 00 ct.
„ 1 złr. 50 ct.

1 złr. 20 ct.
1 złr. 80 et.

C. k. gal. Dyrekcya lasów i dóbr skarb. 
B o lc c J ió n -  d r ;a 18 m rca 1S80.

(2070 1 - 3 )

K A N T O R  W Y M IA N Y
<?. k  n p r z .  g n l i c -

W Y K A Z  

Z m i a n  t e r y t o r y a l n y c b

w okręgach sadowych I po>ityc^
nych

x d u ie s s r  1  I S 7 S ,
uaL yc nioziiii, po  cen ie  15 c t .  w . ja. 
ft 7 p r s e s y łk a p o c " * ^ -1- 18 c t .  w  a . 

w
Gamet?/ I/wotefłMej.

Ikcyjaego Baakn Hipotecznego
k u p u je  £ s p r z e d a je

wszystkie elekta I monety
pod warunkami najprzystępniejszemu

rio  L IS T ?  HYPOTFjC IH E ,
k tó re  w e d łu g  p ra w a  z d c ia  1 lip ca  1 8 6 8  (Dz. p . P . ,  S X X 7 H [ %  q«n 
i n a jw y ż szeg o  p o st. z d n ia  17 g ru d n ia  1871  r .  m o g ą  b y e  u ż y te  d ó  lo k o w a- 
m a  k a p ita łó w  fu n d u sz o w y ch , p u p ila rn y c h , k a u c y i  m a łż e ń s k ic h  w oiskow vK h 
*a k a u c y e  i w a d y a , —  s ą  w  te m ż e  kantorze do n a ó y c ia

W**ystkle polecenia s prow incji wykonuje «lę bci^w loculi 
‘■oUescnlr, prowiayi. P ° k u m ie  d ilenuyiu . bea

(2 23-?)



# * = # 6

X>r s i a r c z
tmdniąey się od kilkunasto int

specjalnie radykalno^ leczeniem 
c h o r ó b  s k ó r n y  c h  z  z a  k  m ż e n ia  
k r w i  powstałych i w z m a c n i a n i e m  
s i l ,  skutkiem n a d u ż y c i a  o s I» l» fo °  

n y c h ,

ordyn, w m ie s z a n iu  przy  n licy  W ałowej i. 3,
od godz. 8—10 1 2—4.

(Także listow nie przy  śeislej dyskreeyl.)
Jego „ P o r a d n i k * *  w powyższych 

słabościach (drugie wydanie) inolua na­
być u autora i w księgarniach, po cenie 
1 zł. 20 ot. z» egzemplarz. ^  23 _ ?r ^

(padacz­
ce), tu-

. „__ _ _  dzież
[wszystkie słabości nerwow e, loczy 
[listownie lekarz specyalista Dr. Tiillisch  
Iw  Dreźnie (Neustadt). Leczył już w przeszło 
*11.000 wypadkach słabości. (1765 2 - 8 )

Józef Padewski
we Lwowie, R yn ek  1. 13

poleca

zl. 
tX 3 
iX. 4 
z ł. &

, kl. p a U l l »
* v\ S o l lt l ' ,0 1 '!5  H a s ia 8*4
1 vi s o u c l i o n j s  7  Ru a i u  ■ •, y .20
* y ' H o u c h o "*  herbaciany® 60
l  l i  w y » t e w U Ó  najlep91? "1.15

Si „ A lb e c tA W

Ń a H e P f / y

p o 1 e e a
(1445 6 ?)j a ®

we L w ow ie , R yn ek  1. 13

Józef Padewski.
tzt*ttmunuou***Mnn 
n
x 
n  
-  x
*
Q
K
i :

N a  c y tr ę
kompozycye i transkrypeye

przez
EMILA KALINOWSKIEGO

są do nabycia we wszystkich składach 
nut i u kompozytora (ul. Koralnicka 6 , 
obok pl. akademickiego) we Lwow ie.

K a ta lo g i g ra tis .
X  C y t r y  poleca po cenach
X najum iarkow ańszych.

(T akże za sp łatą  ratam i.) J
K  (1852 2 - 4 )

x x * j e « t  s * o x  J t k ł o e  « • * >

Na Święta!

m i M i t r y a c k l  « ■  
l a :  ł - « *

•#  n r M k t  F  <:■
 ̂ ■***■ M V J*sJU . B  «*■

■ ■  fi M K  | » 2 a  ■ ■ N  C
m k i s  m .  g o m  ■ ■  ** Ł i  i

| sprzed a je
H a n d e l  h n r t o w n y

Karola Wernera
we Lwowie

ulica  Sobieskiego liczba S

B  o d d a n o  w  l i  a  
na Grodeckiem 1. 2 i 9 

n a  litry  
w butelkach  
w beczułkach  
w beczkach

Porter angielski.

* * * * * 11 a  i  ^

12

W  a tc *  In  si* ■"S-ś .Jp S
z fabryki sucharków i pierników  L . C Z l  .Ś.Slt IK tiO  w Jarosław iu. Pierwszy wyrób 
kra jow y  zastępujący biszkokty angielskie. Sucharki te nie pozostawiają żadnych posmaków  
łojowych, wyrabiane są z najprzedniejszemi tłustośeiami używanemi w naszej polskiej kuchni. Su­
charki te dadzą się długo bez utraty smaku i zepsucia przechować. Sucharki tu są do nabycia  
we Lwow ie w* handlach itorzAnnyeh pp. Markiewicza, K. Bałłabana, Klimowicza, Reissa. 0. T. 
Wincklera, Mańkowskiego. Justyana, Briihla, Padewskiego, Marsza/kiowieza, N. Baumana synów, E. 

Kleina, Czarneckiego, Bordolo i w składzie herbaty J. B rklego. — Jakotcż

I i  i
znane już z niedorównanego smaku i eleganckiego wykończenia  do nabycia  we Lw ow ie  
w handlach korzennych: P. W. Królikowskiego, K. Bałłabana, Markiewicza, Briihla, B. Kleina, 

Klimowicza i Bordolo, oraz w innych pierwszorzędnych handlach korzennych w Galicyi.
(1409 7 -1 0 )

H. MA0L2EER
ajent

Wystawa regionalna 
w e Ur &TENEELD 1878

Międzynarodowa wystawa 
w N O R Y M BER G II 1877 
największa i jedyna pre­

mia wystawionych

pochodzących z SAAZU (w Czechach) '** 1
Wszystkich P. T. interesujących zawiadamiam niniejszeui, że przesyłka moich 

I K K c o a B s s k ć B -  n m m

d i  c l i e l i  1 ru s a l  ctmiielowycli. sstśsz*

(powszechnie znanych I kilkakrotnie premiowanych)
rozpoczyna się w połowie kwietnia. Zaniówionia upraszam wcześuie nadsyłać. Przesyłki pod gwarancyą do­

brego plonu. — Wyjaśnienia i broszury dotyczące uprawy gratis. (760 8 —10)

0000000000000000000009 

asiona jarzyn i kwiatów
tylko w dobranych gatunkach zupełnie świeże poleca

)  A .M ’ w e  L w o w ie .
ie bezDłatnie.

(1784 2 - 6 )

wX[
Cenniki na  żądan ie  bezpłatnie.

FOSFORAN ŻELAZA
P. LKfiŁAiS, Doktora Umiejętności,

8 , u l ic a  V iv ie n n e .

Środek ten w stanie ciekłym bez smaku żadnego, podobny do wody m ineralnej, łączy 
w sobie pierwiastki wyrabiające krew i kości. Ze wszystkich preparatów żelazłstYch jest 
on najwięcej racjonalny i dlatego to przyjęty zosta" nrzoz najznakomitszych lekarzy. 
Hardzi 1 dobrze si<; nadaje do temperamentów miodyen panienek delikatnych, których 
rozwój ciała jest trudny, lub został spóźniony, dla pan cierpiących na nieznośne boleści 
żołądka, pochodzące z bladao/.ki, wyniszczenia, białych upławów lub braku regularności, 
dla dzieci bladych, wątlej budowy i delikatnych i dla wszystkich osób cierpiących 
z niedokrwistości. Skuteczny, szybko działaj icy, mogący być zniesionym przez najdelika­
tniejsze żołądki, środek ten nie sprawia ani zatwardzenia, ani nie działa szkodliwie na zęby 
Oto są  przymioty, d a  których użycie je^o zalecają lekarze.

■Dla unikmenia licznych lalszeratw i nasladow:«ctyva. źadaeaby stempel rządo- 
, at óso w nie do prawa z 2b Listopada lo73,i francu/.ki koloru niobieshlegi marka

fabryczna i podpis O iiIM A U L T  et COMP. z najdowaly się na jednej etykeele. 
Dostać można  w głównych aptekach w POLSCE  t w A U S T R iI -

Dostać można we Lwowie w aptekacb P p . Mikolaseha, Kuc kora i Beisera.

l*Oil zaręczen iem  d łu go le tn ie j
t rw a ło śc i.

----------------------------------------------000------------------------------------------------------------ —

W y r o b y  ze

Srebra chińskiego
am ,

n a c z y n ie  s to ło w e
p o c h o d z ą c e  

e .  k .  U | i r i j w .

z najsłynniejszej
f a b r y k i

w  BERNDORF obok Wiednia
sprzedaje po cenach fabrycznych magazyn

ii. A. CHRISTIANA
w e  L  W O  W IE  u l ic a  M e tm a ń sh a  lic zb a  2 .

_____________ (1851 8 - 3 )

00000000090000000000000000000000
§  Spółka handlowa___  §

, ,  «  ■ *  Ł K  M  rJT  64. o
■w o  L w o w i e ,  przy ul. Jagiellońskiej 1. 4. O

Dostarcza wszelkich artykułów dla rolnietwa i przemysłu krajowego niezbędnych, tu- ( 9  
dzież towarów kolonialnych, w i n a ,  o l i w y  1 t .  p -

Zajmujo się wywozem płodów krajowego rolnictwa i przemysłu, załatwia kupno i sprze- f*fc 
daż m a j ą t k ó w  i  l a s ó w ,  wyrabianiem i konwersya pożyczek.

P F *  Wszelkie zamówienia na prowincyę uskutecznia w należytem opakowaniu za 
najumiarkowańszem wynadgrodz6uiem, bez/.włbcznie pocztą lub koleją.

Lw ów  w marcu 1880.
Żegota G r g b ittsk i. A leksan der P ila rsk i.

(2045 1 - 1 2 )iopoooooooooacooooooooooooooooo

Kamienica 1. 82/4 przy 
ulicy Jagiel­
lońskiej jest 

do
(19/5 2—3) s  : i  n i

xxxxxxxoxkxkxxxx
y «r - Kie powierzchowna tylko sumien­

nie i radyka ln ie  przeprowadzona kuracya rlio- 
rńb sifllitycznych, jest jedyną rękojmią uehy- 
lonia najsmutniejszych następstw w przyszłości. T a -  
k o w j|z ap ew n ia  na podstawie ścisłych badań i liezuyeh 
doświadczeń swej piętnastoletniej praktyki Specya- 
listrt do chorób sifllitycznych i skórnycn, 
prkt lekarz medyoyny, chirurgii i akuszeryi

mST •  J f i Ł T J J K M J E Ł
mieszkający przy ulicy Sobieskiego (nowa) licz. 12 
pierwsze piętro, drzwi nr. 16. Ordynuje od 9tej do' 
lBzej przed, od 2giej do 5toj po południu.

Rany, wrzody, wyrzuty skórne wcze.kiego rodzaju, 
zakaŹDe i kataralne upławy u mężczyzn i kobiet, stry- 
ktury, zgubne skutki sam ogwałtu, jak osłabienia 
nerwowe, impoteneye, nasieniotoki, inklinacje 
do suchot i t. d. tudzież bladaczkę i niektóre wy­
padki niepłodności — leczy bez holu gruntownie i 
pod zaręczeniem najściślejszej dyskrecyi. Zamiej­
scowym udziela rady listownie i wysyła na żadanie 
lekarstwa w dyskrecyonalny sposób. (398 18—V)

xnxn*xnQ*uxxxux*
M a g a z y n  

i pracownia
obów ia uięzkie- 
go, dam skiego i 
d la  dzieci, z ma-
teryału zagranicznego 
i krajowego. Zamówie­
nia wykonywa szybko 
i sumiennie podług naj­
nowszej modj i po naj­

tańszych cenach: Z a k ła d szewski

Franciszka Gawlika
ulica Strzelecka I. 2. (2050)

££ Z własnej fabryki ™

Świece woskowe
stołowe 1 kościelne  

P a s c h a ł y
po 4: 5, 6 8 i 10 funtów wiedeńskich 

biate I malowane.

Świece stearynowe
3I1ŁL1 £ APOŁJLO 

s t o ł o w e  i k o ś c i e l n e
białe i malowane.

Świece m E R ito n  ffliy
sto łow e i  kościelne  

W  i 1 funtowe — f u n t  5 0  c t .
Świece stołowe „Apollo4*

P° 4, 5, 6 i 8 na funt, ft. w. 68 et.

W największym wyborze

Kwiaty kościelne do świec
para po ent- 35, 50, 80 i zł. 1.20. 

sp rzed a je  H A N D EL

Fryfl. M m  i Syna
w e  Ł w ro t ł f e ,  w Rynku 1 4»  

Łaskawe zamówienia z prowincji 
uskutecznia się najakura niej.

(1616 3 - * )

ś w i ę t a !i
sjirzt

B
pe
po

Z drukarni WI Łozińskiego ul. Czarneckiego 1, 12. dom Wernera

t z  I  « -
K rak ow sk a  1. O

wdaje najtaniej:
® Cnkier w głowie . . . 50 i 51 ct.
■§' „ częściowo . 52 ct.
5‘ „ w kostki . . . 54 ot.
E  „ w mączce. . . 54 ct.
Kt.wa Ceylon perłowa 2.— ot.

„ „ gruboziaru . . 2 .— ct.
„ Jaw a z ł o t a ....................... 2.— ot.

M o k k a .............................1.84 ct.
-Uue po 1.60, 1.44 i . . . . .1.36 ot.
Herbaty chińskie najprzedu. 

złr. 4, 3, 2, 1 60 i 1.20. iVysiewki 
1.40, i 1.20 za funt.

Owoce południowe, korzenie,
w iktuały , sery itp. M

W I ] > A  H
w ęgierskie, austryaekie 1 inne. | |

Z ie len iak i po 65, 75. 80 ct. 1 złr. i 1.20 |g

P iw a butelk ow e u
7a litrow a Uaszka Leżak  9 ct- u

D r o ż d ż e  u
prasow ane , wiedeńskie, niezawodne. y

Cenniki szczegółowe rozsyłam na żądanie ^  
franco i gratis. | |

_ i O d b i o r o o m  towarów nad złr. 25 za H 
gotówkę z wyłączeniem cukru, odsyłam kupione j  
w handlu moim towary franco do wskazanej 
staeyi kolei galicyjskich. U

(1615 6 - 6) E
; » E t ł a : x a i a R z a g x x z x j {


